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Sowiety kupiły 
na G. Śląsku 

blachy za 17 miln zł.  1  

KATOWICE, 1 grudnia. 
Sowiecki urząd handlu zagraniczne­

go udzielił hutom górnośląskim zamó­
wienia na btaebę 1 inno materiały żclaz-
0 0 w kwocie okojo 17 milionów zloty h. 

Zloty „Krzyż zasługi" 
otrzyma/ cały zespół orkiestry 

opery warsza wskiej. 
Warszawski korespondent „Republi­

ki" (B) telefonuje: 
W dniu wczorajszym p. premjer B a r 

tel w teatrze Wielkim w obecności 
przedstawicieli władz miasta Warsza­
wy wręczył delegacji zespołu orkie­
stry opery warszawskiej złoty „Krzyż 
Zasługi" nadany zespołowi orkiestry. 
Po południu p. premjer przyjął bawią­
cego w Warszawie ministra spraw za­
granicznych Węgier p. Walko, który u-
dekorował premjera wstęgą wielkiego 
orderu „Pour le merite". 

Zmiany organizacyjne 
w min. oświaty. 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" (B) telefonuje: 

Dowiaduje się. ze zgodnie ze statu­
tem ministerstwa oświaty dwa wydzia 
ły w tymże ministerstwie, programowy 
1 organizacyjny, zostaną połączone w je 
di-11 widział organizacyjno - programo­
wy, na czele którego stanie p. Radwan, 
dotychczasowy naczelnik wydziału 
kształcenia nauczycielu 

Zjazd radców 
handlowych. 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" (B) telefonuje: 

W połowie grudnia odbędzie się w 
ministerstwie przem. i handlu zjazd rad­
ców handlowych, wszystkich poselstw 
polskich. Na zjazd przybędzie kilkuna-
stwu radców handlowych, którzy obra­
dować beda. nad sprawami ewentualne­
go rozszerzenia naszych rynków zbytu 
i usprawnienia naszego obrotu towarów 
lagranicę. Obrady potrwają kilka dni. 

— ,.Le Matln" donosi, l i komunista Cremet 
radny miasta Paryża, pozbawiony został man­
datu, ponieważ ścigany Jest za uikial w spisku. 
Cremet ukrył sie. 

Krwawe starcia w Zagrzebiu. 
Kilkutysięczny tłum zaatakował 

komendę wojskową.—4 osoby zabite. 
WIEDEŃ, 1 grudnia. 

(Atencja Telegraficzna ..C*press") 
Z Zagrzebia donoszą, 'ż dziś z okazji 

dziesięciolecia utworzenia królestwa ju­
gosłowiańskiego, doszło d<> krwawych 
starć w stolicy chorwackiej, podczas któ 
rych 
ZABITO 3 OSOBY 1 KILKA CIĘŻKO 

RANIONO. 

W szczególności należy zaznaczyć Iż 
podczas uroczystości oraz podczas na­
bożeństwa w katedrze zagrzebsk'ej gru­
pa studentów nacjonalistycznych zer­
wała z katedry sztandar jugosłowiański 

I zawiesiła na jego miejsce sztandar ża­
łobny, poleją aresztowała studentów. 
Prowadząc aresztowanych przez ulicę, 
policja natrafiła na demonstrantów, któ­
rzy chcieli odbić policji aresztowanych, 

PRZYCZEM DOSZŁO DO STRZELA­
NINY. 

Dwóch policjantów zostało deżko ran­
nych. Wieczorem tego samego dnia po­
wtórzyły się zajścia. Tłum złożony z kil­
ku tysięcy ludzi napadł na komendę woj 

j skową, przyczem warta musiała oddać 
strzelaniny szereg strzałów. Podczas 

'zabito 10-lctiflego chłopca. 

Oficjalny Komunikat. 
BELGRAD, 1 grudnia, 

(Agencja Telegraficzna Express) 
W godzinach wieczornych ukazał sf< 

oficjalny komunikat o rozruchach w 
Zagrzebiu. Komunikat stwierdza, że roz­
ruchy zostały wywołane przez skrajnie 
nacjonalistyczną frakcję chorwacką tak 
zw. grupę Franka. Spokojni obywateli 
Zagrzebia, tak brzmi komunikat, nie bło. 
rą udziału w tych antypaństwowych 
demonstracjach. Komendant policji wy. 
dał rozkaz tłumienia wszelkich demon­
stracji w zarodku. 

P. Sigf o i r a wini Pili. 
m f i e j r o r g a n i z a c j i . 

GDAŃSK, 1 grudnia. 
(Polska Agencja TelcgraFczna). 

Doradca finansowy p. Dewey ogłosił dziś w „Balrłsche Presse" artykuł, 
O m a w i a j ą c y gospodarcze h o r o s k o p y Polski. Omawiając rozwój gospodarczego 
żyda Polski w poszczególnych dziedzinach oraz rozwój Łnansów polskich, p. 
Dewey pisze m. m.: 

„Każdy, kto był w Polsce choćby tylko przez krótki czas, pozostaje pod wra­
żeniem naturalnych bogactw I możliwości rozwoju niektórych gałęzi przemy­
słu polskiego. OBECNIE BRAK JEDNAK POLSCE KAPITAŁU A TAKŻE 
ODPOWIEDNIEJ ORGANIZACJI. KAPITAŁY MOŻNA UZYSKAĆ DROGA 0 -
SZCZEDNOŚCI, LEPSZA ZAS ORGANIZACJE PRZYNIESIE NIEWĄTPLI­
WIE PRZYSZŁOŚĆ. Rząd polski w wielkiej mierze przestrzegał tych zasad 
w ostatnich latach. To samo czyniła ludność. Czy obecny potężny rozwój bę­
dzie trwały, o tem zadecyduje sam naród polski. W ostatnich czasach zostały 
znacznie powiększono wkłady oszczędnościowe w Polsce, co dowodzi zwięk­
szenia zaufana do stabilizacji złotego. 

P. Dewey kończy artykuł swój temi słowy: 
„Pragnąłbym zwrócić uwagę na wzrastające znaczenie Polski w handlu 

międzynarodowym**. 

Z o t f c u n t j P O I s K o - M M e w s R i 
znajdzie się na forum Ligi narodów. — Waldemaras 

dąży do ponownego odroczenia sporu. 
Swawola strażników 

Ltewsk ch 
Ryga. 1 erudnfo. 

(Agencja Telegraficzna „ txp rcs s " ) 
Prasa łotewska omawia szeroko tak­

tykę Waldemarasa w związku z1 grud­
niową sesją Ligi narodów na którą udaj2 
się WaJdemaras. 

Dzienniki rysk'e piszą, że w przeci­
wieństwie do taktyki min. Zaleskiego, 
który chce całkowicie sytuacje w roko­
waniach polsko-litewskich przedłożyć 
na grudn owej sesji rady Ligi narod<W, 
Waldemaras poprowadzi kontrakcję 
zmierzającą do ponownego odroczenia 
sporu polsko-1'tcwsk ego. W tvm celu 
Waldemaras śpieszy z wysunięciem no­
wego projektu, dotyczącego bezpośred­
niej wymiany towarów z Polska, ażeby 
dać dowód w Genewie, że rokowania 
polsko-titewsk e toczą się w całej pełn-. 
dlatego, ażeby sprawy polsko-litewskiej 
n'e wnoszono na porządek grudniowej 
sesji Ligi narodów. 

będzie ukrócona. 
WILNO, I grudnia. 

(Agencja Telegraficzna „Ełpres***) 
Dziś na ode uku granicy polsko.|ttew 

sklej w miejscowości Dowcjki odbyła 
się konferencja polsko-litewska, w kto. 
rej wzięli udział przedstawiciele admt. 
nistracjl, policji I K. O. P„ ze strony li­
tewskiej komendanci rejonu i odcliut». 
Konferencja została zwołana z inicjały -
wodowanie ukrócenia swawoli strażni­
ków litewskich, którzy niszczą słu­
py graniczne, przechodzą na polskie te­
rytorium, urządzają zasadzki na patro­
le 1 t. d. 

Po dłuższej dyskusji łttwlnl przyrze­
kli przedstawić swoim władzom prze­
łożonym omawiane sprawy, a niezależ­
nie od tego zapewnili, że będą się stara­
li szeregowych ukrócić. 

Delegacja polska 
na grudniową sesję Ligi 

narodów. 
Warszawski korespondent „Republi­

ki" (B) telefonuje: 
Na sesję grudniową rady Llel nado-

dów. która odbędzie się w Lugano uda 
się delegacja polska w następującym 
składzie: minister Zaleski, delegat pol­
ski przy Lidze narodów minister Sokal, 
naczelnik wydziału ustrojów międzyna­
rodowych Tarnowski, dyrektor gabine­
tu ministra Szumlakowski oraz radca 
.Gwiazdowski. 

Przymusowe wysiedlanie 
i Niemiec 

polskich robotników 
rolnych. 

Bytom,, 1 grudnia. 
Ukazało się rozporządzenie pruskie* 

go ministra spraw wewnętrznych, zarżą 
dzające przymusowy powrót pcłskiclf 
robotników sezonowych do kraju. 

Przymusowemu powrotowi podlegają 
wszyscy1 robotnicy rolni którzy przy­
byli do Niemiec po 1 stycznia 1919 do 
31 grudrciia 1925 r. i tu pozostali, a w 
myśl umowy polsko-niemieckiej objęć/ 
są ruchem repatriacyjnym. 

Pozostali Jeszcze w Prusach robotni, 
cy rolni będą stopniowo do roku 1933 
wysyłani z powrotem, w r. b. jednak 
przymusowemu wysiedleniu nie podłe-
gają. 

Bezrobotny rzuca kamie­
niem w okno kanclerza 

Seipla 
aby zwrócić na siebie uwagą. 

WIEDEŃ. 1 grudnia. 
Dziś nieznany osobnik wdrapał się n 

gmach parlamentu i rzucił kilkanaście 
c'ężk'ch kam<cni w' okna kanclerza dr. 

1 Sdpla. Na szczęście w gab necie nikogo 
nie było. Aresztowany sprawca tego 
czynu, zeznał iż jest bezrobotnym i cier. 
pi wielką biedę, l że dokonał tego czy­
nu, chcąc zwróc'ć na siebie uwagę. Dal­
sze śledztwo prowadzi policja. 

Manifestacje studen­
tów we Włoszech. 

Rzym. 1 grudnia. 
Jak podaje agencja llavasa. w Tu­

rynie. Padwie i Tryjeście studenci urzą 
dzili nowe manifestacje w związku z 
wyrokiem, wydanym w sprawie Dimc* 
dugno. mordercy wicekonsula Nardinle 
go. Nie doszło do żadnych zajść. 

Zderzenie samolotu 
z balonem. 

Lizbona, 1 grudnia. 
Na lotnisku 01verca samolot w e k o ­

wy najechał na» linę, na której był uwią­
zany balon. Dwóch oficerów, znajdują. 

; cych się w samolocie, poniosło śmierć 
i na miejscu. Lina balonu zerwała się, t 
i balon uniósł się w pow.etrze. 
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J 9 KalKa 
m a s z y n o w a 
(do maszyn 
do pisania). C A R B O N - P A P E R 

n i e d o ś c i g n i o n e j j a k o ś c i . 
Obow'ązktem każdego obywatela jest dawać pierwszeństwo wyrobom krajowym, przewyższającym pod względem 'akoścl takież zagraniczne 

Do nabycia we wszyst Ich pierwszorzednvch składach papieru 1 materiałów piśmiennych. \0 
S P E J I N D B D 

R A D Y E I D T 
największym arcydziele sezonu p. L 

CZŁOW1EM ŚHiE€BWI 
w roli tragicznego błazna, któremu na rozkaz króla wyżłobiono 

na ustach wieczny grymas śmiechu. 

Film w/g arcydzieła Wiktora HUQO 
„l/HOMME QUI RIT 

Film, który wywołuje wrażenie potężne i wstrząsające. 

O g r . i l z ł . 

O s t a t n i e 2 d n i . 

Orkiestra symfoniczne pod batutą 
| koncertmistrze. S c Bajgelmana. — 

P o r y w a j ą c a a p o p e a j u n a c t w a , m i ł o ś c i I p o s w t ę c e a l a . F i l m , k t ó r y d c l a l a | a h ż y w i o ł . 

O S T A T N I P O C A Ł U N E K 
Dramat w 10 wielkich aktach. W r o l a c h g ł ó w n y c h : Dramat w 10 wielkich aktach. 

John Gilbert, Joan Crafford Ernest Torrence. KSiVi%a?«rFiSJx^ £ ^ . : ^ l l r ^ U ^ K M -
UWAGA; Ceny miejsc na pierwszy seans w dni powszednie oraz od godziny 1—3 w soboty, niedziela i święta 3 0 g r . I 1 al. 

E M I L J A N N I N G S 
w l l - g m 

a m e r y k a ń s k i m 
f i l m i e 

waamm „ O S T A T N I R O Z K A Z " mmmm 
Kreacja ta p r z e w y ż s z a w ^ ś w et lany o s t a t n i o film „Niepotrzebny c z ł o w i e k " 

Początek o godz, 12. Dla uniknięcia naUoku. uprasza dyrekcja o łaskawe przybycie na wcześniejsze seans* Passe-Partout i bilety ulgowa nieważne 

D a l i I d n i n a a t ^ p n y c h . 

Orkiestra pod kier. T . R Y D E R A . 

najcenniejsza perła ifi^ sf^ B 1 tJSJI jJ!,,--. ^J9 PL— h £ f t9 naszego repertuaru H H aw^TBa Hi Vm mu ^mmm^ sasa™ ^fTFm* arfcmmeei Bat ^mmm^ tm 
Dzieje nieszczęśliwych dziewcząt, zmuszonych przaz iatałny los i skrajną nędzę do kupczenie swem ciałem. 

sgpgfe. Janet Gaynor i Charles FarreBI. 
P U D E R C O T Y E Q O ZL. 3 . 2 0 

C E N Y wszystkich artykułów kosmetycznych Z N 1 2 O N E. 

m f u i m r i e „ K O S M O S " mowkowtum %Q 
Nadszedł B-y TRAMSPORT najlepszych 

fitrajonre^o tvtjvobu 
znanyeh wielkich Zakład Przemysł, istn w Lodzi od 1 8 6 5 r 

F« W. Schweikert T o w . Akc. ———• 
Sprzedaż burtowa i detaiiciaa w iklaflath fabrycznych wyrób. w w A 

B. BOY I S-ka 
ŁÓCttr PBOJffkOWSka 154 (nowy gmach) fel* 41-96, 

WARSZAWA, SenatorsKa 31, tel. 505-54. 209-32. 

Rumuńska tkalnia 
towarów bawełnianych poszukuje majstrów do tkalni, krusen i wygładzarek. 
Siły pierwszorzędne zechcą złożyć oferty z żądaniami i świadectwa do dn, 
5 grudnia w adm nistracji sub. „Vik' 

• Łl.,1.1 l . l 1 1 •oc 

Panowie przysięgli! 
Oakarlony ma na sumieniu mord, popełniony na osobie Terasy Ren a l 
Oskarżony |est przedewszystkiem zdrajcą) To 

(lwem 9fiozzuchtn). 
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T r a i a s c a R o m a n i a ! 

X MANTU. 
PREMJER RZĄDU RUMUŃSKIEGO 

Dla sąsiadującej z nam] Rumun}! dzień 
dzisiejszy jest dniem święta z okazji ro­
cznicy zjednoczenia wszystkich dzielnic 
po wojnie światowej. Tak niedawno, bo 
U listopada pokrewne święto odbywało 
się w Polsce, 1 przesiadając podówczas 
prasę rumuńską, skonstatowaliśmy, że 
bierze ona czynny udział w święcie któ­
re jest dla polaka dniem radości 1 dumy. 
Tedy dziś, kiedy z drugiej strony granicy 
sąsiedni nasi upajają się wspomnieniami 
z przed 10 laty i krzepią nadzieją potęż­
nego rozwoju wielkiej Rumunjl, przystoi 
1 nam przesiać staremu narodowi rumuń­
skiemu życzenia wszelkiej szczęśliwości 

Z Rumunją łączą dziś Polską dwa 
Więzy, które w życiu narodów są najpo­
tężniejsze i najściślejsze. Jeden z ruch — 
to węzeł bezpieczeństwa. Oba państwa 
posiadają rozległą granicę z Rosją sowio 
ckąjuejako opasują ją na granicy całego 
niemal zachodu. Z zachowaniem wszel­

kich pokojowych tendencji z uszanowa­
niem wszelkich praw do samostanowie­
nia o swoim ustroju społecznym, nie mo­
żemy jednak pozostać ślepi ] głusi na to 
co się po drugiej stronic granicy dzieje. 

Rozumiemy doskonale, że niewiara w 
pacyfizm mocarstw kapitalistycznych 
jest uzasadniona. Ze poza wszelkieml 
popisami pokojoweml, czy to Jest pakt w 
Locarno czy pakt Kolloga, czy też de­
klamacje berlińskie, paryskie czy lon­
dyńskie, kryje się jednak możliwość po­
tężnego wybuchu nowej wojny. Nikt 
jednak tak cynicznie nie głosi haseł ml-
lUarystycznych, jak Rosja sowiecka, 
nikt nie gra tak otwarcie w karty, gdzie 
znaczona jest rewolucja międzynarodo­
wa, która na ostrzach bagnetów przy­
nieść ma rzekome wyzwolenie. 

My jesteśmy tym pasem frontowym, 
na który w pierwszym rzędzie skiero­
wać się może ten bagnet: my 1 Rumunja. 
I dlatego obustronny sojusz wojskowy 
nie tylko nie nasuwa żadnych trudności, 
nie tylko nie byt traktowany z punktu 
widzenia doraźnych, chwilowych korzy­
ści i Interesów, ale byt faktem sam przez 
się zrozumiałym, był poprostu zasadą 
spółlstnlenla. Różno posunięcia polityki 
zagranicznej Polski mogły podlegać dys­
kusji ale nigdy nie postawiono znaku za­
pytania na przyrodzonej konieczności, 
jaką jest sojusz Warszawy z Bukaresz­
tem. 

Tyle Jeśli chodzi o zbrojne ramię obu 
państw. Wcale rrie mniejszym 1 nie słab­
szym spoiwem są wzajemne stosunki go­
spodarcze. W-życiu dzislciszem wymia­
na towarów, wynikająca z prawdziwej 
konieczności jest rekojmą zgody 1 poro­
zumienia. Pod wielu względami Polska i 

Rumunja stanowią wzór takiej symbiozy 
gospodarcze] dwóch narodów. Nikt lepie] 
nie potrafi tego odczuć, nikt lepie] nie ir 
tnle określić, aniżeli właśnie Lódź dla 
której Rumunja jest jednym z ważniej­
szych rynków zbytu. Handel łódzko - ru­
muński, aczkolwiek podlega fluktuacjom 
zupełnie zrozumiałym ze względu na 
stan obu rynków, Jest oczywiście zdro­
wą koniecznością dla obu narodów. I kie­
dy Rumunja, wychodząc ze słusznego za­
łożenia, zapragnęła zaszczepić i u sie­
bie wytwórczość włókienniczą, któż wó­
wczas pierwszy przyszedł z pomocą, je­
żeli nie Lódź? Można powiedzieć śmiało, 
że począwszy od przemysłowców po­
przez maszyny, majstrów 1 robotników, 
znaczna część włókienniczego przemy­
słu rumuńskiego jest łódzkiego pocho­
dzenia. Ten włókienniczy przemysł na­
szego sąsiada rozwija się wciąż pod łó­
dzką egidą, a wzrost gospodarcze] potę­
gi Rumunii w przyszłości nie tylko n'e 
odbiórzc nam konsumenta, ale odwrot­
nie powinien rozszerzyć rynki zbytu. 

• » 

Nie jesteśmy ślepi na dzisiejszy stan 
rzeczy w Rumunii Wiemy, że kraj ten, 
który jeszcze w ubiegłym wieku jęczał 
w jarzmie tureefciem, przechodził ciężkie 
próby wojenne w latach wojny świato­
wej, zrujnowany został doszczętnie 1 n'e 
odrobił jeszcze wszystkich braków his­
torii 

Bogate jego prowincje, od setek lat 
rozerwane na strzępy 1 rzucone jak o-
chłapy obcym, dziś zebrano l spojoue, 
często jeszcze wywołują wrażenie tarć 
1 nieporozumień. 

Kra], bogato obdarowany przez natu­
rę, nie jest jeszcze całkowicie przeorany 
ręką ludzką. Ani skraby zioini, ani genr 
jusz ludzki nie jest jeszcze wyczerpany. 

Rumunja czeka na okres odrodzenia pra 
cy. 

Znamy ostre problemy narodowśckr 
we, tak zrozumiałe ze względów histo­
rycznych. Znamy je z doświadczenia, bo 
przeżywa je Polska l widzimy, jak po­
woli w miarę upływu lat problemy naro­
dowościowe poczynają rozwiązywać się 
same. Jak w miarę krzepnięcia państwo­
wego organizmu gospodarczego wielkie 
kwestie, które wydawały się być nieroz­
wiązanie, nagle same dojrzewały i spo­
kojnie ułożyły się w korycie państwowo­
ści. Życzymy tego samego Rumun}*, któ­
ra problemów narodowościowych posia­
da tyleż, co 1 Polska. 

Dla obu krajów niesłychanej wag! jest 
walka z analfabetyzmem, tak szeroko 
rozpowszechnionym. Tutaj właśnie w ar 
nalfabetyźmle tkwi powód niskiej kultu­
ry rolnej w Polsce i Rumunjl, tuta] zna­
czą się ślady ciemnoty mas, która w spo­
sób wysoce niekorzystny odbić się mus? 
na polityce każdego państwa. 

Walka z ciemnotą i dążenie do poste* 
pu — oto jest zadanie nowego rządu ru­
muńskiego premiera Maniu, który ostat­
nio kieruje losami wielkie] Rumunjl 

Ten radykał 1 demokrata, ten silny 
człowiek już w pierwszych posunięciach 
zdradza odwagę i zdecydowany sposób 
myślenia. Nie wahał się zrzucić wieko­
wych przesądów, nie przeląkł się pleśni 
1 szybklcsnl posunięciami wprowadza on 
Rumunję na tory prawdziwej demokra­
cji rozumiejąc ją nie tyle jako hasło, jako 
słowo, jako zdarty łachman, ale traktu­
jąc demokrację, Jako czyn, Jako dzieło. 

Tem nam mile] na ręce p. Manlu zło­
żyć Rumunjl raz Jeszcze życzenia wszel­
kie] szczęśliwości I pomyślnego rozwoju 
kulturalnego i gospodarczego w dniu jel 
narodowego święta. R 

Powsitcraie W i e l k i e j R u m u n i i . 
&ziś (Rumunia, święci woczmi&ę siwego zjednoczenia. 

Jesień roku 1918 obfitowała w donlo-
•te wydarzenia historyczne. Nie tylko 
takończona została wojna światowa, aJe 
aa gruzach trzech upadłych cesartw ro­
dziło się nowe żyoie niepodległych na­
rodów. W listopadzie wraz z Polską 
|więcą rocznicę swego wyzwolenia i 
Finlandia, Estonja, Łotwa, Czechosłowa-
•ja. 

Zdawało się chwilami podczas wojny 
rwiatowej, że Rumunja zniknie z po­
wierzchni politycznej mapy. Zalała ją fa­
la inwazji niemiecko - austriackiej, nisz-
iząc po drodze wszystko, co zbudowane 
lostało przez lata wytrwałej pracy. Na 
ikrawku rumuńskiej ziemi tyle jeszcze, 
te zostały strzępy władz. Stolica opano­
wana przez wivoga 1 systematycznie, pla-
Bowo dewastowana przez nieprzyjaciół, 
którzy w cichości przygotowywali już 
Wan nowego rozbioru, 

I oto nagle, jak za dotknięciem różdż­
ki czarnoksięskiej zmienia się sytuacja. 
Rozblc-e mocarstw centralnych na fron­
do zachodnim odrazu odbija się na ich 
•ytuacji wewnętrznej, następuje paraliż 
Władz państwowych, później zadziwia-
ląco szybki rozkład. Na południu Rumu-
*}a budzi się do nowego życia. 

Dnia 1 grudnia 1918 roku król Ferdy­
nand I, mając przy boku generała francu­
skiego Bcrthelet, 

wkroczył do stolicy Rumunjl 
oswobodzonej od okupacji nieprzyjaciel­
skiej. W tym samym dniu rumuni z Sie­
dmiogrodu ogłosili na wiełkiem zgroma­
dzeniu narodowem w Alba Julia zjedno­
czenie tcrytorjów siedmiogrodzkich z 
królestwem Rumunjl. odłączając się od 
Węgier. 

Przedtem jeszcze przyłączono pozo­
stałe dwie prowincje rumuńskie: Besa-
'abjc i Bukowiu*-

Jafr odzusnano d&csa-
W chwili kiedy państwo rosyjskie 

pogrążone było w odmęcie rewolucji, Be 
sarabja, odpierając nawalę bolszewicką, 
ogłosiła autonomię na wielkim metingu 
wojskowym w dniu 5 maja 1917 r. w 0-
desie z udziałem 10,000 besarabskich żoł 
pierzy: 

W dniu 2 listopada wielki kongres 
wojskowy w Chisinau ogłasza ostatecz­
nie autonomię Besarabji i decyduje zwo­
łanie parlamentu narodowego, nazwane­
go „Sfałul Taril". W dniu 4 grudnia par­
lament ten jest najwyższą władzą w Be­
sarabji, a 15 grudnia Besarabja zostaje 
„RZECZPOSPOLITA MOŁDAWSKA". 

W dniu 6 stycznia rząd rzeczypospo-
litej mołdawskiej prosi o pomoc Rumun­
ję w walce z bolszewikami. Wojsko ru­
muńskie w dniu 23 stycznia 1918 r. prze­
kracza granicę besarabską i w dniu 26 t. 
m. wkracza do Chisinau. 

W dniu 9 kwietnia „Sfatul Tarii" o-
głasza przyłączenie Besarabji do króle­
stwa rumuńskiego. 

&vzuł(Ęczcnie $%uRon>im§. 
Dla Bukowiny wojna światowa była 

długiem i ciężkiem nieustającem cierpie­
niem. Prowincja ta trzykrotnie przecho­
dziła z rąk do rąk — od rosjan do austrja 
ków i niemców. W dniu 25 października 
odbyło się w Cemauti (Czenniowce) 
posiedzenie konstytuanty, która ogłosiła 
„w imieniu suwerenności narodowej, 
zjednoczenie Bukowiny z pozostałem! 
dzielnicami rumuńsklemi, w jedno pań­
stwo niezależne**, oświadczając jedno­
cześnie, że kierować będzie ona swe wy­
siłki w tym celu „solidaryzując się w zu-
pełnośoi z rumunami z Siedmiogrodu 1 z 
Wej-iec*'. 

W dniu 29 listopada 1918 r. w Czer-
niowicach zgromadzeni na wielkim kon­
gresie przedstawicieli wszystkich naro­
dowości bukowińskich ogłosili jednomy-
śliiiie „bezwarunkowe 1 ostateczne zjed­
noczenie Bukowiny, — w dawnych gra­
nicach politycznych z królestwem Ru­
munii**. Stara Mołdawja Stefana Wielkie­
go zagrabiona przez Austrję w r. 1775 
została z powrotem zjednoczona. 

Uwija S i e d m i o g r o d u . 
Jakieś fatum chciało aby Siedmio­

gród nie mógł się ukonstytuować w śre­
dniowieczu, jako państwo samodzielne, 
jednocześnie z Mołdawja i Muntorją 
(Multan), które wtedy uformowały się 
jako oddzielne księstwa. Siedmiogród 
był 1000 lat temu okupowany przez W ę ­
grów, którzy tworzyli, początkowo po­
między Dunajem a Tysą i później mię­
dzy Tysą i Karpatami, silne państwo feo-
dałne i wojownicze, zagarniając i rumu-
nów zamieszkałych tam, jako element 
rolniczy i pasterski, element zbyt słaby, 
aby móc się przeciwstawić tej sile. Po 
1000 latach dopiero po upadku monarrchji 
austro - węgierskiej, kiedy wszystkie 
narody zamieszkałe tam, zaczęły orga­
nizować się na podstawach samookresle-
nia, rumuńska partja narodowa z Sied­
miogrodu, będąca od roku 1848 przedsta­
wicielką wymagań rumuńskiej ludności, 
zaczyna działać. 

Partia ta, przez usta posła Vaida-
Vaevod, obecnego ministra w rządzie 
premjera Maniu, oświadczyła w sejmie 
węgierskim, że parlament i rząd węgier­
ski nie mają prawa układać się, lub de­
cydować w sprawach dotyczących poło­
żenia politycznego narodu rumuńskiego 
w Siedmiogrodzie. Oznaczało to fakty­
czne 
nraUaitłAjyaole rdezaicżiw-ścl narodu ru­

muńskiego w Siedmiogrodzie. 
Było jednocześnie odpowiedzią tego na 
rodu na manifest cesarza Karola. 

Budapszteński rząd Karoly'ego był 
zmuszony przyznać „Rumuńskiej Radzie 
Narodowej", utworzonej w Aradzie wy­
łączne prawo przedstawicielstwa rumu-
nów. 

Rada narodowa w Aradzie, powzięła 
dwa ważne postanowienia: wystosować 
apel do rządu rumuńskiego i wezwać ca­
ły naród rumuński z Siedmiogrodu i Ba­
nału na wielkie zgromadzenie narodowe, 
aby sam zadecydował o swoim losie 
Zgromadzenie to odbyło się 

1 GRUDNIA 1918 R. 
w Alba Julia, dawnej stolicy Siedmio" 
grodu, w tej samej cytadeli, gdzie w 
1599 r. Michał Chrobry — Mihai Vitea 
zul, książę Munterji i Mołdawii, został u-
koronowany jako władca Siedmiogrodu 
Podczas gdy zebrało się w sali przeszło 
1000 delegatów, na płaskowzgórzu cyta­
deli, przysłuchiwało się przemawują-
cym z 8 trybun mówcom 100,000 osób, 
ze wszystkich stron Siedmiogrodu, ocze­
kując na wielką nowinę. — W południe 
kongres ogłosił, wśród największego en­
tuzjazmu, zjednoczenie wszystkich ziem 
okupowanych przez wojsko rumuńskie, 
t. J. Transylwanii, Banatu, Crisany (Krł-
slany) i Maramure-su z Rumunją. 

Do czasu ostatniej unji, Siedmiogród 
miał pozostawać pod rządami rady 
(Consliul Dirigent) pod przewodnictwem 
JULJUSZA MANIU, wielkiego obrońcy 
spraw rumunów Siedmiogrodzikioh i obe­
cnego premjera Rumunii. 

Wielka Rumunia zaczęła wrreszcle is­
tnieć w rzeczywistości: Besarabja, Err 
kowana i Siedmiogród przyłączały siej 
kolejno do macierzy, jednocząc y***̂ ***-' 
kich Dwwtóui. 
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Podstawy gospodarcze Rumunii 
O l f o r z u m i e , mledosifai lecznie w u z < i s k a n e b o g a c t w a 

p o d s t a w a r o l n i c z a . 
MNIEJSZOŚCI NARODOWE przed­

stawiają się jole następuje: niemey 
730.000 węgrzy 1.450.000, z których 
520.000 sekelów stanowią gęstą masą we 
wschodniej części Siedmiogrodu, rusini 
600.000. serbowie 50.000. w Baracie, 
150.000 bułgarów, 1.100.000 żydów prze­
ważnie w miastach, i inne narodowości 
jak polacy, turcy, tatarzy etc. 

Ludność wiejska wynosi 83 proc. 
R o l n i c t w o 

r u m u ń s k i e . 
Podstawą tedy gospodarki rumuń­

skiej jest rolnictwo. Rodniotwo w Ru­
munii przejawia się w wielkiej kulturze 
zbóż: §6 proc. obszaru zasianego przez-
naczone jest na zboże. Stosunek ten jest 
większy w starem królestwie, gdzie o-
siąga nawet 89 proc. natomffasit na Buko 
winie tylko 65 proc. 

Pod względem uprawy na pierwszem 
miejscu stoi kukurydza i pszenica, na-
stępnie jęczmień i owies wreszcie żyto 
i inne zboża, jak proso i tatarka. 

Produkq'a kukurydzy jest najwięk­
sza i sianowi podstawę żywienia ludno­
ści wiejskiej. 

Na skutek 
REFORMY ROLNEJ, 

która zrobiła z chłopów wlaścidefó z5e-
mi na ogólnej przestrzeni 6 000.000 ba. 

Letnia siedziba królewska w Sinaia 
( R u m u n i a ) . 

Życie gospodarcze Runuuńci po woj­
nie potoczyło się szerokiera korytem. 
Podstawy tego życia są naturalne i opie 
rają saę o zwartą ludność, bogactwa zie- jmośna mieć nadzieję, że z czasem psre-
mi i sprzyjające warunki atmesfieryczne. 1 nica będzie zajmowała w eksporcie ru- j szy ™ż gdański. Produkcja roczna wvno 

P r i e m i j s ł z n a j d u l e si«s w 
zostały zniszczone podczas wojny (1916) 
mimo to wytwórczość górnicza powięk­
sza się od tego czasu coiaz bardziej. 

W 1920 roku wydobyto przeszło 
MJLJON TON NAFT y; 

w roku 1925 produkcja wyniosła 
2.300.000 ton, a w r. 1927 — 3.661.000 
ton. 

Utworzono wiele rafinerji naftowych 
Pod względem eksportu nafta zajmuje 
drugie miejsce zaraz po zbożu. 

Sól znajduje się w stanie bardzo czy­
stym i w takich Kościach, że eksploata­
cja jej zdaje się być obliczoną na nieogra 
niczony czas. 

Eksploatuje się także i węgiel róż­
nych geturków, jak antracyt w Baracde. 
Ogólny zapas węgla w całej Rumunji wy 
nosi 325 mii jon ów tonn. Żelazo w Ru­
munji występuje w dużych ilościach. Za 
pas widoczny pokładów w Siedmiogro­
dzie i Banade wynosi 9.500.000 ton; 
przypuszczalny zapas może przewyż­
szyć 23.000.000 ton. 

Powojenna przeciętna 
PRODUKCJA ZŁOTA 

wynosi 1.500 kl. rocznie. Rumuńskie ko­
palnie złota były znane jeszcze w staro­
żytności i stanowczo można twierdzić, 
że sa one naitogatsze w Europie. 

BURSZTYN znajdujący się w Ru­
munji jest znany ze swej piękności. Bur 
szityn ten jest bardziej pożądany i droż-

n a t u r a l n e . - S i e r s z o 
z a r o d k u . 

mufskćm pierwsze miejsce. 
Ł U U U O S C K U H l U n f l j Winnice mają bardzo dobre wartin-

Ludność RumiunjS przekracza, liczbę ki na spadkach pagórków. Obszar pod 
18.000.000 mieszkańców z gęstością śre, kulturę wynosi 250.000 ha z produkcją, 
dmią powyżej 60 mieszkańców na kim. 
kw. Największą gęstość ludności widzi* 
my na Podkarpaciu, wzdłuż wielkich do­
lin i basenu transylwańskiego, oraz w po 
błfcżu dawnych dróg komunikacyjnych 
jak Ploesti — Bikareszi, Jassy — Falti-
ceni e tc Na zachód i północ Bukowiny 
gęstość zaludnienia przekracza 100 mie­
szkańców na km. kw. 

W całej R umitmji ludność rumuńska 
tworzy gęsty blok z 13.700.000 tniesz-'pat, zwłaszcza w okręgu Prahiva W 
kańców LL 77 proc. ogółu. |Muntenji wszystkie instalacje naftowo 1 

przeszło 6 miljonów ldt 
Sady i obszary pod śliwy znajdują się 

również na pagórkach i zajmują 250.000 
ha. 

B o g a c t w a g ó r ­
n icze . 

Największe rumuńskie bogactwa gór 
nicze stanowi nafta, sól i węg-ieL Nafta 
znajduje się po zewnętrznej stronie Kar 

st 140 kg. 
P r a c a przesmu-

sfiowa. 
Wytwórczość przemysłowa w Ru­

munji nie może być porównywana z 
wielką produkcją rolną, leśną lub górni­
czą. W przemyśle wielkim wszystkie mo 
torv w ruchu san o wio, 435.000 H. P., z. 
których połowa należy do central elek­
trycznych i hut hydraulicznych. 

W pierwszym rzędzie ' trzeba wziąć 
pod uwagę przemysł spożywczy, kon­
centrujący się w 400 przedsiębiorstwach 
których wartość produkcyjna jest duża. 

Przemysł chemiczny posiada 69 ra-

P. V. MADGEARU. 
rumuński ni-nlstcr przemysłu I handlu. 

finerji naftowych, 50 fabryk mydła 
i śwćec, U ćestylami, 3 fabryki sody i 5 
fabryk kwasu siarczan ego. 

Rumunja posiada 34 fabryki dla tka. 
nia bawełny, 71 włókiennicze i 13 fabryk 
kapelus-zów. Przemyśl garbarski zlekka 
przewyższa wytwórczość włók granicz aj 
Przemysł ceramiczny posiada 36 fabryk 
cementu i gipsu. 

Powyższy krótki szkic daje wyobra­
żenie o niesłychanej rozpiętości gos(po-
darczej Wielkiej RumunjL Lodzie stoją 
tam wobec niewyczerpanych bogactw, 
których eksploatacja musi dać znakomi­
te rezultaty. 

Jedno jest pewne — Rumunja jest 
krajem przyszłości Wie o tem dobrze 
sama, wie o tem również Europa, której 
kapitał jest chętnie inwestowany w< 
wszelkie dziedziny RUMUŃSKIEGO prze­
mysłu. 

HENRI DUYTRNOIS. 

Omyłka. 
— Czy ona przyjdzie? — pytał siebie ; 

Leon Gobinet — Czy przyjdz.e w swym 
królewskim płaszczu i w kapeluszu z ra-
jerami, w którym jej jest lak (licznie1.. 
Jakie będą jej pierwsze słowa?., .ia tez 
będę musiał coś powiedzieć... Jak sę 
mam zachowywać: czule, gwałtownie 
czy spokojnie? Może ją odrazu pocało­
wać?:. Dobrze, ale po pocałunku trzeba 
też coś powiedzieć. Czy wystarczy po­
wiedzieć kilka dziękczynnych słt.w? 
Nie! A może powiem tyiko: „Kocham 
cię, Cecyljo!" Też nie! To wyznanie ni.-
losne musi być wypowiedziane \\ oiipo-
viedniej chwili... 

Usiadł i począł gryzmoiić ia kawałku 
papieru: „Moja najdroższa, czynisz ze 
siebie najmilszą ofiarę"... Przekreślił to 
zdanie i napisał inne: „Czekałem na cie­
bie przez całe życie"... Zamierzał p raz 
trzeci napisać coś na ten temat, gdy na­
gle usłyszał zgrzyt klucza w zamku i 
drzwi się otworzyły. Na progu stała Ce-
cylja Watresolt, żona Augusta Watres>l-
ta. współwłaściciela wielkiego domu 
handlowego. 

— Ach! — westchnęła — sądz'lam, 
że nie dostanę się do pana!.. Wie pan. że 
poraź pierwszy w życiu jechałam tram­
wajem!... 

— Jechała pani tramwajem! — za­
wołał — i to wszystko dla mnie!... Ach, 
jaka pani dobra, kochana, najdroższa .. 
Przyjechała pani do mnie w taką pogo­
dę... Wprawdzie mimo deszczu całą go­
dzinę jechałem konno po lasku Buloń-
skini. Obawiam się, aby mój Tcnebreux 
nie przeziębił się... Te rasów: konie są 
takie czule na zmianę temperatury... Czy 
nie chciałaby pani obejrzeć mego Prago-
narda i Clodiona.!. 

. — Nie przyszłam poto, by oglądać 
pańskie konie... — odparła pani Watre­
solt — Jestem ogromnie niespokojna... 
Gdy. jechałam do D a n a . zdawało mi sie. 

że wszędzie widzę mego męża... Czło-1 
wiek tak bardzo bogaty, jak mój mąż, 
wszędzie może znaleźć pomocników... 
A on jest taki zazdrosny!.. W dodatku 
dozorczyni w tym domu nie budzi zbyt 
wielkiego zaufania. 

Usiadła na brzegu krzesła, jak czło­
wiek, któremu się bardzo śpieszy. 

- T - Moja droga. — począł ją uspaka­
jać — tę sprawę uda się nam załatwić 
pomyślnie: Czyż niema sposobu, by mo­
żna było uspokoić się natychmiast?... Ma 
my przecież na miejscu telefon.. Wy­
starczy zadzwonić, a przekona się pan', 
że pan Watresolt siedzi spokojnie w 
swym gabinecie i o niczem nie wie... 

Cecylja wzięła słuchawkę do ręki i 
rzekła zmienionym głosem: 

— Firma Watresolt, Lobemuche 1 
S-ka?... Hallo!... Czy to jest pan Watre­
solt?.. Czy to ty. mój drogi?.. Co?.. Nie? 
Ah... przepraszam... Co?.. 

Leon widział jak pani Cecylja zbla­
dła, jak ręka, w której trzymała słuchaw1 

kę. poczęła się trząść niczem liść na wie­
trze. 

— Co się stało?... — zapytał strwo­
żony. 

Cecylja odparła drżącym głosemj 
— Mój mąż... mój mąż... umarł... 
— Umarł?... 
— Tak. Jakiś pan powiedział tni przez 

telefon, że mąż mój dostał nagle ataku 
serca i umarł. Przewieziono go do do­
mu... To jest okropne... okropne... 

— Trudno, to nie pani wina... — pró­
bował ją pocieszać. 

— Tak, ale o śmierci męża dowiadu­
ję się tutaj, u pana... To okropne'... Pro­
szę mi podać płaszcz... Nogi uginają się 
pode mną... Pan mnie odprowadzi'.. 

Odprowadził ją do auta poczem rzekł 
— Przypuszczam, że już mogę o-

dejść. 
Lecz ona prosiła go, by został przy 

niej. Zbladł nieco, wszedł do auta i po­
jechali w milczeniu. Wreszcie Leon za­
dał szoferowi adres. Przez kilka minut 
czął mówić: 

— Sądzę, że już teraz jestem pani nie­
potrzebny.^ Rozumiem pani ból, ale... 

Takich „ale** było bardzo wiele. Je­
go wielki majątek?... Bańka mydlana! 
Jego stanowisko inżyniera?... Ma z tego 
figę! Potajemnie prowadził księgi jakie­
goś krawca, który szył mu za to ubra­
nia. Jego pełnokrwisty Tenebreux?... 
Wychudła szkapa, którą wynajmować za 
sześć*Iranków. Chodlon, Pragonard?-. 
Wszystko pożyczone od przyjaciół! 

Zaczął opowiadać o swych najintym-
niejszych przeżyciach: 

— Nie mam nawet na śniadanie... 
Śpię umyślnie do południa, by zaoszczę­
dzić sobie pieniędzy.... Żyję w nędzy, o 
której pani — tak bardzo bogata — nie 
ma nawet pojęcia... Jeszcze jedno: pe­
wien mój przyjaciel pożycza mi koszu­
le... Dozorczyni przyszywa mi nowe 
mankiety... Ażeby przygotować dla pa­
ni kilka ciastek na dzisiaj, musiałem od 
tygodnia wstrzymywać się od palenia... 

W takich warunkach nie mógł oczy­
wiście marzyć o zaopiekowaniu się wdo­
wą. Powtórzył po raz trzeci: 

— Przypuszczam, że mogę już odejść. 
Lecz ona zatrzymała go: 
—- Nie, pan nie pójdzie... Teraz ja pa­

nu powiem prawdę... Interesy mego mę­
ża były ostatnio fatalne... Auto nasze jest 
wynajęte... Mój mąż stracił cały majątek 
...Jego wspólnik p. Lobemuche chciał po­
pełnić samobójstwo... 

Auto dojechało do domu pani Cecylji. 
Z drżeniem serca weszli na górę i ku 
wielkiemu swemu przerażeniu ujrzeP w 
jednym z pokojów żywego pana Watre-
solta, który wykonywał bez marynat ki 
poranne ćwiczenia gimnastyczne. Pan 
Watresolt zdziwił się ogromnie, widząc 
żonę w towarzystwie obcego mężczyz­
ny. Pan! Cecylja nie straciła jednak przy­
tomności umysłu. 

•— Zemdlałam na ulicy... Ten pa'1 zao­
fiarował sie i odprowadził mnie do do­
mu. 

Pan Watresolt podziękował uprzej­
mie dobroczyńcy tego *ony poczem 

rzekł: 
— Bardzo pana przepraszam, że jes­

tem w tym stroju... Zaraz się przebiorę-
Przypuszczam, że zje pan z nami obiad— 

Gdy zostali sami, pani Cecylja ode-
tchęła z ulgą: 

— Telefonistka £le mnie połączyła l 
jakiś idjota pozwolił sobie zakpić ze mnie 
w ten sposób!... 

W czasie obiadu pan Watresolt opo­
wiadał o swych świetnych interesach, o 
swym bogatym wspólniku... Pani ecyl-
Ja rumieniła się co chwilę, wreszcie rze­
kła: 

— Pana Gobinefa interesują głównie 
konie. Czy n.e widniałeś rasowego ru­
maka pana Gobiuefa?-. 

Gobinet zarumienił się teraz, chowa­
jąc ręce pod stół. by ukryć doszt.tk.iva-
ne mankiety. Zrobiło mu się gorąco Pa 
ni Cecylja również co chwilę ocierało 
spocone ręce. 

Nagle zadzwonił telefon. Pani Cecylja 
wybiegła z pokoju I po chwili wróciła, 
oświadczając: 

— Omyłka... Ktoś pytał o jakiegoś 
pana Chabnota. Powiedziałam, że pan 
Chabriot przed chwilą właśnie umarł... 

Tłum. B. I"'. 
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i zdrowie korzystają przy 
r e g u l a r n e m używaniu 

K A F H R E I N E R A K A W Y 
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Łodzianin p. Henryk Bi Akowski , 
(kończył wydział lekarski Uniweisytetu 
Warszawskiego z tytułem doklura n.edy-
tyny, 
r r x r r r i 1 1 1 1 11 i r n u i ii »>• aa-y-ruai 

to było na ora wdą. 

blst ISłłaizia 
o tem. co aU; dLsieJe 

b» » e j m i e , 
Kochany P MUI Redaktor*** 

Naprawdę lo wzsyatko Lak wygląjaloz 
Sejm, achwalając bo diet , powiedział rrąaowli 
J 4 M I wydać tyla I ty l«"_ 
K i a di «— Dziękują, dobraaf" 
Tao d)alog zdarzył ełą w ostatnich dnfacb «-

tóeglcijo raks badzeAowago. A t a r u , ot, p u t dal 
tomu paa pooel KyUarski z aadeołi p rzyueJJ bar 
b o zezłoszczony 1 powiedzieli „— Dowiedziałem 
ią w ml oście, te n a d wydal o wielo więcej, nil 
lyimy pozwolili, ba ma więcej wpłynęło. Ni* 
lyiel alą aa* o poawolzaai* — to |aol uburzajaeet" 

Pan poaai Dębski, który powiada, ta przyzUn 
(o do sejmu cldopi | dlatego mdwi bardzo {lotno 
I bardzo oatro powiedział za rań „— To Uk ja 
at wogóia ula bawię, ale mamy ta paco etedilet , 
Bad na na* gwiżdże". A n o w paa poseł Trąmp-
ttyńakl, który bzł jeat ahry 1 alarizy zapalała I 
flnijla szoka generała Zagórskiego I bardzo łatwo 
Są denerwuje, bardzo krzyczał aa paaa BarUa I 
^Bajgoraae wyrazy powtarzał po kilka razy** — 
iapUal pan Boy. 

Pan prołeaor Dar lal byt bardzo zmartwiony, 
W lak eią aa alage gaieweją 1 pruiU, łaby do 
łłego uśe strzelali, be ea się bardzo stara, ale 
t r tec ie i zda mógł bzi pol raka tama wiedzieć, ka 
łozo rzeczy zdrożeje I te trzeba bodzie zrobić 
lapary zboża, bo bak ale, Lek ale robiło, U trzeba 
ryło potem aa wiceatą zboże sprowadzać i zagie-
llcy, a lo było drogo 1 pani alą tea bilaaa bandlo-
trj. No i powiedział, t a oa bardzo szanuje łych 
P*now t e eeboa 1 — owszem — chcą, łeby go 
kontrolowali I t e przedstawi Lat rachunek na lo 
to wydal, a w tym rerhmah* (lo l i* nazywa „zain 
tniecie rachunkowe") bodzie wtzyatko obliczona 
ta co wydal I dlaczego wydał wiącef 1 skąd na la 
aial. Wugóla. Wt tys lka , 

Ala d panowie aa niego jaszcz* więcej krzy-
rtell l mówili, ta Uk nie chcą. 

Bo oni chcą, Łeby opiócz rachunku Im pan 
la i tc l je ar. cza pozwolił acbwalić aslawę, ze ma 
kni pozwalają wydać lo — c o _ jut przecież on 
"rydel Im aa lem bardzo zalety, teby mogli u-
tb walić laki* pozwolenie (poat lactsm kredyty 
lodatkowe — tak zią lo mówi n doiozlycbl 

Na lo się paa Bartol bardzo śmiał, bo mówił, 
W jak mu zatwierdza rachunek — lo bądzi* lo 
tamo. 

Wiec oni jeszcze więcej d e denerwowali I 
trzyczoU, i« Im złe psuje całą zabawą z tym 
ihwaleniem, to icet a tym pozwoleniem na to, co 
dę jul zrobiło (par lam aa t ama kontrola nad rzą-
iam — to się u nich nazywa). 

Pan Bartel to jeet bardzo weaoly człowiek. 
Ma duło roboty, ale ma dobry bu mor I de lubi 
tlltomu w zabawi* przeszkadzać. Wice powie­
dział: — „dobrze — dam panom do uchwaUuia 
taką ustawę, t e lią pozwala rządowi wydać tyla 
' tyU _ to )e*t tyle Ile rząd |u t I tak w y d a l " . 

1 sejm ttą bardzo ucieszył 1 wicczoiom, pu­
lem, jak pan Bartel to powiedział, było Juz w bu . 
'ecie bardzo wesoło, bo wszyscy mówili, z* par-
lamcntaryzm l demokracja la ł są — dzięki Bogn 
w uratowane. 

No i w gazetach, gdzie pisze pan Rybartki I 
Pan Tiąmpcryńzkl zaraz napisali, t a pan Bartol 
Ich się przestraszył I t e oni zwyciężyli. Przeł t r* . 
*zyl się, bo on] 'ak bardzo krzyczeli, 

A pau Bartel teraz pewnie bardzo tlą 
•OartwL Ja się al* martwię, bo jeate te b ę d d e za­
bawa, Jak to oni będą dawać pozwolenie aa lo, 
co się... już alalo i co sie, stać musiało! Dowidze­
nia WŁADZIO. 

Kurator Ryniewicz 
pososionie ma strrent 

aianon>i#fzui. 
W dniu wczorajszym lansowano w 

Łodzi pogłoskę o rzekomem ustąpieniu 
kuratora okręgu tzikoinego p. Rynie wi­
eża z zajmowanego przezeń stanowwka. 
Pojjło»ka ta była aadto zaopatrzona w 
wiadomość, vi oa (.tanowitko lo jeat już 
upatrzony następca w osobie wyższej*, o 
urzędnika munisterstwa oświaty. 

Jak sic dowiadujemy, pogłoska ta 
pozbawiona jeat wszelkich po data w. 
Sprawa ustąpienia kuratora Ryniewicaa 
była aktualna w tierpożu i wówczas- za­
interesowany wyjechał do mLnu ters twa 
by na miejscu zgłosić rwc uatąpienia. 

Ostatecznie jednak p. kuratsr Rynie 
wicz na zajmowanem stanowisku pozo­
stał i obecnie nie zamierza ustąpić, (i). 

Młodzież akademfcha 
nie przestrzega przepisów ustawy 

poborowej. 
Władze wojskowe stwierdz-Iy, że co­

raz większy procent młodzieży akade­
mickiej nie przestrzega przep.sów usta* 
wy poborowej, narażając się przez to na 
bardzo przykre konsekwencje. 

Ustawa ta nakłada na wszystkich 
mężczyzn już od 18-go roku życia obo* 
wiązek meldowania o zmianie adresu, 
rejestrowania sie, punktualnego stawie­
nia sir; do poboru, raporty kontrolne re­
zerwistów i t p. 

Każde przekroczenie tych przepisów 
pociąga za sobą prócz kar adnvnlslracyj* 
nych. względnie sądowych, także auto­
matycznie utratę, prawa do półtorarocz­
ne] służby l prawa korzystano i oaro-
czeń służby wojskowej w czasie itud-
jów akademickich. 

Dzi i , w nocy, dyżurują apteki: O. Antonie­
wicza (Pabianicka 50), K. Chądzyńskicto ( l lo t r -
kowska IM). W. Sokotewlcza (Przetazd IV). K 
KimtblellAskJego (Andrzeja 26), J. Zundclewlcza 
(Piotrkowska 25), M, Kasperklewlcza (Zticrska 
54), S. TrawkowskleJ (UrzezlńjJia 56). (b) 

^ ^ ^ ^ ^ ^ 

trafny wyhjlt-k 
Radosny ufmlccfi otclaro-w-ancl o s o b y 
-świadectwem, iż wybór prezentu byC 
trafny. N a w e t obok najdroiszydi poda­
runków. Kasetki G w i a z d k o w e Elida 
wyróżniają się p r z a s w ą clegaCrCJS i P f a K 
tycznoid . 
famletajcie , b y mafazfy stc" ófajp^SJrtSJ 
lp isu świątecznych upominków, | 

J a z a m o r d o w a ł e m , a n i e o n ! 
Ka skutek (ego oświadszenia zwolniono nalychmlasf skazanego na śmierć. 
Okazało się, że był to trick sprytnego bandyty. 

W francuskim Algierze zdarzył się 
niebywały w dziejach przestępczości wy 
padek. 

W pobliżu pewnej wioski znaleziono 
zwłoki bogatego miejscowego kupca, do­
kładnie obrabowane. Of.ara została na­
padnięta w drodze powrotnej z miasta i 
ugodzona siekiera w głowę, co spowodo­
wało natychmiastową Śmierć. 

Siekierę znaleziono przy trupie. Jak 
się okazało, została ona skradziona dnia 
poprzedniego przez niewiadomego spraw 
cę z zabudowań gospodarskich jednego z 
kolonistów, którego niewinność w tel 
sprawie została stwierdzona ponad 
Wszelką wątpliwość. 

Pol.cja. opierając się na poważnych 
poszlakach, schwytała na drugi dzień 
nie;akicgo Piotra Dumouraux, bezrobot­
nego włóczęgę I 

na ubraniu ]ego znalazła wyraźne 
ślady krwi. 

Aresztowany do zbrodni się nie przyznał 
i tłomaczył się. że dzień cały przespał w 
lesie opodal miejsca wypadku, po nocy 
spędzonej na samolnem pijaństwie, te. 

wracając z lasu do domu, natknął się na 
zwłoki i myśląc, że ma do czynienia z 
rannym, starał się go doprowadzić do 
przytomności, a potem, lękając się o po­
sądzenia o morderstwe, starał się zmyć 
plamy krwi I 
nie przyznawać się do znalezienia zwłok. 

Tlomaczenie to było najzupełniej nie-
wlarogodne, a przewód sądowy do resz­
ty pogrążył oskarżonego, gdyż. lak ze­
znali świadkowie, oskarżony u.ejedno 
krotnie 
rzucał pogróżki pod adresom zamordo­

wanego, 
rozgoryczony odmówieniem mu przez 
tegoż kredytu. Pieniędzy I kosztowność! 
zrabowanych nie znaleziono, ł-ąc/ua ich 
wartość stanowiła pokaźną sumę 120,000 
fr. fr. 

Oskarżony został skazany na śmierć. 
W chwilę jednak odczytywan a wyroku, 
zgłosił się do trybunału robotnik, nazwi­
skiem Victor Brescot. przyjaciel oskar­
żonego, który oświadczył, że nie może 
znieść wyrzutów sumienia i stać się przy 

O e o b U t e . 
ł.odzipnka, Bronisława Zukerówna ukończyła 

'aństwowy Instytut Dcntyztyczny w Warszawie 
' lvtul^-n lekarza dentyeCy. 

Przedstawiciele Sowietów w Łodzi. 
Bawiący w Lodzi od kilku dni przedstawiciele sowieckiego „Centrosojuza" 

w dalszym ciągu zwiedzają fabryki łódzkie, badając kolekcje towarów. 
Ustalenie Ilości towarów i Jego ga tunków, które Sowiety mają zakupić na­

trafia na pewno trudności, z tego względu, te w okresie posezonowym składy 
fabryczne są w lwic] części wyprzedane, wobec czego w te] chwili daje się od­
czuć brak poszczególnych gatunków. 

Wczoraj w nocy przybył do Lodzi dyrektor „ToiTrpredstwa'' w Warsza­
wie p. Kopyłow, który pozostanie tu nal prawdopodobniej przez dwa dni. 

W ciągu tego czasu p. Kopylow obejrzy wybrane przez delegatów „Centro­
sojuza** gatunki, celom Ich zatwierdzenia. 

Pod koniec bieżącego tygodnia p. Kopylow raz Jeszcze przybędzie do Lodzi 
w celu ostatecznego sfinalizowania obecnych zakupów. 

czyną niewinnej śmierci przyjac'ehv, wo­
bec czego 
przyznaje sie do zamordowania kupca. 

Brescot złożył w sądzie zrabowani 
ofierze pierścionek i zegarek, oświadczał 
jąc. że pieniądze wysłał przez swego bn 
ta do Francji. Następnie podał szczegół) 
wykonania zamachu. Wobec powyższe* 
go wyrok na Jana Dumourauz został v 
chylony i 
nie w buile oskarżony został wypuszczo­

ny na wolność, 
natomiast aresztowano Victora Brescot I 
zarządzono pościg za jego zbls^Iym bra­
tem. Ale kiedy w miesiąc potem Brescot 
stanął przed sądem, cofnął swoje po­
przednie zeznanie i na podstawie zeznai 
powołanych na jego żądanie świadków 

wykazał ponad wszelką wątpliwość 
swoje alibi. 

Na zapytanie przewodniczącego są1 

du, dlaczego przyznał się do niepopeł 
nionej zbrodni, odparł, że 
musiał ratować przyjaciela od nlechyb 

ne] śmierci. 
Rozkaz ponownego aresztowania Dumo-
uraux nie odniósł, oczywiście, żadnego 
skutku, ponieważ . D. zniknął bez śladu. 
Sprawiedliwość została wyprowadzoni 
w pole. Wprawdzie Brescot odsiedzi ka* 
rę za rozmyślne wprowadzenie sprawie 
dliwoścl w błąd (obrońca będz e miał ar 
kazję do wypowiedzenia wzruszające 
mowy o pełnej poświęcenia bezintereso­
wnego przyjaźni), ale potem podąży po­
dzielić się sutym łupem z wybawonyn 
mordercą. (w) 

TUS1A KAFFEMANÓWNA 
MAREK WOLMAN 

Zaręczeni. 

Łódź, w grudniu 1928 r. 

1 
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Film, który koszmarność i grozę wojny ujmuje bez romantycznego sentymentu — ^ff E 9 to^k JKM tt^R 
który purpurowemi zgłoskami realizmu wyśpiewał bohaterstwo gigantycznych bojów o m mm sV# mmw mm 

potężny dramat dziejowy 

Miasto miljona pole 
Ścinające krew w żyłach w i z i e ataków na bagnety. — Groza ognia huraganowego. — Stosy bezimiennie ginących bohaterów. — Poświęcenie 

i ofiarność — oto strofy tego tytanicznego filmu, w którym wojna jest wojną, a nie tb m dla miłosnych historji. 

O r k i e s t r a p o d k i e r u n k i e m L. K A N T O R A . 

Cd g. I Z do g. 3-ej cena wszystkich miejsc 5 O g r . i l z 0 . 

ki 

bplendid. 
„Człowiek śmiechu" 

x Konradem "Ueidtem. 
Pobyt Konrada Vetdta w .Ameryce od 

bija się żywo na jego ostatniej twórczoś­
ci. Potężny talent tego głębokiego tragi­
ka ulega ustawicznej ewolucji A zmia­
ny te obserwujemy nietylko w zewnętrz 
nym sjposobie ujmowania przez Veidta 
roli, ale przedewszystkiem w pogłębie­
niu jogo duchowem dramatycznej dynami 
ki. Konrad VeŁdt nie ślizga sie po łatwej 
zewn̂ brzności, ale wnika w głąb duszy 
kreowanego bohatera, dając postać tęt­
niącą krwią i prawdą — tragicznością i 
przeżyciem. 

W ostatnim swym firnie, reżynserowa 
nym przez tak świetnego uiscenizatora, 
jakim jest Paweł Leni, w „Człowieku 
śmiechu", Konrad Vekłt ma do przezwy 
ciężenia ciężkie przeszkody teohni-zne. 
Musi bowiem zwyciężyć jedno, nieru­
chomość maski — maski tragicznej i ko­
micznej zarazem, maski wizcznego śmie 
chu, ażeby nieruchomość ta na«ty1ko 
wywołała u widza uczucie monotonji, ale 
przeciwnie: wzbudziła w nim dreszcc 
niesamowitości i koszmarności — jak te­
go wymaga scenarjusz. Tekrt scenarju-
sza został wzięty z kapitalnej powieści 
Victora Hugo, „Człowiek śmiechu" i jest 
jego wolną brawestacją. Na tle świetnoś­
ci dworu angielskiej królowej .Anny, w 
ramach szerokiego życia ówczesnej uli­
cy, jego uciech i trosk, snuje s:ę tragedja 
Gwynplaina, którego w dzieciństwie 
oszpecono okrutnie przez wyżłobienie 
mu na ustach grymasu usta vicznegc 
śmiechu. Dole i niedole tego syna lorda, 
a potem ulicznego błazna, jego słonecz­
na miiość ku biednej, ślepej Dei, intrygi 
zauszników królewskich i awanturnicza 
ucieczka „Człowieka śmiechu", który 
serce Dei ceni wyżej niż miłość księżni­
czki krwi — splatają się w tym obrazie 
w fascynującą, barwną i wzruszającą oa 
łość. Gra zaś Veiidta, który błysnął w tv 
tułowej roli całą mocą swego genjuszju 
odtwórczego, potęguje jeszcze to napię­
cie. A na drama ty czność i ni e samo wi­
to ść wizji Victora Hugo, liryzm i wioś-
nieność gry Mary Pbiłbin pada jak jasna 
słoneczna plama. 

„CaDitol". 

Ostatni pocałunek. 
Obraz pod powyższym tytułem jest 

opowieścią awanturniczą, zakrojoną na 
najaktualniejszą skalę, przedstawia bo­
wiem przygody przemytników alkoholu 
w „suchej" Ameryce. Ludzie, brawuro­
wi do szaleństwa, gotowi na wszystko, 
6ta wio jacy życie swe na jedną kartę dla 
samej rozkoszy niebezpieczeństwa — o-
to typy klasyczne z pośród których re-
kretują się przemytnicy. John Gilbert 
S i t w c r z y ł świetną kreację junaka, nie wa 
hajricego się przed niczem, beztroskiego 
i żującego tylko dniem dzisiejszym i bu­
dzącego ku sobie żywą sympatje, mimo 
bandyckiego zawodu. Gentlemen-bandy 
ta, czarujący kobiety błyskiem swych 
wilczych zębów. Dzielnie sekundował 
mu Torrence dając jakby wzięty z życia 
typ niebieskiego ptaka oraz prześliczna 
Jean Grawford. 
l y r r r T r i i i i i f r r i i IXŁJUUHULI i I U I D 

Dr. Fryderyka Amelsen 
lekarz chorób skórnych i kosmetyki lek. 

p o w r ó c i ł a . 
Kraków, uL Długa 9. 

Ma c a ł u n u ś w i e c i e 

ES SEX 

utrwaliły swą zasłużoną sławę. Pr dukcja tych samochodów, wzr stając 
z dniem każdym, os ągnęła m^onnjącą cyfrę I O U O w o z ó w d z i e n n i e 

o z w ł a s z c z a w P o l s c e 

marki 
Ę S S E X 

SUPER 
SIX 

.HUDSON, 
^SUPERi 

staną się. niedługo naJpopularnfe»s7e dz;ęki uruchomieniu na terenie 
Pol su i e Unji Celnej 
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Dyrekcja koncertów. ALFRED STRAUCH. TEL. 13-84 
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A R T U R R U B I N S T E I N 
Szczegóły w programach. 
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Baletu wiedeńskiego 

B D D E h w I E S E R 
1 0 - f r K o n c e r t M N i r e o w s M 

J U A M MAHĆH 
Skrzypek śwtatowej stawy. 

Przy fortepianie: Dr. EDWARD STEINBERGER. 
PROGRAM; MENDELSOHN: Koncert skrzypcowy E-mol BACH: 
Adagio i fuga. PAGANINI: I palplli. MANEN: InUrludio. MA­
NEN: Chanson op. A op. Nr. 1. MANEN: Caprice 2 op. A 15. 

SARASATE: Yota Navarra. MARTINI: Cełeore Garotta. 

Bilety nabywać można w kasie FilharmonjL 

I Kno Casmo. 

WFASLO m i l i o n ? polEglycl 
Leon Poirier, realizator tego monu­

mentalnego firnu, poszedł zgoła Innemi 
[drogami, aniżeli inni reżyserzy obrazów, 
w których wojna stanowi dominantę. Je­
śli bowiem czy to w „Wielkiej paradzie", 
czy w „J'acusse" wojna stanowi tylko 
tło — często potężne podmalowanc — 
dla miłosnej akcji, to w „Mieście miljona 
poległych" cała waga położona została 
właśnie na samą wojnę. Jednostka ludz­
ka — błaliy atom, nic nie znaczące kó­
łeczko w skomplikowanym mechanizmie, 
we filmie tym postawiona została na tein 
miejscu, jakie zajmowała ona w rzeczy­
wistości — na zupełnie ostatniem. Obec­
na bowiem wojna była czynem nie indy­
widualności, ale sił zbrojnych kolektyw­
nych. Podkreśla ten moment realizator^ 
„Miasta miljona poległych". Czyny, mę­
ki, bohaterstwo, rozpacz i śmierć jednost 
ki gubią się tu prawie niepostrzeżenie, 
giną jak kropla w zbiorowych wysiłkach 
miljonów. którzy krwią swą wypisali na 
sztandarach chwały epopcę wielkiej woj­
ny. „Miasto mMjona poległych", dając 
wieczny obraz samej wojny jako takiej, 
jej techniki 1 historji, Jako swoje założe­
nie wzięło boje pod Verdun — ten sym­
bol najkrwaws7ych i najtragiczniejszych 
walk świata, heroiczne zmagania o fort 
Douamont, rozpaczliwa obrona Vaux, a-
taki na bagnety, groza ognia huragano­
wego, dantejskie sceny w szpitalach po­
lowych, bohaterstwo l rozpacz konania 
tysięcy — znajduje w tym obrazie wlcr 
ne, fotograficzne prawie odbicie. A co 
najważniejsze: film nie apoteozuje wojny. 
Nie posiada patriotycznych, jednostron­
nych tendencyj. Sławi Jednakowo he­
roizm francuzów i męstwo niemców. 7. 
jednaką melancholją na trupie poległego 
oficera francuskiego I berłińczyka, który 
zginął za chwałę swej ojczyzny, kładzie 
wieniec wawrzynowy. I to jest bodaj naj 
większym walorem filmu: tak pojęte 
„Miasto miljona poległych", podkreślają­
ce równocześnie całą koszmarność i tra* 
gizm wojny, staje się obrazem pacyfisty­
cznym. Potężne, wstrząsające swym we-
ryzmem i realizmem arcydzieło filmowe 

yta frondę bexvobocfa. 
Na terenie państwowego urzędu poirc Jnk twa 

pracy w Łodzi (miasto ŁóHt i powiaty) łódzki, 
laski, sieradzki, łęczycki i brzeziński w dniu 1 
grudnia 1928 r. byto w ewidencji zarejestrowa­
nych bezrobotnych 15,680 w lem w raniej łodz i 
11,408, w Pabianicach 1.249, w Zgierzu 1069, w 
Zduńskie) - Woli 465, w Tomaszowie-Maz. 1 120 
w Konstantynowie 83, w Aleksandrowie 71, w 
Rudzie • Pabjanickiej 125, 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym ly^odnio 
6,519 w tem 6,122 bezrobotnych brało zasiłki u-
stawowe z Funduszu Bezrobocia i 397 bezrobot­
nych zapomogi doraźne ze skarbu P s ń s t w i . 

W samej Łodzi brato zasiłki 4.760 bezrobot­
nych z czego 4,528 z Funduszu Bezrobocia i 232 
zapomogi ze Skarbu Państwa. 

Pracowników umysłowych brało zasiłki dora­
źne 411. 

W ubiegłym tygodniu straciło p r i c ę na tere­
nie Łodzi 1,415 bezrobotnych, otrzymało prac* 
859, wysłano do pracy 107. 

I Urząd rozporządza 44 wolncmi miejscami dla 
' robotników różnych zawodów. 
gOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX>XXXX] 

Szkolą tańców nowoczesnyc.l) 
Zygm^r.t i H f n r y . ' c w s ' l c g i 

Cegielniana 43. pryw. 57, (elel. 68-43, 
zawiadamia niniejszem. że wznowił 
l e k c l « t e n t ó w n o * o « z e > ' n m 
w kółkach zamkniętych, grupach po­
pularnych i po|edyńczo. Lokal czynny 

od 10-ci rano do 11-ej wieczór. 
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W obronie głazów, 
& L D R E jedynemi świadkami 
przedhistorycznej przeszłości. 
Teren, gdzie obecnie miasto Łódź sie. znajduje, 

wyglądał dawniej zupełnie inaczej niż dziś. Kie­
dyś szumiał tutaj bór z odwiecznemi dębami i so­
snami, pełny lisów, kun i różnego ptactwa, kiedyś 
rozciągały się tu kwieciste łąki, poprzerzynane 
strugami, szkliły się jeziora z nieskazitelnie czy­
stą wodą. Było to kiedyś. Nadarmo szukałoby 
się obecnie jakichkolwiek śladów dawnej prze­
szłości, jakiegoś sędziwego drzewa, któreby rosło 
od dawna, jak samo chciało, choćby małej górki, 
którejby jeszcze rydel nie tknął, albo stawu bez 
potłuczonych butelek i zgniłych szmat na dnie. 
Nie ochroniono niczego, nawet w okruchach dla 
t«lów muzealnych. Wszystko zostało przeorane, 
zniwelowane, rozbite, przetrzebiona, . nawożone 
(razem i śmieciem. 

Jak i co było kiedyś na miejscu, gdzie dziś 
[terowie ludzi codzien się przewala — tego już 
nikt i nigdy nie zobaczy, 1 żeby cuda boskie oglą­
dać, trzeba już dziś jechać daleko, jeżeli oczy­
wiście jechać ma się za co. Ale na tem nie ko­
niec. 

Obecnie Łódź rozkopują — buduje się kana­
lizację. Przemyślnie to się robi — prędko — eko­
nomicznie. Sięga się wgłąb ziemi do nietkniętych 
leszcze pokładów gliny i piasku, by rurami i ca-
(Lą i tu znaczyć granicę mocy człowieka. 

Ano — hygjena miasta — sprawa doniosłej 
sragj — wszystko co złe strącić się musi *gł.-vb 
ziemi. Robi się przytem rzeczy niepotrzebne, 
szkodliwe — wyrządza się straty, których już 
nigdy powetować nie będzie można. Tu i ówdzie 
mianowicie w toku rozkopywania ulic wydobywa 
się różnej wielkości, różnego gatunku i kształtu 
kamienie, które, jak elementarna geologia po­
ucza, zostały przetransportowane do nas ze Skan-
dynawji i Finlandii przeszło sto tysięcy lat temu. 
Głazy te, szczególnie większo, o t aczane ' s ą na 
całym świecie troskliwą opieką, jako relikwie 
dawnego okresu geologicznego i jako materjał do 
«óznego rodzaju obserwacyj przyrodniczych. Wy­
kopane głazy narzutowe powinny być i u oas o-
chronione, a zgromadzone na jednym z wolnych 
terenów miejskich, oznaczone pod względem ga­
tunku skały i miejsca ich występowania, powinny 
dać zaczątek zorganizowania „Muzeum głazów na 
rzutowych m Lodzi". Niezawodnie, że taki zbiór 
głazów umiejętnie zestawiony, byłby jednym z 
cenniejszych osobliwości przyrodniczych, których 
bruk tak dotkliwie daje się w Lodzi odczuwać, 
a tak tanim kosztem możnaby go zdobyć. Cóż 
Wdnak się dzieje? 

Zaledwie sędziwego takiego gościa wydobędą 
t ziemi, a już za węglem czai się na niego czło­
wiek — dłutem dzga go się po plecach i brzuchu 
— młotem rozbija mu się łeb. Robi się z niego 
kupa bezwartościowego gruzu i żwiru, względnie 
otrzymuje się trochę kamieni brukarskich, któ­
rych wartość jest niejednokrotnie mniejsza od 
kosztów pracy. 

Apelujemy do Was, panowie przedstawiciele 
robót kanalizacyjnych, pozwólcie tyć dalej Bogu 
ducha winnym głazom, niech i Łódi ma coś jjod-
aiojszego widzenia. Z wszystkiego pozostało już 
tylko błoto, pozwólcie nam mieć choć kamienie. 

Mieczysław Potęga 
prezes T-wa Przyrodniczego 

im. St. Staszica w Łodzi. 

H Y D Ł O Z E B O W 

Nie stwarzajmy sztucznych różnic! 
P o d z i a ł szhoS n a ma«csB«fe 1 ł e n s k i e less" szkod l iwe j . 

Stosunek wzajemny chłopców i dziewcząt winien być czysto holeżensh 
O sta tafio coraz częściej podnoszą się 

zarzuty przeciwko szkole koedukacyj­
nej. Szkoła ta traktowana jest przez mi-
nas-terstwo oświaty jako zło konieczne i 
jako zjawisko przejściowe które, po win 
no zaniknąć w miarę unormowania się 
sytuacji. 

Opinja ta planuje zarówno w stosun­
ku do szkoflnoctwa ogólnokształcącego, 
które posiada na 799 zakładów nauko­
wych 228 szkół koedukacyjnych", jak 
również w stosunku do szkolnictwa po­
wszechnego. Ideałem jest podział na 
szkoły męskie i żeńskie — szkoła koe­
dukacyjna uważana je&t tylko jako kom 
proimis, wywołany przez skrępowanie 
budżetowe, brak lokali ito. względy u-
boczne. 

Zainteresowaliśmy się poglądem, ja­
ki w tej sprawie panuje w kotach na u-

E R B A T A 
-.•JF — ' SBJ 

L Y O N S A 
Herbata, którą pije cała Anglja. 

czycielskich naszego miasta, tem.bar-.reg rozmów i jak zdołalórny wywtntos-
dziej, że jak wykazuje statystyka, ilość kować, system koedukacyjny cieszy się 
szkół koedukacyjnych, mimo stawianych 
im przeszkód, stale wzrasta. 

Przeproweckilbsmy na ten temat sze 

Niema pieniędzy na inwestycje 
W s k u t e k n i e o . r z v j E n a i . i a p o i g c i h i ] 

nua^e i f stfał sie. n i e r e a l n y . 
zbyt późno już było bowiem, by rozpo­
cząć starania 0 pożyczki krajowe, prze­
widziane w budżecie. 

NIEZBĘDNE 
OSZCZĘDNE W UŻYCIU 

NIEDOŚCIGNIONE w JAKOŚCI 
MZCDFTAWICIELLTWO 
N4 POLTKFĄ I OOARŁK 

MAIKDN LłORYTKDuC 
•MAILAW • H*YI<L<*WTUSGOY,UL>4J| 

W dnitu wczoTajszrym podaliśmy wia­
domość o skreśleniu przez władze nad­
zorcze budżetu inwestycyjnego zamo-
rządu łódzkiego na bieżący rok admini­
stracyjny. Skreślenie to miało nastąpić 
z tej przyczyny że budżet nadzwyczajny 
opierał się na pożyczkach, które nie zo­
stały zrealizowane. 

Celem dokładnego poinformowania 
się w powyższej sprawie, zwróciliśmy się 
do p. ławnika Kuka, który nam wyjaśnił, 
że skreślenie budżetu jest zupełnie uza­
sadnione i z góry było przez zarząd mia­
sta przewidziane. 

Chodzi o to, iiż magistrat, układając 
w roku ubiegłym budżet nadzwyczajny, 
przewidział w nim szereg niezbędnych 
dla naszego miasta inwestycji Fundu­
szów na prowadzenie tych inwestycji 
miaiŝ o nie miało, uchwalono tedy zacią 
gnąć szereg pożyczek i umieścić je w 
budżecie jako pokrycie wydatków in­
westycyjnych. 

Tymczasem w kilka tygodni po uch­
waleniu przez radę miejską budżetu, 
miasto wszczęło rokowania o pożyczkę 
amerykańską w kwocie 6 miljonów do­
larów. Rokowania zostały pomyślnie' 
przeprowadzone i zaciągnięcie pożyczki 
— przez radę miejską zaakceptowane, 
to też magistrat nie wszczynał żadnych 
starań o uzyskanie tych pożyczek, które 
przewidywał budżet, a które służyć mia 
ły jako pokrycie wydatków inwestycyj­
nych. 

Gdy więc pożyczki amerykańskiej w 
ostatniej chwili nie otrzymaliśmy, mia­
sto znalazło snę w tej sytuaq'i, że nie 
miało pieniędzy na roboty publiczne, 

2-tniIIJonowa pożyczka, uzyskana w 
Banku gospodarstwa krajowego zużyta 
została w całości na budowę domów mie 
sizkalnych kanalizaq'ę i budowę cegiel­
ni, na inne zaś inwestycje, jak brukowa­
nie ulic, zatrudnienie bezrobotnych itd. 
należało czasowo użyć pieniędzy z o-
szcz,ędności budżetowych i dodatkowych 
wpływów. 

W tym stanie rzeczy, zrozumiałem 
jest że przedłożony władzom budżet nie 
jest wykonaflny, musi wdęc być skreślony 
na miejsce jego zaś opracowany w szyb-
kiem tempie inny. 

Prace nad ułożeniem budżetu rozpo­
czną się w magistracie już w dnfcacih naj 
bliższy Ć Ł I V * " (a). 

PRZECIW ODMROŻENIU 

Za bezpieczeństwo pasażerów 
o d p o w i a d a ł ; n e d a w ł a ś c i c i e l e 

a u t o b u s ó w . 

wśród ludzś, stykających się bezpośred­
nio z uczniami wyraźną sympatją. Sy­
stem koedukacyjny, ich zdaniem, zblizo 
ny najbardziej do normalnych stosunków 
w rodzinie (Przedstawia bardzo poważne 
walory wychowawcze, zarówno dla 
chłopców jak i dziewcząt. 
Wtaajemce oddziaływanie psyahaczne 
daje chłopcom nieskończenie wiele pod 
względem uwrażliwienia ich na wpływy 
sztuki, literatury, na pewne zagadnie­
nie etyczne itd. 

Dziewczynki natomiast przez współ­
zawodnictwo z chłopcami' zmuszają się 
do 'ściślejszego i konkretniejszego myś­
lenia. Koleżeństwo z nimi uspołecznia 
je, narzucając im nprtz. poczucie solidar­
ności, którego zwykłe posiadają znacz­
nie mniej. Stosunek md-ędzy obu płciami 
wytwarza się wbrew obawom morali­
stów pewnego kaerunku, czysto kcłeżeń 
ski, z odcieniem opiekuna twa ze strony! 
chłopców, gdy chodzi o niebezpieczeń­
stwo albo wysiłek fizyczny. 

Zwrócono nam przytem uwagę, te 
sakoła koedukacyjna tytko w tym wy 
padku spełniać może swe zadania bea 
zarzutu, gdy będzie prowadzona przez 
kierowników i nauczycieli, przekona-, 
nych o dobrych stronach koedukacji. Na 
uczy ciele, przeciwni tema systemowi, 
podejrzliwie doń ustosunkowana,, sami 

często czynią młodzieży niepożądane 
sugestje, sami wywołują w umysłach wy 
chowanie ów cień zła. 

Zarzuty, coraz częściej wysuwane a 
różnych stron przeciwko sokole koedu­
kacyjnej, nie wytrzymują żadnej kryty­
ki. Tem też należy tłumaczyć stały 
wzrost ilości szkól koedukacyjnych. 

Jak się dowiadujemy, grono pedago­
gów łódzkich zamierza na kunach pism 
fachowych poruszyć tę tak ważną kwe­
stię i spowodować interwencję w min> 
sterstwie odnośnie większego poparcia 
szkół koedukacyjnych, które w wielu 
wypadkach dają lepsze wyniki pracy, a-
niżeli szkoły męskie, i żeńskie. s» 

Przed kilku dniami pisaliśmy w „Re­
publice" obszernie o licznych bolącz­
kach z dziedziny naszej komunikacji 
autobusowej. 

Zwracaliśmy uwagę na to. że dzńed2:-
na ta jest niemal zupełnie ignorowana 
przez władze nadzorcze, wskutek czego 
komunikacja mie grzeszy ani nadmiarem 
wygód a«ii pożądanem bezpieczeństwem 
dla pasażerów. 

Liczne, co pewien czas wydarzające 
S : , Y , większe i mniejsze incydenty i ka­
tastrofy nawet, powodujące nieszczęśli­
we wypadki z ludźmi są wymownym 
dowodem, jak dalece nadzór nad ruchem 
autobusowym jest nieodzowna koniecz­
nością. To też władze zwróciły już uwa­
gę na to niedomaganie i roztoczenie ści­
słej kontroli nad autobusami w formie 
ustawy, regulującej tę dziedzinę komuni­
kacji, jest kwestia bardzo bliskiej przy­
szłości. 

Dowiadujemy się, że departament dro 
gowy mia robot pub!, opracował pro­

jekt rozporządzenia o ruchu autobusów 
pasażerskich. Rozporządzenie określa 
warunki bezpieczeństwa i stan sanitar­
ny autobusów. Wprowadzona ma być 
odpowiedzialność właścicieli autobusów 
pasażerskich za zawinione katastrofy na 
wzór kolęd 1 żeglugi powietrznej. Wyso­
kość odszkodowań wynosić będzie do 
20.000 zl. 

Niewątpliwie rozporządzenie to wej­
dzie rychło w życie — ku zadowoleniu 
i bezpieczeństwie licznych podróżnych, 
korzystających z międzymiastowej ko­
munikacji autobusowej. Rem. 

Przy rozmaitych ni cdomeg antach naturalna 
woda gorzka Franciszka Józefa działa przyjemnie 
i znacznie zmniejsza dolegliwości, często nawet 
mała i'.ość działa juz pewnie. Prace znanych gine­
kologów jednogłośnie stwierdzają dobre działam* 
wody Franciszka Józefa, która stosuje się do de­
likatnego ustroju kobiecego. 

Żądać w aptekach i drogerjach. 

PERFUMERJA S. BUCHWAJCA, 
Piotrkowska 32. 

Firma kosmetyczna, nie istniejąca nawet jesz. 
cze dziesięciu lat, zdołała sobie już zaskarbić 
najchwalebniejsze miano wśród klijenteli m. Ło­
dzi i okolijy. 

Frekwencja wzrasta z każdym dniem, nawet 
młodzież szkolna opowiada sobie juz wzajemnie: 
„chces- pachnieć, udaj się do Buchwajc I . Piotr­
kowska 22, tam osiągniesz swój c t l za drobne, 
grosze!" 

Firma Buchwajc obsługuje swoją klijentelę naj­
lepszym towarem, posiada zawsze na składzie 
najbogatszy wybór wszelkiej kosmetyki krajowej 
i zagranicznej. 

To jedyne rozwiązanie zagadki dlaczego fir­
ma Buchwajc w tak stosunkowo krótkim czasie 
stała się nawet i po za granicami naszego miasta i 
okolicy tak popularną. 

R A D I O UKAZAŁ SIĘ NASZ NOWY K A T A L O G 
ODBIORNIKÓW, ZAWIERAJĄCY PORADNIK 
DLA RADJO-AMATORÓW I JEST WYDA­

WANY BEZPŁATNIE. 

Inż. R E I C H E R i S-ka. P i o t r k o w s k a 1 4 2 . 
T e l 15-57. 

http://tem.bar-.reg
http://nieo.rzvjEnai.ia
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Zanim weszły w modę fryzury a la 
trarcoinie, pau.e, kładąc na siebie suknie 
Wieczorne, przeobrażały s.ę zupełnie. 
Nawet najmłodsze osubiu prostowały s.ę 
z godnością, i dumą, by się dostroić do 
swych szat powłóczystych. 

Z fryzurą chłopięcą przyszła moda 
sukien wieczorowych, rózuiącycn s.c od 
sukien sportowych jedynie kolorem,1 ro­
dzajem materjału. Ich skromny krój i 
krótkość nie wymagały ani specjalnych 
ruciiów, ani nadawania sobie specjalnej 
postawy. 

W tym sezonie moda znowu s'ę zmie­
niła. Suknie w.eczorowe siały się indy­
widualne i różnią się zasadn.^zu krojeni, 
materjałem, przybraniem jedneni sło­
wem różnią s.ę w typie. Kij się chce u-
brać dobrze i elegancko, musi dobrać su­
knię odpowiadającą najściślej postach 
Całość zaś obliczona jest na to, by łą­
czyć grację i swobodę ruchów z pewną 
okazałością. 

Nie polega ona na bogactwie szcze­
gółów lub kosztowności przybrania, ale 
na rafinowanem zestaw eniu bardzo pię­
knych i drogich materjałów (nprz. je­
dwabnego velour chiffon) z pozorną 
skromnością formy. Taki typ sukni przed 
stawiają modele a i b na rysunku pierw­
szym. Są to suknie z crepe satin. Oby­
dwie mają głębokie wycięć e pleców o-
zdobione cieniutką crepe de cm.:e w ko­
lorze sukni. Z przodu wycięcie niezbyt 

wielkie Jak widzimy na rysunku. Pierw­
sza sukienka składająca się z 3-ch częś­
ci, dodających jej lekkości posiada Mad-
to specjalny s/al z materjału sukni. Mo-

jdel c. na rysunku pierwszym, z jedwab­
nego, zielonego aksamitu, lekko wcęty 
w talji, ubrany jasnym futerk'evn. 

Nadzwyczaj gustowne jest zakoń-

czorowych. umie przecież zachować u-
miar i oto widzimy, że suknia popołu­
dniowa może być jednak utrzymana w 
stylu skromnej szaty, prawie bez garni-
runku. 

z bronzowego aksamitu, przybrany śli­
cznie ..małpami". Na plecach składki 
tworzą tak ulubioną dziś formę trójkąta. 
Dół skrojony jest kloszowo, z tylu dłuż­
szy, aniżeli z przodu 

Decyduje tu głównie wybór materja­
łu, choć nie należy wyobrażać sobie, i e 
kou.eczuie musi to być crepe niarocain, 

| Model 2 (rysunek 4) wskazuje nam 
bardzo elegancki płaszcz z szarego aksa­
mitu, z kołn.erzem szalowym i mankie­
tami z niebieskiego Usa. Od zapięcia z \ i -
wej strony w dół formuje się klosz. 
Przybranie, składające się z wyszycia v» 
kształcie trójkątów ob ega tyt płaszcza 
od prawego boku do lewego. 

Model 3 wreszcie — to szeroki 
płaszcz kimono, kloszowy ze stalowo­
niebieskiego ottomanu. Kołnierz, mank.e-
ty i dół przybrane futrem. 

Jeśh chodzi o kapelusze do sukien < 
płaszczy popołudniowych, wybrać moż 
na dwojakiej, formy nakrycia tyłowy: 
większy (rysunek 3) i mały (rysunek 4). 
Małe fasony filcowe, przybrane aksami­
tem jako inkrustację, wyglądają bardzo 
szykownie. Przyznać też należy, że SA 
one bardzo twarzowe. 

czenle prawej części stanika, która koń­
czy się kokardą z długim końcem, znacz­
nie dłuższym od sukni. 

Na rysunku drugim model a pokazu­
je nam śliczną suk enkę z różowej tafty, 
upiększoną srebrneini kwiatam*. Sukn'd 
ta zrobiła wielką furorę w Paryżu w se­
zonie bieżącym. Model b to suknia wie­
czorowa z zielonej crepe • satin. Sukien­
ka jest pomysłową kombinacją, składa­
jącą się z trójkątnego kawałka materja­
łu. owiniętego dookoła talji. To owinię­
cie dało właśnie tak modne dziś. orygi­
nalne klosze. Wreszcie model c. Sukn'a 
złota z jedwabnego aksamitu. W tym sa­
mym kolorze udrapowanie z szyffonu u-
mocowane po prawej stronie, podnosi 
zachwycający wygląd tej kreacji. Udra­
powanie sp ;ete jest na węzeł, może jed­
nak również być przytrzymane brylan­
tową klamrą. Haft z lśniących pereł two­
rzy śliczną kamizelkę. 

Na trzecim rysunku widoczne są suk­
nie popołudniowe, wizytowe. 

Obecna moda. mimo wyraźnego upo­
dobania do pewnej strojnoścl, co zdoła­
liśmy zaobserwować przy sukniach wic-

hrb crepe mongole ozy china. Można wy­
brać wełniany ryps w dobrym gatunku 
lub inny wełniany materjał. 

Na rycinie nasze.) uwidocznione są 
dwa typy takich sukien. Krój jest pełen 
prostoty. Zwrócić muszę atoli uwagę na 
to, że mimo tej prostoty formy, suknię 
taką uszyć dobrze nie jest łatwo, gdyż 
jest dość skomplikowana (szczególnie 
druga). Podkreślić też należy, że modele 
te nadają się równie dobrze dla otyłych, 
jak smukłych pan. 

A więc suknia 1 — z czerwonej crepe 
satin krojona przekątnie, u dołu przecho­
dzi w lekki klosz ! suknia druga, stroj-
niejsza nieco, z crepe de chine również 
kloszowa, z tadnemi marszczeniami w 
kamizelce 1 bez rękawów. 

Z chwilą, gdy mowa o sukniach popo­
łudniowych, musimy wspomnieć też o 
popołudniowych płaszczach. 

Płaszcze dzienne są w roku bieżącym 
nadzwyczaj strojne, odznaczają się zaś 
w pierwszym rzędzie bardzo bogatemi 
p r Z y b r a n l a m i z futer. 

Oto model 1, (rysunek 3) przedsta­
wiający elegancki płaszcz popołudniowy 

Uzupełnieniem strojów wreszcie są 
futra. Nosimy je wszysrkie, jakiekol­
wiek posiadamy środki materjalne. len 
piękny strój i ozdoba zarazem bardzo się 
zdemokratyzowały. Istnieją cudowne 
imitacje niektórych futer, tanie, a tak śh" 
czne, że łatwo uchodzą za prawdziwe. 

W bieżącym sezonie cieszą s.ę po­
wodzeniem: bóbr, wydra, gron istaj, 
kret — futra o krótkiem włosiu oraz lisy. 
Przy pomocy tych futer da się przygoto­
wać cały szereg strojów, a specjalnie 
piękne garnitury, które będą tworzyły 
pełen wdzięku „ensemble" z zimoweml 
okryciami. Irenę. 
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Dowody osoirste 
fnuszą mieć wszyscy obywatele. 

Ukazało się rozporządzenie Min. spr. 
frewn. w sprawie dowodów osobistych. 

Na podstawie tego rozporządzenia 
każda osoba, zapisana do rejestru mel­
dunkowego, jako zamieszkała w gnrme 
może żądać wydania jej przez gminę do­
wodu osób stego. Przy zgłoszeniu nale­
ży złożyć 60 groszy oraz 2 lotografjc (4 
"a 5). Dane podlegające umieszczeniu w 
dowodzie osobistym muszą odpowiadać 
danym znajdującym się w rejestrowa­
nym meldunku gminy—w razie rozbież­
ności należy spowodować odpowiednie 
sprawdzenie i sprostowanie. 

Osoba, która chce uzyskać zaświad­
czenie w dowodzie osobistym, że jest o-
bywaielem polskim, powinna wnieść od­
powiednie podanie do właściwej powia­
towej władzy administracyjnej, która to 
wlad/.a stwierdza przynależność pań­
stwową. 

Rozporządzenie to wchodzi w życie 
z dniem 1 stycznia 1929 r. 

• 

T. zw. „obcokrajowcy*1, posiadający 
karty pobytu, otrzymają te dowody oso­
biste — jednak bez adnotacji o obywatel­
stwie polskiem. 

Rzeźnia miejska w Łodzi 
p r o w r u ^ z ^ H a a fi-estf astssaa®f Qtei<e i c e l ó w ® 

szcze nonm przedwojennych, ale sitopnio 
wo wzrasta. 

Rzeźnia miejska należy bezsprzecz­
na*: do naplepiej funkcjonujących w na 
szem mieście instytucji użyteczności pu­
blicznej. 

Dyrekcja rzeźni dba nie tytko o ulep­
szenie i usprawnienie ubojiu, ale rów­
nież o stworzenie dogodnych i higjenŁcz 
nych warunków pracy dla swych robot­
ników. 

— Aby zasięgnąć anJormac-jS o spoży­
ciu mięsa w Lodzi oraz o kształtowaniu 
się cen na rynku mięsnym zwróćiMśmy 
się do p. dyr. Zaleskiego, który oświad­
czył co następuje: 

— Ubój bydła wzrósł w ostatnim ro­
ku o 10 proc. Na zwiększenia się f poży­
cia mięsa wpłynęła poprawa sytuacji gos 
podarczej w kraju, a w pierwszym rzę­
dzie zmniejszenie się bezrobocia. 

Rzeźnia miejska bije obecnie prze­
ciętnie półtora tysiąca sztuk bydła o r a 2 
6 tysięcy wieprzy miesięcznie. 

Spożycia mięsa w Łodzi nde sięga je-

NIEDZIELA, 3 GRUDNIA. 
10. J 5 — 11.45 Transmisja Nabożeństwa i Ka 

wary Poznańskioj. 11.56 — 12.10 Sygnał czasu. 
| *10 — 14,00 Poranek symfoniczny z Fiłharmonji 

'arszawskiej . 14.00 — 14.20 Odczyt p . L „Wę 
drówki młodego rolnika". 14.20 — 14 40 Odczyt 
P t „Budowa pszczoły" 14.40 — | 5 
P. k „Najważniejsze wiadomości i wsk . 
Oicze" — wygł. dyr. Szczepan Mędrsecki. t.S.OO 
'5 . |5 Komunikat 15,13 — 17.20 Transmisja kon-
ctrto t Filharmonii Warszawskiej. Racual skrzyp­
cowy Va»y Prihoda. 17.20 — 17.15 Odczyt p. I. 
"Idea bohaterstwa narodowego w titeratorze pol­
skiej" — wygłosi p. Zofja Niemojewsk* • Gruta', 
"yńzka . 17,45 — 18.00 Aktualja — wypowie p. 
Bielecki, prezes Ligi Samowystarczalności Gos­
podarczej. 18.19 — 19.00 Koncert popularny. W 
Programie utwory Jana Straussa w wykonaniu 
0 'kiestry P R. pod dyr. Józefa Ozitninakicg->, o-
f » i p. Tadeusza Bocheńskiego. I9.J0 — 10,20 Ro­
zmaitości. 19.20 — 19.45 Odczyt p. t. ,.Z wedrów 
*' po Słowaczyinie". 19.45 — 19.55 Komunikaty 
19.56 _ 20.00 Sygnał czasu. 20.00 — 22.05 ..Roz-
•ywki umysłowe". 20,30 Koncert wieczorny, Kon 
Cert poświęcony twórczości Joachima V ossiniego. 
fcOO — 22 30 Komunikaty. 22,30 — 23.30 Truns-
toisja muzyki tanecznej a dancingu ..Oaza''. 

— Czy Łodź dostatecznie zaopatrzo 
na jest w mięso? — pytamy. 

— Tak jest. 
— A skąd sprowadzane jest bydło 

do Łodzi?.. 
— Głównie z Poznańskiego i Kre­

sów. 
Hodowla bydła w Polsce prowadzjo-

na jest na większą skalę w Poznańskiem 
oraz Lubelskiem. Gdyby jeszcze na Kre­
sach udało się wprowadzić racjonalną ho 
dowlę, FolsŁa mogłaby wielkie ilości by 
dla eksportować zagranicę. Już obecnie 
posiadamy wielkie ilości bydła na eks­
port. 

— Ozy wzmożony eksport nie spowc 
duje zwyżki cen mięsa? 

Nie. Nastąpi tytko normalizacja cen. 
Dziś zdarza się nawet, dość często, że 
wskutek większej podaży mięso sprze­
dawane jest poniżej cen maksymalnych, 
ustanowionych przez magistrat. 

Dyrekcja rzeźni w roku bież. wpro­
wadziła szereg u*!ogodnień dla robotni­
ków, a więc wybudowała pryszni­
ce oraz szatnię. Należy jeszcze dodać, 
że zatarg który miał miejsce przed kilku 
tygednieni, toczył się pomiędzy właści-
oielami bydła, a personelem pomocni­
czym, który nie jest zatrudniony przez 
dyrekcję rzeźni miejskiej. 

20 budynków 
zakon czono na Polesiu Konstan-

tynowskiem. . 
W dnu wczorajszym ukończona zo-

oo odczyt stała w m ejskiej kolonji mieszkaniowej 
lazanii roi- j ma. Po!es'u Konstantynowskiem budowa 

murów 20 budynków. 
W ten sposób ta część budowy w sta­

nie surowym która zgodnie.-z umową 
miała być zakończona w dniu 15 b. m_, 
została zakończona w terminie wcześ-
n ejszym. Termin całkowitego ukończe­
nia budowy w stanie surowym upływa' 
15-RO lutego 1929 roku, 

ODCZYT D-ra WILHELMA FALLEKA. 

KONSTRUKCJI WŁASNEJ 
oraz światowej sławy 

(Telefuntfrem 
$cnau& £ae\we 

poleca 

RADJO A U D I O l i 
<-ód£, T r a u g u t t - 1, (gmach Grand Hotelu) 

TEL. 53-71. 
Wielki wybór głolników i części składowych 

nainowszej konstrukcji 
selektywnej, łatwe w 
obsłudze na dogodnych 

W niedzielę, dnia 2 grudnia b. r. odbędzie się 
w miejskiej galerji sztuki o godzinie 8-ej wieczo­
rem odczyt znanego literata d-ra Wilhelma Fallc-
ka na temat; „Mściwość Szajloka na tle epoki". 

T o w a r y 

L E O N H A R D A 
w dużym wyborze poleca 

Proszę zwrócić uwagę na adres 

warunkach 
poleca H GOTLIBOwSKI 

Zg ersłta 30:. hi. 63-71. 
szelkle części składowe do budowy odbiorników W ? 0 0 , braku 

1 ładowanie akumulatorów. niewinni*. 

WYJAŚNIENIE. 
W* „Republice" z dnia 28 listopada 

była umieszczona wzmianka o sprawie 
13-iu młodocianych komunistów, w któ­
rej mylnie podano, że oskarżony Błasz­
czyk zosta! skazany na 6 miesięcy wię­
zienia. Jak się dowiadujemy, sąd, z po-

dowodów, Błaszczyka u-

Odbiorniki ffvpu 

RATHE^RADIO 

L r 

odznaczają sią nadzwyczajnością tonu. Obsługa tych aparatów Jest 
bardzo prosta. 

Kaz. RATKĘ inżynier, Łódź, Narutowicza 18. Tel. 13-73 
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TEATR MIEJSKI. 
„Dzieje grzechu" dane będą dziś po południu 

po raz ostatni w sezonie. Ceny popularne. 
..Kupiec wenecki" grany będzie wobec blis­

kiego wyjazdu Karola Adwentowicza tylko parę 
razy na przed>tawicniach wieczorowych — dziś 
wieczorem I we wtorek oraz dwa razy na 
przedstawieniach popołudniowych: w sobotę 
najbliższą i w niedzielo. 

WARSZAWSKI TEATR NARODOWY 
NA SCENIE TEATRU MIEJSKIEGO. 

W środę, czwartek 1 piątek przyjeżdża na 
trzy występy do teatru miejskiego świetny ze­
spól znakomitych ar tys tów teatru narodowego 
w .Warszawie w osobach. Mieczysławy Ćwikliń­
skie], Mieczysława Frenkla (ojca), Ludwika Sol­
skiego, Józefa Węgrzyna, Tadeusza Frenkla (sy­
na), Jana Kurnakowlcza, Zofjl Llndosfówny | Ha­
liny MocilnickieJ — I odegra we własnych ko­
stiumach „Pana Jowtalsklego" Fredry, który 
świeżo grany był w tej mistrzowskiej obsadzie 
przez. 40 wieczorów z rzędu na pierwszej scenie 
polskiej. 

Na wszystkie trzy przedstawienia kasa zama­
wiać w cukierni Gostomskiego rozpoczyna dziś 
sprzedaj biletów. 

NAJBLIŻSZE PREMJF.RY TEATRU 
MIEJSKIEGO. 

Pod kierunkiem reżysera K. Tatarkiewicza 
rozpoczęto przygotowania do wystawienia głoś­
nej sztuki amerykańskiej Dunninga „Broadway" . 
Jednocześnie p. Tadeusz Krotkę przygotowuje na 
najbliższą sobotę premierę arcywesołej, pogod­
nej komedji lekkiej Wł. Fedora „Sekretarka pa­
na prezesa" (Inaczej: „Mysz kościelna"), w któ­
re) role tytułowa wykona po powrocie z wystę­
pów we Lwowie ulubienica publiczności lódz-
klej, Stefanja Jarkowska . 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś-o godz. 5 po południu oraz raz Jeszcze 

jutro, t. J. w poniedziałek wieczorem wesoła ko-
mcdja Lopeza „Brzydki Fe r ran te" z Karolem 
Adwentowiczem. Będą to ostatnie powtórzenia 
tej sztuki przed wyjazdem znakomitego ar tys ty . 

„Wiera Mircew" grana będzie dziś wieczo­
rem oraz we wtorek 1 w środę, poczera zejdzie 
zupełnie z afisza. 

TEATR POPULARNY. 
Dzls o godzinie 4,30 pp. i 8.30 wlecz, po raz 

54 i 55" „Matka Szwarcenkopf". Sztuka graną bę­
dzie bez przerwy jeszcze do piątku włącznie, n-
stępując miejsca swej dalszej częici p. t „Jojne 
Fini lkes". 

ZABAWA ROS. TOW. DOBROCZYNNOŚCI. 
W dniu 7 grudnia b. r. w Białej Sali hotelu 

„Mantcutla" przy ni Zachodniej 45 odbędzie się 
wieczorek urządzony staraniem rosyjskiego towa­
rzystwa dobroczynności. W programie, który 
rozpoczyna się o godzinie 9 wieczorem, przewi­
dywana jest operetka p. t. „Iwanow Paweł" po-
czam odbędą się tańce do samego rana. Zabawa 
zapowiada się niezwykle efektownie i będzie 
niewątpliwie miłym wstępem do nadchodzącego 
karnawału. 

Bilety do nabycia w kancelarii schroniska 
iw. Olgi przy u l Piramowicza 1 ad 6 do 8 wiecz. 

NazwTsko to związane Icst 1 Toru­
niem od setek lat. Znakomite toruńskie 
pierniki zawdzięczają swoją sławę temu 
oto nazwisku. Kupując toruńskie pierni­
ki, wyraźnie należy żądać WEESEGO. 
Każdy pierwszorzędny sklep prowadź* 
wyroby WEESEGO. 

DZISIEJSZY KONCERT RUBINSTEINA 
Stosownie do zapowiedzi, dziś, w niedzielę, 

odbędzie się w Filharmonii pożegnalny koncer' 
mistrza fortepianu Artura Rubinsteina. Niewielki 
ilość pozostałych biletów nabywać można w ki­
sło Filharmonji. Początek koncertu o godz. '. • 
po południu. 

OFIARY 
złożone w administracji „Republiki": 
1) Kliirka Położnicza (N.-TarKowa 13) 

od 1. M. A. G 4 zl. 60 jrr. 
2) Dom Serot po poległych żołnie­

rzach, p. D. Goldberg (kara) — 5 zł. 

i , 
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K R O P L I M L E K A 
odbędzie się w dniach 14, 15 i 16 grudnia 
r. b. przy ul. Piotrkowskiej Nr. 243 w sa­
li Męskiego Tow. Śpiewaczego. 

W sobotę i niedzielę (15 i 16 grudnia) 
o godzinie 12-ej w pot. 

Z A B A W Y D L A D Z I E C I 
Loterja. Orkiestry. Bufet Atrakcje. 

~» n » « • m 1 1 1 1 1 1 i T T I m i m 

P r z y p o m n i e n i e . 
K u p n a s z l o s ! 
C i ą g n i e n i e 
11 Id. |u t 13 i 14 b- ra. Ostatni termin wykupu 
B kL d. 7 b. m. Główna wygrana 

z ł . 7 6 0 . 0 0 0 
i wiele innych. 

Kantor wymiany 1 lotcrfl 

SAMUEL WEINBERG 
6 8 Łódi. Piotrkowika 5 3 

Co powiedzą pracownicy 
w sprawie przedłużenia godzin 

handlu. 
Jak już donosiliśmy, łódzkie organi­

zacje kupieckie wystąpiły do minister­
stwa pracy i starostwa grodzkiego w 
Łodzi z prośbą o wydanie zezwolenia 
tu przedłużenie godzin handlu w ostat­
niej dekadzie przedświątecznej. 

Wobec powyższego, jak sie dowia­
dujemy, inspektorat pracy zwrócić się 
ma do miejscowych organizacji pracow­
ników biurowych z zapytaniem c xiii 
zgodę na wniosek przedłużenia czasu 
pracy. Dopiero po otrzymaniu tej opinii, 
ministerstwo pracy wypowie sit w po­
wyższej sprawie. 

Równocześnie, w myśl art. 10 roz­
porządzenia prezydenta Rzplitej z dnia 
22 marca 1928 r. o czasie pracy w za­
kładach handlowych I niektórych prze­
mysłowych, starostwo grodzkie, przed 
wydaniem zezwolenia musi zasięgnąć o-
pinjł rady miejskiej i izby hand1owo-prze-
mysłowej. Wobec tego, że tej ostatniej 
Instytucji w Łodzi jeszcze niema, miaro­
dajną będzie jeno opinja rady miejskiej. 

Dr . m e d . 
3ozcf Lubicz 

. o r t o p e d a . 
Specjalista chorób koieł i itawów, zniekształceń 

kręgosłupa i kończyn). 
W ł a s n a p r a c o w n i a w s z e l k i c h a p a r a t ó w 

o r t o p a d y c z n y<h. 
G d a ń s k a 2 8 , t e l . 4 1 - 4 6 . 

Przyimu|e od 5 do 7 

DOLF BDKSbEITHER i S KA 

Artykuły gumowe I techniczne 

B O T Y I K A L O S Z E 

„ L I N O L E U M " 
Opony samochodowe 

Artykuły techniczne . 
— Azbest . Plandeki . Pasy. Fibra. Ceraty. — 

G u m o w e artykuły chirurgiczne. 
Zwracamy uwagę na nasz adres: 

N A W R O T 8 
Telef cny: 41-09 I 7 7 - 8 0 . 

F l l | l n i e p o s i a d a m y . 

W środę. dn. 5 grudnia 
odbędzie się w lokalu W. I. Z. 0. «L. KOfoOSiKI 21 

wieczór poezji i pieśni znane) artystki palestyńskie) 

BEEIFLGF®IIT KOHEIT 
Pozostałe bilety w małej iloacl sa do nabycia w dnia koncertu od godz. 5 przy wejściu. 

I w a n M o z l i r c h l n jako T a i n v Kurier 
LII Pa«sovt2f jako K o c h a n k a 

Oto gwiazdy nałwlękezego arcydzieła europejskiego 

„TAJMY KURIER 
I S K R A R A D I O 
6 9 P io trkowska 6 9 . Tel. 77 -79 

poleca 

WSZELKIE I1T0JUT R L O T U L I L 
S p r z e d a ż h u r t o w a . 

—»•••—eeoeeee»eaeeaeea6S6S6at 
— S A L A F I L H A R M O N J I -

Teatr żydowski 

D i l ś , o godzinie 9-teJ wiecz. 

S n y m i ł o s n e 
operetka w 3-ch aktach z udziałem 

l i a d i K a r e n i 
oraz całego zespołu. 

Szkoła Tańca 

ST. ZABORSKIEGO 
Narutowicz^ 31, I p. front. 

Rozpoczyna nowy kurs w pierwszych dniach 
{rudnia. 

Zapisy od 3—4 p. p. i od 7— 9 wiecz. 

Czy wolno kobiecie zdradzać męża— 
jeżeli chodzi o zaspokojenie głodu macie­
rzyństwa. 

,NA<NCOB»TEIA' 
z MARJA KORDA 

w roli Moskiewskiej tancerki 
w Lunie. 

Poszukutc ste 

fabrycznego 
o powierzchni 6.000 metrów do wydzierżawieni' 
lub do kupna. Olerty proszę składać do admio 
pod J . K W, 0 . " 

Czy — kochając męża, spełniwszy 
akt zdrady — li tylko dla jednego, jedy 
nego celu — macierzyństwa, nie nara­
żając na szwank honoru męża — i bez 
jego wiedzy, kobieta może się uważać 
za winną, 

z MARJĄ KORDĄ 
w roli Moskiewskiej tancerki. 

w Lunie, 

mLunam. 
s> 

BBBBISiryĵlStS/ 

Anioł ulicy. 
Porywającą pieśń małości wyśpiewa 

ła na ekranie (w Lunie) zachwycająca 
pani artystów: Janet Gayaer i Ch ariel 
Farred. Akcja obrazu, opite-wająca losy 
nieszczęśliwej, przez los> prześladowa­
nej, ubogiej dziewczyny, zdawałoby fc*S 
banalna i tylekrolni* widziana,, rwzrwija 
się w pomysłach pierwszorzędnego już 
dziś realizatora Franza Borzago' tik pic 
knie, tak nieoczekiwanie, ż« widz pozo­
staje pod urokiem niewysłowionych wra 
żeń. Urok ten emanuje zewsząd: z wizji 
zaułków ubogiej i nędznej dzielnicy nea-
poliita oskiej, tonących w półświatach > 
półmroku; z cieni Imrkrkinh przesuwając 
cych stę we mgle świateł (sceny tądu i 
wiezienia) z wnętrz zamieszkanych, * 
cudna« malarskich obrazów na wybrze­
żu, tonących w póhnrokach świateł la­
tarni, a nadewezyfctlko z postaci i gry 
dwojga kochanków. Wypełniają oni so­
bą cały obraz; zachwyca nieporówna­
na ich prostoita i naturalność, słyszy t*i* 
niemal becie ich icrc; odczuwa się r*" 
dość szczęścia i tragedię rozłąki. Kogóż 
nie wzruszy scena pożegnania gdy bi«" 
dną dziewczynę zabóem bea&tosna ręka 
sprawiedliwości? Gdy po upajającej g* 
dżinie szczęścia, z tragedją w duszy, oi 
chodząc, na piosenkę piosenką radosna; 
odpowiada, aby ni* obudzić podejrzenia 
ukochanego, że go opuszcza. A potem— 
spotkanie w kościele, przed obrazefl 
Madonny — ta scena przebaczenia, <* 
winę tylko w jego uiniemanóa popeLoio 
ną. Całość — przcśJkzna. 

TO fZUYT PRECYZJI 
S**XXUXUH*UHXXtm 

pf.nafnowszych wzorów zagranicznych poleca 
p o c e n a c h p r z y s t ę p n y c h I n a d o g o d n y c h 

w a r u n k a c h 

IkSAbAMONOwICZA 
.66  v*i?Z2,H'" 6 6 

CzeKolada 

orzechowa. 
tabliczki w cenie 10,15,30, 73,1.40 groszy 

— kratowe 1 zagraniczne. — 
— Wszelki sprzęt radiowy- — 
Duły wybór. Niskie ceny. 

F P . P O S T L E B 
P i o t r k o w s k a 7 1 . t e l . 7 2 - 6 7 

K30000000000000CXDOO^^ 
»» Ż y d o w s k i Teatr Kameralni 

— Kler. M. Broderzon. — 
43 Zachodnia 43 

T y l k o 4 d n i . Wielki program szlagierów p- * 

Nasza dziatwa 
Początek o godzinie 7.45 (ceny pop.) 1 10 wlec* 
Sala dobrze ogrzana. Jut ro 1 przedstawieni* 
o godz. 9.30, — Sprzedał biletów od godz. 6-e). 

„ A R A R A T ' 

m i n i m u m n i n u t u n r r J t f 

TEATfi 2Y00WSK1 f ^ r ^ 
Diii o godzinie 9 wiecz. 

S n y m i ł o s n e 
z udziałem 

K a r e n i — R a f r i n o w i c z . 



OGŁOSZENIE, 
Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem 

z dnia 30 listopada r. b. postanowił ogło­
sić upadłość Józefowi vel Joskowi lzb;c-
kiemu, oznaczając początek upadłości 
tymczasowo na dzień 1. V. 1928, Sędzią 
Komisarzem mianować Sędziego łlandlo 
wego Leopolda Rozenbautna, Kuratorem 
— apl. adwokackiego Leona Rubina. 

Kurator upadłości 
LEON RUBIN 

/ apl. adw. 
Łódź. ul. Południowa 8. 

Z mocy art. 476 K. M. wzywam, aby 
w dniu 14 grudnia r. b. o godz. 12-ej w 
południe, stawili się osobiście lub przez 
pełnomocników w kancelarji Wydziału 
Handlowego Sądu Okręgowego w Lo­
dzi, pokój Nr. 64, wierzyciele celem wy­
boru kandydata na syndyka tymczaso­
wego. 

Sędzia-Komisnrz upadłości 
LEOPOLD ROZENBAUM. 

ZAKOPANE 
Woal JlOitlf 

ul. Chałubińskiego. 
Nowo wybudowany. Pokoje słonecz­
ne, komfort, łazienki, zimna I dep ta 
woda. Wykwintna i obfita kuchnia. 

Ceny przystępne. 
Penjonat o twar ty cały rok. 

U-lelni i i p l f t -
wyszedł dnia 26 b. m. z domu 1 n i e 

p o w r ó c i ł , nazywa się 
JÓZEF FURMANEK 

Ktoby wiedział o nim cośkolwiek pro­
szony jest zawiadomić rodziców. Za-

I rzew 18. 

P i e c y k i 
K u c h e n k i 

Tatiano • szamotowe 
Pg. najnowszych 

w*orów poleca na 
dogodnych warun-

I. iltfiljUCl 
U Żeromskiego l a 

(Pańska). 

Palta! 
Ubrania! 

heskie 
damskie 

i dziecinne 
*a gotówkę i aa 
•piaty od 5 z i ty­

godniowo 

B. BdRHSŁTAJll 
Clowna Nr. 6. 

Pracownia na miej­
scu, oddział miaro­
wy, wypożycza ale 
smokingi i żakiety 

Wykwalifikowana 

maujuiitsu — 
— bm Bll-tkB 

Poszukuj* pracy *w, 
aa godziny. Wyma­
gania skromna. OL 
sub. .Sumienna". 

s p e c j a l n o ś ć : 
P A S V S K Ó R Z A N E , 

P A S V C H R O M O W Ł 

T R O K I , B I C Z E . 

60ŃCE ,PlKlfRy, 
tASKI NIClŁLNICOWL 

POOBICZE l i p . 
aRTYKiny tccnH:SK0R2Ant 

ZAMÓWIENIA 
WYKONUJE SIE 

SZYBKO i SOUDNIE 

TOWARy TYLKC) 
PIERWSZORZĘDNEJ 

j a k o ś c i ! 

ŁÓDZKA FABRYKA PASÓW i PI KIER CW 

ADRTELEGR. 
OP0C2VN5KI,WODNA U 

W rolach głównych: 

Elfen Richter fi Bruno Kcssfner* 
Najbliższa premiera KINA SPÓŁDZIELNI. 

« ' 'V .V#» ' " 

P r z e w r ó t w t e c h n i c e f r y r j e r -
a k i e l w y w o ł a ł a 

WISCZNA ONDULACJA 
tyl o 

W Z A K I O D 2 E F R Y Z J E R S K I M 

RllOilS FOIP Kons tan tynowsKa 12 
T e l e f o n 6 3 4 0 . 

Co kosztuje u nas kompletny 
ubiór eleganckiego Pana 

FUTRA o d z ł 6 0 0 ł . 
PŁASZCZ zimowy ^ | E J Q m 

U3RANSE od zł. 125." 

OBUW.E od zł. 4J.-

KOSZULA od zł. 18.-

KOŁMćRZYK od zł. I . 8 0 

czysty jedwab 1 A 
w cudownym kolorze od zł. l i / . " 

PULOWER od zł. 40.-

SKA3PETKI od zł. 3 . 5 0 

KAPELUSZ w n ainow- O C . 
szym fasonie . , od zł. 

DZIAŁ MIAROWY 
pod kier. wytrawnego 
mistrza krawieckiego. 

Przyjmujemy weksle kupiecki* 
od zł. 100.— 

zai, od pp. lekarzy, adwok. Inżynie­
rów i t d. — weksle własne. 

H P F E F F E R 

Fortepian 
Kerntopfa półkoncertowy, ton 

piękiy uo s p r z e d a n i a . 
Piotrkowska 134, Grodzki 

NAJPIĘKNIEJSZĄ 
GWIAZDKĘ 

sprawia 

FORTćPIHN, 
PIANINO 

iub FISHARMONII 
Wielki wybór, niskie ceny, nadzwyczaj 
dogodne warunki spłaty znaleźć można 
W sKładzie Forteoianów I Pianin 

K A H O B F T K 0 ! S E H F . ?Sa 
Lódi, u l . P o l r k o w s t a 0 7 

T e ; e f . 5 4 - 7 8 i 2 4 - 7 2 m . 
Upraszam o łask. odwiedzenie mego składu 

bez zobowiązaniu. 

* H I W M v 6 t « C t S « l 9 e « U i » I S > S W H S s e 6 0 

' i I RADJOStiUCHA 

- 1 

CO i GDZIE NA GWIAZDKĘ 5 H 
Polecamy naszym Szanownym Klljentom 

Roszki M 2 T Darmo I 
z muślinów, wełen, fnlarków. sztucznych jedwabi, aksamitów, flaneli Wm 
i kretonów, oraz obrusy, prześcieradła, ręczniki, płótna w sztukach HM 

1 wicie innych towarów. 
„ N A J T A Ń S Z E ŹRÓDŁO1 1 P iotrkowska 6 8 

SI! m m m m m t * M l o ! ! ! 

P e r f u m 
P u d r ó w 

i Kosmet fgk6 fv 

M A R K U S 
Piotrkowsko 59, felef. 18-02. 

P r z y j A f c t e i p r z d k o n a l c l e tW 
Skład pianin 

Ernest Weilbach 
został przeniesiony z Piotrkowskiej 82 na 

P i o t r k o w s k a 1 5 4 
i poleca 

Pianina, fortepiany I fisharmonie 
§ na DOGODNYCH warunkach. Tel. 41-̂ 6. 
OOOOCXDOOOOOCOOOOO: 

Lokale fabryczne 
n o w o c z e s n e , ż e l - b e t o n o w e 

po 43x14 mtr., w śródmieściu. 
Zaraz do wynajęcia 

Ul Cegielniana Ks 68, telelon Nt 30-90. 

OSZCZĘDNOŚĆ LUDZI BOGACI 
NIE WYRZUCAJCIE SPALONYCH L.AMPI 
NIE WYRZUCAJCIE ZUŻYTYCH B A T E R Y J 1 
NIE WYRZUCAJCIE STARYCH S Ł U C H A W E K ! 

Przy kupnie u nas baterji odliczamy Z A stara, 
zupełnie zużytą — 3 złote. 

Przy kupnie u nas lampy odliczamy za spalo­
na złotych 1.50. 

M a g n e s o w a n i < * s ' u t l i a w e k I g ł o ś n i k ó w 
8 0 g r o s z y . 

UWAGA: Wypuściliśmy najnowszy typ 
odbiornika 3 lampów, za zł. 150. 

, 4 . zł. 200 
Na wszystkie długości fal, selektywne 
i dalekosiężne. 

RAI2SO - SPLEG6D3D 
PlOłrkOWSkO 61 (w podwórzu). 

i s o a o o o o o s s o s e s o s s o a e e e o w O w w o e c ^ e e o e i 

Komitet V MmiW\ Wyskwy ULZSITII 

urządza w dniach 7, 8 1 9 
grudnia R b. 

w n i f o i r , 

VI. PRZEJAZD 1. 

PoHaz droalu, 
gołębi i królików 

dnia 7 - c o cirudnla r. b. o go­
dz nie 3-ej po południu. 

KXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX9C 
«*3©6KK>O©O©©Oa0©©^ 

E9ijI*EOATTOOWANAI 

liffiiilGitka-ftiiilftólu 
ze znajomością francuskiego i niemieckiego 
p o s z u k u e o d p o w i e d n i e j posady. , 

Oferty sub. „Rutyna". 
ocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 
i i U M ' " " " " i r i H n r r r T - r i r i n n T n r T T r T 

Otwarcie 

A A A A A A A A \ A \ ^ A \ A \ A A \ A \ A \ A 

8 

migocą 
Ś W I E C Z K I C H O I M K O W E 
wyrobu znanej pierwszej łódzkiej fabryki świec „Wenecja". 
Wybór największy. Ceny najniższe. 

i! POSPIESZYĆ SIC) Z ZAMÓWIENIAMI 1! 
Łódf, Wesoła 4. TEL. 66-13. 

Ndtychm as t okazyjnie 
do sprzedania: 

sam. G'pir. 
N. S U. 3 ton. 45 P. S. 

Ifa nadchodzące święta i 

I 
poleca w wielkim wyborze: 

Dywany, linoleum, firanki, narzuty, 
chodniki, oobellny oraz wszelkie 
PRzynoRy t a p i c e r s k i e 

po cenach natprzYtfepnlelszych* $ 

„ E . HELEFGOTT" | 
PLAC WOLNOŚCI Ki 11, TELEF. 64-72. J[$ 

1 
1 sam. - clefór. 

„Bunkopf" h ton. fit) P. S . 
za łą zną sumę 6.f> 0 zł. 

Wiadomość: Dom Ekspedycyinn-Trans. 
portowy „Moipol" Sp. z o, o. Gdynia 

ŻYCIE PLCIOWEI 
10 cennych | pożytecznych KSLĄIEK tyl 
ko za zl. 5 — : 1) Or. Muetler „Najno­
wszy lekarz domowy", 2) L)r. lirami: 
„Samogwałt u mężczyzn i KOBIET", 3) 
Dr. Oclsen- „Hygjena miodowych mie­
sięcy", 4) Dr. Suihlcd: „Sckrctise spo­
soby małżeńskie". 5) Dr. Korahiewiez: 
„Choroby weneryczne" i 5 innych cie­
kawych 1 pożyucznych książek tylko 
za zi. 5.— Wysyłamy za notówke lub 
za zaliczką pocztowa, na wydatki za­
łączyć zl. 1.50.— (można w znaczkach 
pocztowych). Warszawa, REDAKCJA 
..Wiedza Tajemna", Skrzynka pocz­
towa 573 

. 
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Y . M . C . A . 
otwierają w dniu 6-go grudnia bież. roku 

nowy kurs 
d la Pań i P a n ó w . 

Kancelaria przyjmuje zapity od 9—12 i od 14—20-

Ai. Kościuszki 68, lei. 22-90. 
U W A G A I Kurs obejmuje: tcorję. 9 C jazd n a sa-

pralrtylcę warsz ta tową , o raz U U moch 

tż^K ..6SScX i .BulCK 

O g ł o s z e n i e 
Opierając się na Rozporządzeniu 

31 sierpnia 1926 roku o zabezpieczę 
go użytku (Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. 
Spraw Wewnętrznych z dnia 19 lipca 
tworów zbóż chlebowych, mięsa i je 
P. Nr. 87, poz. 761) oraz na uchwale 
16 kwietnia 1926 roku — niniejszem 
m. Łodzi co następuje: 

Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
niu podaży przedmiotów powszednie-
527), na Rozporządzeniu Ministra 

1928 roku o regulowaniu cen prze-
go przetworów oraz cegły (Dz. U. R. 

Magistratu m. Łodzi Nr. 355 z dnia 
podaję do wiadomości mieszkańcom 

Uchwalą Magistratu m. Łodzi Nr 1100 z dnia 1 grudnia 1928 roku zo­
stały wyznaczone następujące ceny maksymalne (najwyższe): 

NA MIĘSO CIELĘCE ZA 1 KG. 

cielęcina normalna zł. 2.50 
cielęcina koszerna zł. 2.50 
cielęcina normalna zł. 2.85 
cielęcina koszerna zł. 3 . — 

W myśl § 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Ministra Spraw 
Wewnętrznych winni żądania lub pobierania cen wyższych od wyznaczo­
nych będą ukarani przez władzę admi nistracyjną I-ej Instancji -według art. 
4 i 5 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
aresztem do 6-cIu tygodni lub grzywną do 10.000.— złotych, o ile dany 
czyn nie ulega surowszemu ukaraniu w myśl innych ustaw karnych. 

Wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na terenie m. Łodzi 
od dnia następnego po. ogłoszeniu. 

Łódź, dnia 2 grudnia 1928 roku. 

Prezyden f m. Łodzi 
(—) B. Zlemlęckl. 

Wielki Zakład Konfekcji Papieru 
poszukuje 

kb o Kądzie l teresn przctizmnffsJtowap 

pierwszorzędnego zastępcy 
pos ! ada jącego gruntowną znajomość branży pap T erniczej 
i wpływ w s/erokich kołach odb io rc /yc* . Pod uwagę wcho­
dzą tylko tacy kandydaci, którzy już od szeregu lat pracują 
w branży papierniczej i posiadają daleko idące doświadczenie. 
v ferty z P o d a n i e m dotychczasowej działalności wraz z odpi­

sami świadectw uprasza się skierować do administracji 
„'• epubliki* pod „Zastępca" . 

S Z Y K D Z I E C I Ę C Y 
w s w y m nowym lokalu 

przv ul. PiOfrkOWłkief 8 2 (w podwórzu) 
u r z ą d z a fóelklaniow^ t y d z i e ń o t w a r c i a ! 

Wykwintne paletka dla dziewcząt i chłopców, eleganckie sukienki wełniane, 
aksamitne, crepe-de-chinowe, crepe gergetfowe wszelkiego rodzaju ubranka oraz bie­
lizny. Uwaga: W e l a i wybór mundurków dla u c . n ó w i uczenie, 
tfarunki doaodi .e l Ceny przystępne! 

U W A G A ! ! W s * n e I k o r z y s t n e d l a o s z c z ę d z a l ą c y c h u o k a z j i z b l i z a l a < y ( h a ' e £wlą l 
mm jBB | H | JSf. W B Ó 7 D J V B P° c e n a c h najniższych w na jwiększym w y b o r z e poleci ZABAWKI ~ . RQI o j l f f i f f ł" 
I o z d o b y c h o i n k o w a « * t > . . W e k »»«n* m. 

NA MIEJSCU KŁNiKA LALEK 
Nr. 

Instytut 

Henryka H e n r y k o w s k i e g o (Wschodnia 57) 
Lekc je p r y w a t n e G d a ń s k a O, T e l 6 8 - 9 3 

G r u n t o w n i e w y u c z a s ię w kró tk im czasie wszys tk ich t a ń c ń w 
na jnowszych o raz os t a tn i ego szlagieru sezonu wa lca angie l ­
sk iego . — Lekc je w g r u p a c h i po j edynczo w asystencj i w y -

bi tn .m is lrza z z a g r a n i c y . 

-I»K'L * *S •*'FA ••"4, 

Bielizna 
wełniana 

duiv raoaa 
n a s A . z i o 

«.5o , 5.52 
ov.o, 5.1Ł 
ff.io. 4.E 
«.>o. 4.1L 

dziecinne od s.io do 7]± 

Koszule mąskie 
Kalesony „ 
Koszule damskie 
Reformy 

Jagetowska bielizna 
oryginalna 

Kamyarnowa bielizna 
moska od 14.T5 do IG.Ll 
tomska „ 1 J . < 5 „ 17.11 

cizi cenna,, 13.Ó0 „ 18.LI 

Juljucz Kczner 
Łódź, uh Piotrkowska 08 i 180. 

i V^wiiiliiTsSalf£.ii 

OGŁOSZENIE. 
Sąd Okręgowy w Lodzi wyrokleo 

z dn. 27 listopada 1928 r. Nr. ti. Z 
146/28 postanowił: ogłosić upadłoś/ 
firmie „Tola vel Tauba Pozner ' ' , ozna> 
czając otwarcie upadłości na dzień 10 
sierpnia 1928 r. Sędzią Komisarzem 
mianować Sędziego Handlowego Wac­
ława Kaffanke, Kuratorem — apl. adw. 
Alfreda tlitmana (ul. Andrzeja 3 w 
kanc. adw. Cygańskiego); osadzić Tau-
bę Pozner w areszcie dla dłużników. 

Lódi , w listopadzie 1928 r. 
KURATOR UPADŁOŚCI 

Alfred Hitraan, 
apl. adw. 

Z mocy art . 476 K. H. wzywam wie­
rzycieli firmy „Tauba Pozner", aby w 
dniu 12 grudnia 1928 r. o godz. 12 W 
pol. stawili się osobiście lub przez peł­
nomocników w Sadzie Okresowym W 
Lodzi w kancelnrjl wydziału Handlo­
wego celem wyboru kandydatów nJ 
syndyków tymczasowych. 

SĘDZIA KOMISARZ UPADŁOŚĆ 
Wacław Kaflanke. 

Kompresor i 
Motor Naftowy 

Od 5 —10 kom m p s § * z " * > 

Oferty do ad nin. sub. „S. B.' 
C e n . r a l n e S l o w * ' z / s z e n t e K u p ' 

c i w I P r z e m y . ł o w c ó w 
W o | e w ó d ( t w s Ł ó d z k i e g o (Piotr 

kowska 10) 
ogłasza konkurs na stanowiOeo 

DYREKTORA 
Oferty należy składać tylko piśmienni* 
na ręce Pana Redaktora E. Hamburtkitf 
go do redakcll .Lodzer Tageblett"' 

Piotrkowska 16. 

„HELIOS* .HELIOS" . 

W o d p o w i e d z i 

p. Leonowi Druci 
Nie mieliśmy zamiaru odpowiadania na ostatnie „OSTRZEŻENIE" p. Dru­

ckera umieszczone w dziennikach, gdyż na odpowiedź ono nio zasługuje. VVo-
bec licznych jednak zapytań naszych odbiorców z powodu tego ogłoszenia, 
stwierdzamy, co następuje: 

1) P . Leon DRUCKER nigdy nie by ł I nie fest właścicielem PrredsJcblor-
s twa „HELIOS" we Wiedniu. P . Uruckor byl tylko udziałowcem tego 
Przedsiębiorstwa jakkolwiek jego nazwisko figurowało na firmie. Obecnie 
p. Drucker sam zerwa! wezly łączące go z tera Przedsiębiorstwem i do nie­
go więcej nie należy. 

2.) Od założenia Przedsiębiorstwa „HELIOS" Jedynymi właścicielami 
wszystkich pretensji Przedsiębiorstwa do odbiorców aparatów „HELIOS" 
byli I sa wyłącznie bracia Wien. Z tego też powodu otrzymali odbiorcy a-
paratu blankiety czekowe Braci WicnP. K. O. Nr. 403.007. P. Drucker nigdy 
nie miał prawa Inkasowania pieniędzy za aparaty, jeżeli to czynił, działał 
bezprawnie i za to właśnie został pociągnięty do odpowiedzialności sądowej. 

3.) Siedziba Przedsiębiorstwa „HE 1.IOS" znajdowała się zawsze I znaj­
duje się nadal we Wiedniu 1. Tuchlauben 17. Wymieniona na zamówieniach 
skrytka pocztowa byta tylko miejscem odbierania listów, natomiast biura 
Przedsiębiorstwa, księgi, ekspedycja Itd. znajdowały się w lokalu Braci Wien 
we Wiedniu I. Tuchlauben 17. P . Drucker wie o tem. jak I o poprzedniem 
doskonale, jeżeli twierdzi co innego mówi świadomie nieprawdę. 

4.) Podajemy do wiadomości naszych odbiorców, t e byliśmy zmuszeni z 
powodu machinacji p. Druckera oddać sprawę tego pana Prokuraturze przy 
Sądzie Okręgowym karnym w Katowicach. Prokuratura wdrożyła na pod­
stawie naszego doniesienia i przedłożonych dokumentów dochodzenie karne 
przeciwko Druckerowi do 6. J. 1000/28 I zarządziła Jego przyaresztowanie. P 
Drucker został wprawdzie potem w> puszony na wolną stopę, ale ledynie za zło­
żeniem kaucji w kwocie zl. I.5O0.—, a dochodzenie karne toczy się przeciwko 
niemu w dalszym ciągu o oszustwo po-pełnione na szkodę Braci Wien. 

Dopiero gdv położono w ten sposóbkres Jego próbom przywłaszczenia so­
bie majątku- Przedsiębiorstwa „HELIOS", wilk udaje Jagnię 1 p. Drucker 
tylko „ostrzega" by nam nie płacono. 

5.) W końcu oświadczamy wyraźnie , t e bierzemy. Jako protokołowana 
firma pełną odpowiedzialność wobec naszych odbiorców za wszystkie za­
płaty uskutecznione na konto P. K. O. Kraków Nr. 403.007. gdyż tylko te za­
płaty posiadają znaczenie prawne. — 

PRZEDSIĘBIORSTWO „HELIOS" WE WIEDNIU. 
Wien. I. TucMnubea. 17. 

Bracia Wien. 

Dr. med. 

HELLER 
C h o r o b y s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e 
Nawrot 2 

prryjmu|« do 10 ra 
no i od 4—8 

dla pań s p e c . od 
4 5 

w niedz. od 11 — 2 pp 
dla niczJinotnyib 

« e n y l e c z n i c 

L e k . - D e n t y s t a 

b. asyst prof. A. 
Meissnera w War­
szawie — Leczenia 
dziąseł, zębów, re» 
zekcje replantacje. 
KilinrktegoNr. 113 

tel 48-27. 

Jedyny 
NA 

DW.dZUrte 

P R E Z E N T ! 

RADIU 

[mli 
m o s k i e w s k i e g o 

k o n s e r w a t o r i u m 
u d z > e l a I c K -

C i i g r y f o r t e * 
p i a n o w e j . 

Wscbodnia 7/ m.t! 

do d r o b n e g o miele­
nia m e c h a n i c z n y 

poszukiwani. 

f 
aparat 3 lampowy dający stacje euro­
pejskie na głośnik wyraźnie głośno. 
Cena niska 150.— zl. na 6 rat miesięcz­
nych. Łódzkie Towarzystwo Radjowe. 

Andrzeja Nr. 4. 

w ł a s n e g o w y r o b u g w a r a n t o w a n e za 
czysty b ronz , p o ! e c a n a d o g o d n y c h 

w a r u n k a c h . 

Si. P. 
Południowa 8, telefon 64-^9. 
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KORZYSTAJ 
OD PONIEDZIAŁKU 26 B. M. DO 5 GRUDNIA URZĄDZAM: 

5 0 % artykułów kosmetycznych 
JiażtStj kupujący otrzymuje gratis: 

1 fi. OTM3&. wody kolońskiej JOHANN MAR3A FARłWA vis a vis I tub. pasty do zębów znanej światowej firmy "€Morodont 

Periumerja S . B U C H W A J C , L ó d ź , Piotrkowska 22, Tel. 3143. 

T A N I T Y D Z I E Ń 
obniżyłem od 1 5 - 3 0 

A T E L I E R P R Z E M Y S Ł U A R T Y S T Y C Z N E G O 01 PIOTRKOWSKA 
PRACOWNIA rofoóf FILETÓW i HAFTÓW TEL. 5 5 - 9 9 

poprzeczna oficyna '-o piętro 

w w i e l k i m w y b o r z e ©«8 ltQ9|ttISfi|CSIttfSSV<h 
d o ' naIs ln*Gin i t l c ! sEyc l i «8© nolwcfia 
na najdogodnlajszYcSa woranZiadb 

P» T y i K © w firmie 
B s U B B B H M H B n n 

Pi 
BI Bi VW Wmmkw. mtmm ^mBB* m ^WtkW^^_ H U B 

SBEŁ®IHA 
TELtFOrt aa-/t 

MOW .f& l̂łk 
:2 2 nych na dogodnych ™ 
•g ja warunkach ° 

* r Uwao3: .DSialac.B i crzcrtMi \m WiMiawi 

po cenach przystęp- N UMzcIuie przybory 
elektrotechniczne i gazowe poleca 

Wk f l P*?-? jEj »W 

•fi 3) Południowa 
T E L E F O N 7 8 7 * , 

ODEZWA 
do mlaszkaficów mfiatfa ŁodzO. 

2 ohazii Jzlltiemla szklą pottUwn a luster 

SfifiSta SZ NIEOZYiOWSKI 
0lvimiH * 2 G d a A e h a 4 2 . t e l 6 8 - 0 1 flrlwlw tklcp 17 Cegielniana 17 

postanowiła sprzedawać w pzeoągu 4-ch tygodni 
od dnia dzisiejszego 

lii „ R E K O R D " 
LEOPOLO TALE* 

G ł ó w n a 3 6 . t e ' 5 0 - 4 2 
za" iadamia Sz. Klijenlelę, ze został 
otwarły 

O 3 DZIAŁ SPAWALNI 
„Rekord" przy ul. Engla dla wygody 

dzielnicy Bałuckie). 

Oli £ $ B t 
I PM 

Lustra meblowe, stołowe i (Jalanteryine. 
Szkła «tolow« |. t i tklanki . ipodld. karafki, kieliszki i t. d. 

Porcelana wszelkiego rodzaju. 
Kryształy kratowe i zagraniczne 

od najtańszych do najwykwfntniefszych. 
Prryimuie się wszelkie roboty wchodzące w zakres lachu. 

UWAGA: ważne dla meblarzy ł stolarzy: lustra 5 6 - 7 5 zł. 
Kryształy I półkrysztaly o 20 /, taniał ni l wszędzie: lustra 46—55 zŁ 

Dogodne warunki kupna! Bez doliczania 

ileiwsionedny Zakład Fryzjerski Damski 
Alfonsa POPPA 

Łódź Konstantynowska 12, tel, 63-40. 
Farbowanie, ondulacja, strzyżenie według najnow­
sze i metody paryskie). Wykwintny manicure. 
Uwaga: Obsługa wyłącznie przez pierwszorzędne 

siły. 

Wykwintną bieliznę damską, męską 
P o ń c z o c h y , 

Skarpetki, 
Rękawiczki, 

i TryKotaże 
I i II gatunku 

POLECA FIRMA 

li B O N - T O N 
ŁÓDŹ, ul. Zielona Ni 6. 

Ceny Monwurencylne. 

FARBIARNIA FUTER 
Kicbard Scboenmano 

al. Gdańska 8, Iront II p. 
Przyjmuje do farbowania kamczatki, bobry, 

wydry, (oki, karakuły, nurki, skunksy, izopv, 
robole, tomaki, popielice, tchórze, oposy, żreb.t-
ki, lisy, baranki, króliki i t d. na kolory natu­
ralne lub odmienne. Odświeża się również 
wszelkie wypłowiałe, przetłuszczone, lub wy-
leżnie futra. 

Wszelkie roboty farbiarsko-futrzanc wyko­
nuje fachowiec z długoletnią praktyką zagra­
niczną sposobem niemieckim i francuskim. 

Gwarancja za kolory trwałe. Ceny przy­
stępne. 
UWAGA! Udzielam specjalnego rabatu hurtow­

nikom Jnirsanym oraz kuśnierzom. 

ooktor 

nawrot 7 
telcf. 28-07 

choroby skórne 
i wen«<yczne. 

Przyimuje od 10 12 
od i 5-7 

DR. MED. 

akuszer ginekolog 

, Piotrkowska 26 
I' Telefou 77-50 

Przyjmuje od 4-7 pp, 

I. Dr. 
przeprowadziła się 

na ul. 
' Sienkiewicza 9 6 
przyimuje w choro-

I bach skórnydi. 
i wenerycznych 

od 12 do 4 i 7—8 
| codziennie tylko 

kobiety i dzieci 
Ir 

krzeseł. 2 urządzenia kance'aryjue 

p o s z u k i w a n e o d "To k U P n . 
Oferty sub....K. L " do .Republiki". 

z na Ole z 
L wszelk. wyg. słone zne w śród­
mieściu do o istnienia. Oferty 
sub „J. K." Pośrednicy wyklu­
czeni. , ! ! 

KURSY ZAWODOWE 
KROJU 1 S Z t C l A A.KOPYDLOWSKJEJ 

Piotrkowska 154 
Kursy kroju Iszycla ' , robót ręcznych i 
haftu maszynowego. Nauka teoretyczna 
i praktyczna systemem nowoczesnym. 

Kończącym świadectwa. ' ' 
Zapisy w kancelarjj kursów. 

Jedyne najuiiĘhszy uiybór 
(zawsze na składzie wszystkie fasony i wielkości) 

II P 
44 piotrkowska 44 

KALOSZY 
dziecinnych od zł, 4 0 0 

męskich . 
Treugolnik 
i Ryskie , 
Szwedzkie 
.Trelom" 

9 — 

1 0 . 5 0 

1 5 . 5 0 

ŚNIEGOWCÓW 
dziecinnych od zł 1 1 . — 

. dziewczęcych gabard.. 1 6 . — 
a damskich . 1 4 . 0 0 
„ gabardinowe • 1 7 . 5 0 
. Ryskie . 1 9 . — 
_ szwedzkie „Trelom* . 2 6 . — 

Wełniana bielizna najmocniejsze aweatry, poolowory Hirszberga I Wilczyńskiego. 

Mężczyzna 
30-letni (obcokrajowiec) posiadający ję­
zyki: niemiecki, angielski, francuski oraz 
włos ki i wyższe wykształcenie handlowe, 
przyjąłby posadę w Lodzi tylko w pier-
wszorzędnem przedsiębiorstwie ewent. ] 
w banku. Pierwszorzędne referencje. 
Oferty do ndmin. RepubL pod „E. R." 

v»!di] Materiałów elektrateclin cznycb 

K O R E I 

IM. WMm 29. Tel. li-il 
Poleca: Żarówki — Philips i Osram, 
liczniki wszelkich woltarzy .TINOL" 
oryginalny z diabełkiem. 

poszukiwany na 1 zespól przę­
dzalni zgrzebnej około 500 

metrów kw. 
Oferty sub. „Przędzalnia" do Republiki. 

Zakopane 
Pensjonat „ROMA" 

ul. Zamojsłtie<'o 
pod zarządem p. BRAUMBERGA. 

właściciela penslonatu „ Ł o d z i a n k a " 
w Głownie poleca pokoje słoneczne, 
kuchnia wykwintna, ceny przystępne. 

loiormacyj „Paulina". Zielona 5/7 
sklep frontowy. 

Fortepian 
lub pianino kuplę . 

Lyra, Bechstneina, BlOthnera e-
went. innej marki. Oferty do 
Republiki sub. ,Okaz,a Fortepian" 

PI (&M iMnlM M 

OTOMHor ma 'W k̂FHHa 
a sprzedać go nia chce, jednakże nie 
mogąc zarobkować bez kapitału jest 
w kłopocie, ' może się zgłosić osobiście 
celem a b ^ o l u t n e . o t c z b y c i a sit 

kłopotu pod adresem 
ul. 6-go Sierpnia 37, m. 5 

od 5-ej do 9-ej po poł. 
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otrzymuje każdy kapujący lusterko kieszonkowe przy zakupie wszelkiej kosmetyki. — -
Perfumy, w o d y ko lonskie , mydła, pudry, kremy I t. p. poleca po cenach 

niże) konkurencyjnych sk ład apteczny I perfumeria 

H . H E R N A Ł I N r P t o C r k O W S k a 11 

-tsa SKŁAD ŚNIEGOWCÓW i KALOSZY l L „ G U M I P O L 
— — 15 NOWOMIEJSKA 15 — 

" o 
O l 
ca p o l e c a w y ł ą c z n i e 

w y r o b y f i r m y „ G E N T L E M A N " Sprzedaż hurtowa i detaliczna! 
Ceny fabryczne l 

*3 

c* ua 

S T 

11 Al •fauta • • • • 

U ^ 0 fi ' L......... L:. 

Urządzenia kompletne oraz MEBLE pojedyncze 
p o i . - po cenach przyitepsych i na dogodoycti waruokac& 

najstarsza łódzka (inna 

I. M . T E R K E L T A U B l u ? od 
1882 r. 

na ^*?!:?łv' 

NARUTOWICZA 
w p o d w ó r c u 
W i e l k i w y b ó r ! 

t e l . 8 4 - 1 8 
W ł a s n y w y r ó b ! 

m m Z Ł O D Z I E J S E R C • • • ™ | 

L y a d e P u l l i i 
• • • • • i i i i i i M i i • wkrófce „PaSace" n u r 

Nadeszły śniegowce: 
DamsKie polecamy po tanich cenach następujących 

TRETORN SZWEDZKIE Gabardiaa Zl. 31.00 
KWADRAT RYSKIE Jersey 20 .00 

» . Gabardina 24 00 
. . Luksusowe 30.00 

PEPEGE Jersey • 20 00 
. Gabardiaa • 23.00 

GENTELHAN Jersey. • 18 00 
, Gabardiaa 21.00 

Ceny bez zobowiązania. Ceny bez zobowiązania 
Ś N I E G O W C E d z i e c i ę c e o d 12.00 

M ę s k i e , 
D a m s k i e o d 

I D z i e c i ę c o 
PANTOFLE domowe Filcowe po 4 zl. Kamilla po 10 zl 

Udzielamy nadto naszym Klijentom rabata po 8 z ł o t e n e p a r z e . 

I 

KALOSZE Zł . 5. 5 0 

Śniegowców 
Damskich 

wyżej wymicnio 
nych gatunków 
przedstawiając 

kupon nile) 
wydrukowany. 

Kupon R a b a t o w y 
Okaziciel niniejszego kuponu korzysta 
z rabatu ZL trzy przy kupnie par-
Sniegowców Damskich. Otrzymuje rów­
nież bezpłatnie 4 kupony rabatowe po 

3 z}, dla odstąpienia swym znajomym 
Skład Śniegowców i Kaloszy w Łodzi 

Ogrodowa 2, róg Nowomiejskicj. 

Słfład Hurtowy i Detaliczny Kaloszy i Śniegowców 

r rFANTUIIS" 
Łodzi, Ogrodowa 2, róg Nowomiejskiej. Telefon 61-96. 

C X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X J O O O C X X X X X X X X X X X X X J | 

N a j o d p o w i e d n i e j s z e podarunki g w i a z d k o w e ' | 

Dom Wypłat L E O N A R U B A S Z K I N A 
Kilińskiego 4 4 , tel . 3 6 - 4 8 . 

Poleca na sezon zimowy %c^J~"Wtt% 
1 - : — — — szych cenach)). — — 

E l e g a n c k i e g o t o w e p a l t a damskie, męskie i dziecinne. S w e a t r y . 
Kostiumy sweatrowe. Pulowery, Ś n i e g o w c e . Jedwabne, wełniane, 
bawełniane materjały na palta, mknie i kostiumy. C e p ł e c h u s t k i . 
K o ł d r y w a t o w e . B i a ł y t o w a r . Aksamity. Flanele na szlafroki 
Damska i męska bielizna. Dep ta bielizna. Rękawiczki. Pończoehy-
Skarpetkt. Szale, szaliki, Parasolki. Torebki. Firanki. Chodniki. Lino 

leum. Ceraty. Pntefony. Wyżymaczki i moc innych arty­
kułów. P.S, Stałym klijentom udziela się kredytu bez wpłaty. 

c sacioraoooor*» 

KROJU 
n o w o c ł a a n e g o 
izy ci a,modelowania 
ubrań darmmeb, 
dz ecinnych i bieliz­
ny wyuczają grun­
townie, icurylycz-
nle I praktycznie (na 
materiałach; — sy­
stemem sastosowa 
nym w Paryskiej A-
kademji zaiwie dzo 
ne przez MINISTER­

stwo Oświaty 
pierwsrorzędn- kur 
sy m s t r ' a Parys­
kiej Akademii, Ce­
chu Warszawskiego 
Łódzkiego E Wis-
nitwskiego. nagro 
dzonego złotym me­
dalem i dyplomo­

wanego w 
Paryżu. Kończącym, 
twiad.ctwa szkolne 
i patenty cechowe 
z pra«amL Hrogram 

nauki bezpłatnie 
Piotrkowska 64. IR 

UWAGA!!! 
Najtańsze źródło — 
po cenach konku­
rencyjnych ,śniegów 
ców, kaloszy, kape­
luszy, czapek i róż­

nej galanterii-
G. KUPON •o •r Każdy przed­
"o stawiający 
i kupon otrzy­
X muje parę 
m 
p 

śniegowców 
i-. 

0 . o 1 z ł o t y 
c. t a n i e | . 

R z g o w s k a 1 
Uwaga I Reperacje 
śniegowców i kalo­

szy za pomocą 
clektrowuikanizacji. 

D r . m e d . 

S i l i l i 
M o n i u s z k i 11 , 

teleion 63-22. 
Choroby skórne 

i weneryczne elek-
troterapja. 

Przyjmu|e od 8—10 
i od 5—8 wiecz. 

W niedz. od t0—12 

Dr. 

StUPRl 
p o w t ó c i l . 

S z k o l n e Ms 1 2 
Choroby włosów, 

skórne, weneryczne 
i m ocsoplciowe. 

N aświetlania lampą 
kwarcową 

i prom. Roentgena 
( e k z e m a t y , n o ­
w o t w o r y z ł o ś l l 

w e ) 
przyjmuje od 

SKŁAD FUTER 
Zakład Kuśnierski 

J . S Z W A R C M A N 
N a r u t u w i s z a 4 2 (sklep frontowy) 

T e t . ee -a i . 
poleca gotowe futra damskie i męskie 
oraz skórki pojedyncze wszelkiego ro­
dzaju, po cenach przystępnych, na do 

godnych warunkach. 
Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. 

P.P. krawcom udzielam rabatu. 

N A R A T Y 
Wszelką damską garderobę oraz roboty 
futrzane W najwykwitn ejszym wyko­
naniu przyjmuje z własnych i powierz" 
nych materjałow po cenach konkuren­

cyjnych 

M. ROZENBERG 
C e g l e l n l a n a 3 8 , TsTŁEF. 8 3 - 9 7 

Lewa oficyna, Il-gle piętro. 

Fabryka Luster 
J- HuhJińshi 
Łódź, Zachodnia 22. 

poleca po cenach 
aainiżazvch: 

Lustra, trema tuwleti 
leśne, ciemne «r ery 

f |inalnych ramach orat •stra wiszące. Odna­
wianie i popriwanit 
luster S odesłaniem dc 

domu. 
Meble pojedyncze i 

całkowite urządzeni* 
nowoczesnych stylów 
S p r z e d a ż n a r a t y 

l M e o t ó w k e , 

Telcłoa 78-11. 

Z d o l n i 

akwizytorzy 
ustosunkowani w handlu i przemyśle do 
sprzedaży światowe) stawy maszyn do 
pisania i liczenia na pensie i prowizję 
od zaraz poszukiwani. Oferty sub .Kar" 
do adm. .Republiki*. 

ALT A 
damskie , mę­
skie , daieclnne 

Ha wypłatę 
Piotrkowska 37 

ID w . I piętro. 

D r . m e d . 

Ignacy Margolis 
s p e c f a l l s t a c h o r ó b o c z u 

Al. K o ś c i u s z k i 13, tel. 65-17 
Przy|mu|e codziennie odl2—2 i od 7—8 

w niedziele od I—2 

Instytut de Beaute 
A N N A R Y D E L 

Diplomee de lUnlTersłte de Beaute Parła 
C e g l e l n l a n a 1 9 , sn. 8 T e ! . 8 9 - 9 2 

pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy 1 da ła . Masaże odtłu­
szczające. Usuwanie zmarszczek, broda­
wek, piegów, wągrów 1 innych defektów 
cery. Usuwanie włosów e l e k t r o l i z ą 
elektroterapja .Soluz* P r z y j m u j e o d 

1 0 — 8 w l e c z . 

w o l b r z y m i m w y b o r z e 
od najskromniejszych do luksusowych 

" - znajdziesz tylko — 

W MAGAZYNIE M E B L I 

Z J E D N O C Z O N Y C H 
S T O L A R Z Y i TAPICERÓW 

tu Łodzi, Sp i ogr. odp. 

moifi, - U BO 02. 
r 

STALE NA SKŁADZIE i 
kompletne urządzenia mieszkań, 
jak również pojedyncze m e b l e 
jako to: urządzenia poKoi sy­
pialnych, stołowych, gabinetów, 
salonów, Kuchni, meble Klubo­

we, biurowe 1 t. p. 
Przyjmuje się równie! wszelkie 
zamówienia w zakresie wewnętrz­

nej architektury. 

Długoletnia gwarancja. 
Zarząd. 

m 
im; 

.'i I 
( i" 

znane od 1602 REKU. 
REGULUJĄ /o ładek, chronią od REUMATYZ­
MU, cierpień WĄTROBY, nsdmternel E T ) * * 
ŚCT, ARTRETYZMU. *derzeń krwi do głowy 
uśmierzała HEMOROIDY, czyszczą kre* 
ł przy sklonnoś lach do obstrukctl są a> 

godnym środkiem przcczyssczslącysa. 
Utycie 1 do 2 pigułek ES NOC 

CENA pud Zl. 1.35 wyrobu apteki 
K A R C Z E W S K I , T m S Z Y A S K L , W S R S Z A E * 

T R Ę B A C K A 4.—Jtądac w ap teka** , 
% .ŻAKO. W N I K W 

S 
wybór OBRAZÓW malowanych 

R e p r o d u k c j e k r a j o w e I z a g r a n i c z n e 

o r a z L U S T R A I o p r a w a RAfckf 
— w firmie — 

A. Przybyclna. UH ̂ SSS; . 3 8 

• j T T s n n n n n n r T T r i n ^ ^ 

Operator Odcisków 
u c z e ń p r o f e a o r a W e r n e r a u s u w a b e z b o l e ś n i e 
o d c l a k l I z a t w a r d n l a ł ą s k ó r ę w c i ą g u k i l k u m i n u t 
C e n y p r z y s t ę p n e . Z a m ó w i e n i a p r z y l m u j e t y l k o 

Perfumerja .CELINA", PiotrKowsKa 200 
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Kalosze 

192S .Ni 333 

damskie mę­
skie i dziecin. Gąbki GrecKo-AmeryK. 

— oraz — 
Śniegowce ?Zg&n. 

Tretorn szw. 1 l . S M. 3h *Ł firm: TRETORN Ryskie 
M ii B. Z. A. 3 0 « I . PEPEGE i GENTLEMAN SliÓrK. Z a i T l S Z O W e 

Kontinents Ryga I 2 S xl. PANTOFLE 
wyborze dla iabryk, litografji, powozów 

Pepege 2 2 x l . Gentleman 2 2 xl. ranne, podróżne i domowe. samochodów, okien i t. p. 

n 
w 

O 

a 

1 
7 P i o t r k o w s k a 7 
Ceny pnystępne! 

NA RATY . - 5 * GARDEROBĘ: 
DdnisKą, 
Męstią H l P ^ i i : P . C Z E R I I I ł i O « I r i O Ł u r t Y , 

TOWARY 
i OBUWIE 

WSCHODNIA 
• front , I p. Tel . 7 1 - 2 3 

i , 1 . . . . , 1 . 

Ogłoszenia 
jŁ| t cLre 

W W W W*Vw-w -łT-w-TT-^-—• — — w — — -

I Kupno i s p r z e d a ż Z 

ł a K L A D tapicerski : magazyn mebli 
»osiaua gotowe otomany, leżanki, ma-
ieuce , krzesła, eanuturkj oraz meble 
stołowe w dużym wyborze i ua dogo­
dnych warunkach poleca S u n i s l s w 
Gubała, Karola I. 30 

HA RATY I za gotówkę zakład tapi-
•erski A. Brzeziński, Zielona 39, dc -
Iazd tramwajem 17, poleci w Juzym 
wyborze na dogodnych warunkacn: 
Btomany, materace, kosctkl, tapczany, 
•rzesta, stoły, wykonanie solidne. 2 
*— 11 , i . u 

KRYNICA, b iuro Neubauera. Kupno-
'Przedaż will. parcel, dzierżawa pen-
tJonatow. 30 

IZADKA okazja. Do sprzedania nieuży­
wane cyrkle, precyzyjne Richtera, Nr. 
(IV P. za 100 zi. Oferty do Republiki 
{od N ' . 27343. 

K)CO spicie na słomie, gdy od 5 z!. 
* tydzień każdy może dostać matera-
*. otomany, leżanki, tapczany i krzc-
'a , solidnie wykonane, u tapicera P . 
Wajsa. L ó d t ni. Sienkiewicza Nr. 18. 

JANINO koncertowe w dobrym sta-

!
* sprzedam. Stroiciel koncertowy S. 
rodzkL Piot rkowska 134. tel. 40-42. 
• i ,, 

J>0 SPRZEDANIA części do maszyn 
oo pisania i szycia, ceny niskie. Ulica •Witowska 56-b. Mar Janowski. 

p O SPRZEDANIA sypialka mahoniowa 
Konstantynowska 57 m. U od 3—6. 

f ATtNTY handlowe na rok 1029 za la . 
Biuro „Argus", Zachodnia 36. 

J A N I N O zagraniczne o pięknym to-
Jje ł w dobrym stanie do sprzedania. 
Wiadomość: Nowo-Cegielniana Nr. 7 

8. 

pWlAZDKA nadchodzi! Kupujcie lor 
•"-'Diany, pianina na ra ty , Chodkowskl, 
"enk iewicza 25. a 

flANINA Stcinwaya Seilera I Innych 
" ° w e i używane poleca firma Pianola. 

I Maja nr. 4. Właściciel Sz. Szturm. 

KURSY esperanto, francuskiego, an- MILA. subtelna, inteligentna, szukam 
glclsklego, prowadzi ru tynowany in- przyjaciela. Oferty sub: , Pus tka ży-
struktor. 5 zl. miesięcznie u Luksen- cia". 
burga. Kamienna 18. 

LEKCVJ Jeżyka niemieckiego I pol­
skiego udziela nauczycielka szkól ś re­
dnich. Przygotowuje do egzaminów 
pańs twowych. Zgłoszenia do admini­
stracji pod „Kwalifikowana". 

UDZIELAM lekcji gry fortepianowej, 
tamże fortepian do ćwiczenia. Zamen­
hofa 14 m. 2 9 , oficyna. 

V-TA SYMF. LtELTMOYLNA proszc-
STUDENT wyższego semestru udziela na o odpowiedź do n i n i e j s z e g o p i s n u 
lekcji 1 korepetycji. Zapóźnionym me- pod „M. L.". 
itodą skróconą. Przygotowuje do egza- — — — — — — — i • 
ntinów. Polskiego szybko wyucza. Ul. WYDAJĘ prywatnie smaczne obiady. 
'Gdańska 23 m. 2, front I piętro. Pomorska 73 tri. 1. 

POTRZEBUJETIO .OOU zl. na 1 nr. lupo-
tekit- Procent od umowy. Łaskawe o-
ferty dp Republiki sub; „l!. M. 3.** 

MAN1CURZYSTKA z Cegiebik-.uej Nr. 
19 mieszka obecnie P lo t ikowska Nr. 
88 II brama. 1 

PLAC z bocznica kolejową w śródmie­
ściu z calkowitcm urządzeniem na 
węglowo - drzewny interes do wy­
dzierżawienia od 1. 1. 1929 r. Pośred­
nicy pożądani! Oferty do administracji 
sub : „Centrum 100'. 

A G E N T O W I zdolnemu oddam wyłą­
czną sprzedaż na Lódź nowego arty­
kułu codziennego domowego uzytn*. 
P ierwszeńs two wprowadzonym w s&lł 
dach aptecznych, mydlarnlach. Oferty 
„Wysoka prowizja" w ad min. 

DOBRZE prosperuiacy zakład fryzjer­
ski do sprzedania. Główna 5 9 . Szwarc-
bard. Od. 5-eJ po pol. 
„ P . H ." — proszę, złożyć ofertę Me-
anonlmową. 

R o z m a i t e 

MŁODZIUTKA panienka chętnie poz­
na przystojnego oficera nie wyżej lat 
28. Of. „Młodziutka". 

PANNA, młoda, inteligentna, ładna, 
pragnie tą drogą zawrzeć znajomość z 
panem bardzo inteligentnym, miłym I 
subtelnym, celem wspólnego spędze­
nia karnawału. Anonimy do kosza. O-
ferty do admin. niniejszego pisma s u b : 
„Karnawał 1929". 
ZAPOZNAM kul uralnego wdowca se- P R Z Y j M Ę d o r o b o t y l t s z e x t „ x tu-
parata lub rozwiedzionego. OL „Sym- 2 , n o w t y E O ł i „ j o w o pończoch lub skar . 
patyczna separatka*. p c t n a ręczne strlckopfy 156, loo [ ZSO 

• ' • . • ; ; ; — — ~ iglcl. Srebrzyńska Nr. 7 m. 17. 
MŁODA panna, elegancka, wyksz ta l - -
eona (Izr.) pozna interesującego pana OABINET lekarsko-dentystyczny przy 
0 poważnem usposobieniu. Oferty nie- u L Wólczańskie j 63, przyjmuje co-
anonlmowe „Ego". dziennie w godz. ad 10 do 2-ej 1 od 4 

do 8-eJ. A- O- Nie mogłam być ani w sobotę 
ani w niedzielę przy rogu Puste j . A- BUCHALTER podatkowlec prowada 
dres poprzedni. k s j Q ( ; i z a 8 0 z | o t y c j , miesięcznic. K«u. 

L o k a l e 

DWA umeblowane pokoje na plerw-
szem piętrze, z frontu, do wynajęcia. 
Narutowicza 30 m. 4, od 3—5-ej. 

PRONTOWY pokoi ładnie umeblowa-
ny wynajmę solidnemu panu. Wiado­
mość: Nowo-Cegielniana Nr. 12 m. 6. 

£ 0 K Ó J umeblowany dla solidnej pan 
"V poszukiwany od zaraz . Oferty sub 
••Pokój". 

INTELIGENTNA Izr. rodzina poszuku-
, e Pana lub panią na mieszkanie. Brze-
"'Kka Nr. 73 m. 38. 

WYNA.IF.CIA zaraz dwuokienny 
v c 8ancko umeblowany pokój z wygo-
! a m i i telefonem. Andrzeja 33 m. 7. od 
' - • 5 . telefon 43-59. 

J J J I P S Z K A N I A I M 2 | 3-pokoJewo z ku­
źnią, wszclklemf wygodami I plerw-
'orzędnem wykończeniem do wynaję-

POKÓJ umeblowany z nlekrępującem 
wejściem wynajmę Jednemu (dwom) 
panom. Południowa Ą, lewa oficyna m. 
nr. 13. 

| P o s a d y | 

w nowym domu. Al. I-go Maja 40. 

POSZUKUJE się panienki Izr. do dwoj 
ga dzieci na przychodnie. Wiadomość: 
ul. Północna 10 m. 25. Zgłosić się w 
godz. od 9—11 1 od 3—4. 

POTRZEBNY agent z kaucją 500 zl. 
lub przedstawiciel do rozpowszechnia­
nia artykułu chemicznego. Oferty pod 
,,A. Ch.". 

UCZEŃ 6-kl. poszukuje korepetycji 
(dla niższoklasistów). Oferty sub : „Ko-
ropetycja". 

MŁODZIENIEC władający Jeżykami 
polskim, niemieckim, francuskim, an­
gielskim, z praktyką biurową, piszący 
biegle na maszynie, poszukuje odpo­
wiedniej posady. Oferty „Republika" 
pod „Języki" . 

ka 50 lekcji a zł. 1.50. System ameryk 
szlachetny pan, kański. Bilanse. Pomoc w zalcgłos-

Polski, rachunki, W e s p o n d e n -
A1LODY. przystojny, 
właściciel kina i zakładu przemyśle- ciach. 
wego. celem odbycia wspólnej p o d r ó - x j a handlowa — godzina 1.— zl. Prze-
ży po Włoszech I Prancll zapozna mlo- j a z f j 40 m jg \ ] \ wejście. 
dą, ładną, sympatyczną towarzyszkę. • • • 
Oferty sub: „Riwiera" podejmę do 10 PRZER ACHÓW ANIE BILANSU na I 
b. m. 2 |]pca 192S roku, podług us tawy zalat-

~ wla buchalter, zamiejscowym listowi 
MATRyMONJALNE pośrednictwo nie. VoJtysek. Przejazd 40 m. 18, 3 
małżeństw wśród sfer Inteligencji, wejście. 
Zgłoszenia przyjmuje od 4—8 wiecz. 

POTRZEBNY od zaraz retuszer - por- Piotrkowska 10. p rawe wejście. II pic-
treclsta 1 praktykant. Zgłoszenia mb,*™- m. 18. Dyskrecja zapewniona. 2 
oferty należy składać u p. Rajskiej, ul. 
Suwalska Nr. 13. 2 

ZDOLNA fryzjerka l manicurzystka 
poszukuje posady. Oferty do „Republi­
ki" „Eugienla". 2 

STARSZA nauczycielka pozna s tarsze­
go inteligentnego pana, w celu przyja­
cielskim i matrymonialnym. 

| Z a g u b i o n e d o k u m . | 

ALFONS HEINE vej Stritzel zagubił 
portfel zawierający kartę rejestracyj-

PRZYSTOJNY ł Inteligentny miodzie- »a wydaną przez P . K. U. Łódź ora,' 
— ".nlec (Izr.) pragnie poznać ładną I inte- w y d ą g z ksiąg magistratu m. Łodzi. 

CHŁOPIEC biurowy moża aię zgłosić, ligentną panienkę. C d matrymonjalny. I 1 C T , , - , B r » c Ł . • 1 • 
Biuro Techn. „ W a t t " . ul. Narutowicza Oferty do „Republiki" sub „Szczery". FELICJA JASTRZĘBSKA, Cetlclul*. 
n r j j 2J • • na 15, zgubiła dowód osobisty wydan i 

pmlnj 
1 

INTELIGENTNA swatka, mająca zna- ? T l t z s taros two włocławskie, 
łomoścl w sferach średnich 1 wyż - N ' a p K K 

szych, poszukuje kandydatów i kari- M I R V o v a t i m i i < p t r isoa „ ^ „ k i i 
dydatek. Oferty do .Republiki" sub : M R Y S K A Z , . M , L R Z - r; , 1 8 9 8 ' z a , r u b ' ' 

7RPR-»na" książkę wojskową, wydaną przez P 
" c d ' K. U. Łódź, oraz dowód osobisty, wyd 

przez Łódzkie S taros two Grodzkie. 3 

.1 o 2 oknach umeblowany do 
^ n a j ę c i a . Andrzeja 48 m. 10, f ront 

l ^ A ładnie umeblowane frontowe po-
:°Jc do wynajęcia. Piot rkowska 9 9 , II 
*?n. 2. Zastać 11—1 I 3—7. 

U!OOWA~ przyjmie na mieszkanie Izra-
J 1 '?- K o n s * i t y n o w s k a 49, Bezbrodo-
" a * KRAWCOWA poszukuje szycia w 

1 prywatnych domach, Kopernika 57. m. 
J . ł^dny umeblowany z wsze 'kie 6. I piętro. Czajkowska. 2 
•ni wyjrodnmt, I piętro, front, mleszka-

3. oddam. Telefon 13-39. Żerom-
J c g o 15. 

'I OK(Sj umeblowany z elektr. ośwlet-
,l!Pm od zaraz do wynajęcia. Telefon 

4 
P / « i a j J | 15 m. o 

POSZUKIWANA panna do dzieci z 
kwallflkacta freblankl i dobremi refe­
rendami . Zgłosić sic można od 2 gru­
dnia tv1ko miedzy godz. 3-a a 5-a po 
pol. Relchert, Narutowicza 56, poprzc-

MATEMATYKI, fizyki, udziela s t u d e n t ' ™ 
Politechniki, ru tynowany pedagog. O- 7 , p r o s z o n a o odpowiedź pod 
ferty sub: „M. 314". V * n a J n m y .; STANISŁAWOWI MAKOWSKU.MU, 

• I / T A D I . . zamieszkałemu przy ulicy Tareowei 
D O KOMPLETU przygotowawczego J ™ , ^ z „ „ s

t

m

l

o l l , , y ? , Przystojnych I - 5 5 . skradziono pod"KorUN W ,"m doi 
popołudniowego przyjmę Jeszcze kul- " " ? " t c k . p o s , l ) d a , o k a l Y J * k s 2 y d o b r z c wód osobisty, wydany w ROKU 19 'T 
koro dzieci od lat 6 -8 -miu . Zapisy cb- * p

o s

f ^ r t * ^ I

l m e r " - -

 c n « t n l < ; P"V,s t ą -w gminie Mikołajów, powiatu hrzc/ i , - ' 
dziennie od 3 - 5 p. p. Wiadomość: Za- p l e d o s p ó l . k i małżeństwo nie wyklu- skiero. wo iewód / iwa ł ó d z k i e j 
kątna 85 m. 3. 

czone, zechce podać swój adres pod 
„Samotny W " . ZAGINAŁ blanko weksel na 100 zl. Z 

UDZIELAM lekcji Jeżyka polskiego. STENOGRAF POI SKI" m i ^ u ^ n i k W f t o w l e n J a M. Kachu na zlecenie M. 
gramatyka, konwersacja, li teratura. fiuiroWany organ Stutu Stenoc a a ° l d b e r g a Weksel niniejszy unieważ-

Szybko f r u „ , o w n i e . Przyjmuję ^kore- JSSo Y Y a ^ a w a TnJlKy nia'"- GolJbcrg-
petycje. Oferty pod „Oruntownie . ? Ó ^ G U B I O N O k s i ą ż c e k c wciskową, wy-
P O POWROCIE z zagranicy udzielam J^SllSE P7OSNEKTV b e ż o b ' d a n ą p r z e z P ' K ' U ' w 

lekcji francuskiego, konwersacji . Z a - U W 3 Z ' 0 l C - P r o s I » e k t y b e z P | a t - Jankiel Edelman, rocz. lUDo. 
pcwnlam szybkie postępy. Wiadomość 
Tel. 21-63. 

na inne 
4 

~ T ~ BIAŁEK IZAAK zgubi! książeczkę w<y 
NIMEJSZLM zawiadamiam Sz. KHJcn- skową, rocz. 1897, wyd. przez I J . K. U 

V I , U I I > N / N N N 1 . 1 . „ ^ J ' WiJentow, l i panna Mania Gros-Łódź 4 
NIEMIECKIEGO Jeżyka, konwersacji , . , e r ż a n k a . która pracowała w z a k l a - ^ _ . 

Solne7usteDsSam'Suh° wTe£-M*'6
 « M c n c w a J « W «>• Zawadzkiej FAJGENBLAT ABRAM. Radogoszcs szkolnej ustępstwa. Sub . ..Wiedeń . \ X t o b e c n | e p r a c u k u sjeble w domu. Lnngówck 27. zgubił dowód osobisty; 

„ , „ „ . ~ ~ 1 — ~ Polecam się łaskawej pamicd Sz. Kii-książeczkę wojskowa, legitymację wy-
NAUKA polskiego, godzina 1 zl. P r z e - icntelL M. Orosber tanka . Zachodnia daną przez P . U. P . P . oraz 25 zło-
jazd 40 m. 18. Ilf-cle wejście. (53^ •> t y C h Ą 

LEKCJE muzyki na skrzypcach, man-,WYPOŻYCZALNIE ubiorów (smokln- ZENIEWICZ ANNA zgubiła dowód o 
dolinie i gitarze. Opłata niska. Zielo-.g!) złożą ofer t" pod „Tea t r" do adml-sobis ty , wyd. w Lodzi. Ul. 6-go Sier> 

i>?ia* au. & i . ' 
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Poleca WY-«w!n_T-C wyroby: 

T O R E B K I 
damskie, ost. nowości 

N e s s e s e r y 
t M a n i c u r y 

P O r t f f e l e m ę s k i e 

g na biurka, do ald 
i szkolne T e c z k i 

PAP.EROśNICE 
P a r a s o l k i 

d a m s k i e i 

P a P B S O . O męskie 

Na gwiazdkę! 
SKŁAD w w o b ó w SKÓRZANYCH 

H. H E R S Z S O N A 
Tel. 35-08 P i o f rtkowska 109 Tel 35 08 
*«TSTSZTST*S________»__S___^^ 

UWAGA!!! Tania w w r a e 
frwa nadal p o zadziwiająco ntoklch cenach* wmwmmwtmmwmmmmwBmwmwmmm 

3ednoczaśr__e polecamy nasz bogato zaopatrzony dział fryS-Offasy* 
B e r n a r d D O B R Z Y Ń S K I S - ° y P I O T R K O W S K A n o 

Duży wybór p r z y b o r ó w podróżnych i 

OKAZJA. Pal to lokowe damskie i fu­
tro kołnierz bober na małpach, mato 
używane sprzedam. 6-go Sierpnia 18 
BL 19. 

2 OGROMNE lustra z belgijskiego kry 
sztalu. nadające SIC do kina, poczekal­
ni, fryzjera lub I. rzędnego lokalu ta­
nio sprzedam. Piwiarnia, Ulówna 50. 

Kito ma p?a<c moxe 6udoiraA 
JTiożna mieć dom—nie majcąc pieniądz*/ na ftupnof 

Wystarczy zgłosić się tylko do 

V Z Z £ 1 L SAbCMAKA rHfHtr: 
Tam można nabyć NA SPŁATY RATAMI 1 na najdogodniejszych warunkach 

Gotowe Domy Mieszkalne 
oraz według własnych planów NA OBSTALUNEK. 

Każdy, bez żadnego trudu i kłopotu może zostać posiadaczem domu i 

Kupujący u nas domy — stają się w szybkim czasie ZAMOŻNYMI, 

FILMY, części kinematograficzne, a-

Sarat do filmowania tanio sprzedam, 
leiuhaus, P io t rkowska 82. 

PAROPON szafkowy w nowym sta­
nie tanio sprzedam. Andrzeja 47, II p. 
m. 6. 

STORY 5 szerokich, elegancka lampa P O K O j umeblowany z wejściem z klat 
i lodownia okazyjnie do sprzedania, kis chodowej natychmiast do wynaję-
Gdańska 26 in. 4, I piętro. 2 d a . Ooldsztajn, Narutowicza 22, od 

1—3 po pol. i od 8—9 wlecz. 
FUTRO MĘSKIE okazy wie do sprzc- ' . 

DO SPRZEDANIA sklep spożywczy 
wiadomość na miejscu: Abramowskic-
go (Gubernatorska) 26. 

DENTYSTYCZNE kompletne urządze­
nie do sprzedania natychmiast z powo 
du wyjazdu. Oferty „600". 

dania; oglądać od 2 do o-ej. Traugutta MIESZKANIA, lokale pokoje umcblo-
12 m. 6. - - i^wane poszukuje l poleca Biuro agent. 
• — — „Polruch". T r a u g u t t a ^ . Tel. 41-01. 
BIŻUTERJĘ kupuję. Polną wartość pla 

PIESEK ratlerek dwumiesięczny do 
sprzedania okazyjnie, tanio. Ul. 1 Ma-
ja 11 m. 17. | 

TAN101I Za 160 zl. można nabyć g w a - ' 
raatowaną maszynę do pisania. Op-
penheim, Gdańska 8. 

NOWE maszyny do pisania, cud tech­
niki, na ra ty zl. 175.—. Każdy po go­
dzinie sam pisze. Przejazd 40, m. 18, 111 
wejście. 

U l i U 1 1.1\JL. l \ u , . i . j V . . « . . . . . , r. H . 

cę. Solidne t raktowanie. „ P r e c y z j a " . , , - , . ™ , „,j~~ t.—. ' • . •> 
Piotrkowska 123. ^ N E

(

 n " « z k a n l e przy ntellgcntnej 
bezdzietnej rodzinie, ewentualnie z u-

DOM do sprzedania, w tym trzy p o - | ?

r ^ ' " f J , E M ' , d o , ™ J « e l a . Oferty do 
koje wolne. Informacji udziela admini- K E P " 0 1 " ^ pou H . 
stracja „Republiki". | 1— ' ; ~ 

ODNAJME pokój -umeblowany (izr.). 
GABINET dentystyczny w powia to . Narutowicza 21 mlcszk. 16 od 2 do 5 
wcm mieście dobrze prospeiujący do _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 
sprzedania na dogodnych warunkach. ~ 
Wiadomość: Piot rkowska 45, Rajz- POKOJ umeblowany frontowy, nlckrę 
baum 1 Pozner . 2 P-ia.ce wejście, dla Jednej osoby dn 

MŁODY energiczny blurallsta, obznaj-
miony z księgowością fabryczną, o-
bliczeniami zarobków robotniczych, 
administracją, chętnie przyjmie posadę. 
Łaskawe oferty pod „Siła". 4 

ŚLUSARZ - MECHANIK z własneml 
narzędziami lub bez, mający dobrą 
znajomość w maszynach t rykodar -
skich i pończoszniczych >raz lnnycb 
tyczących tego fachu, może zająć 
miejsce w Jednej z firm tejże branży. 
Łaskawe oferty składać do admiriisłM 
cjl „Republiki" pod . M. S.". 

POTRZEBNI czeladnicy stolarscy. UL 
Piotrkowska 92. „ 

ELEKTRO . MONTER - mechanik -
14-letnlą pralkyką oraz kino • opera­
tor poszukuje pracy na miejscu łub na 
wyjazd. Oferty pod „Mechanik" do 
Republiki. 

JEST do oddania na Piotrkowskiej 175 ~ — , . . . , _ , . 
11 p. front m. 4 słoneczny niekrępują- STENOTYP1STKA Polsko - rriemlecka 
cy pokój, centralne ogrzewanie, ewent. mająca biurowość, p r ak tyk , kllkulet-
używalność kuchni. Obejrzeć można o " u k a P ° s a " y - S u b : ~K- 125 . _ 
każdej porze dnia. L , n n n n . • •. . , , , . . , 'SZOFER, z wykształceniem 6-dc-klas. 
mipc7i/ a wia A ~ „„,„,lm, „,..„,i „ V K ' N M - Pdszukujo posady prywatnej ; MIESZKANIA do wynajęcia wprost od J c h t n j e ) „ p j , p o s i a d a m p ó , . 
gospodarza. Ul. Rzgowska 139. Itoraroczna praktykę. Zgłoszenia: Lodl 

iSlenklewicza 7 m. 13. 
UMEBLOWANEGO pokoiu z nlckrę-| — — 
pującem wejściem na kilka godzin ty- MŁODY samodzielny Ślusarz może sl« 
godniowo poszukuje pan Oferty z po- zgłosić. Piramowicza 6. 
daniem ceny miesięczne! do admini- — • 
stracji Republiki pod A. P . J AGENT x kaucją 500 złotych zmieli 

Choroby skórne 
i weneryczne 

leczenie lampą 
kwarcową 

Momuszlii 5, 
telef 70-50 . 

Przyjmuje od 1 — 2 
i od 7—8. panie 

od 3—4. 

' wynajęcia. Cegielniana 51 m. 7. 

PALTO męskie oraz walizka skórza­
na do sprzedania. Zawadzka 15 m. 36. 

RESTAURACJĘ sprzedam z powodu 
wyjazdu zagranicę. Zgierz. Łęczycka 
nr. 4. 

SPRZEDAM otomanę dywanową, sza­
fę i parę łóżek z materacami. Krucza Ir. 4 m. 18. 8 
TANIO sprzedam większy transport 
skrz;;6 do rozwożenia piwa, kwasu, 
spirytusu 1 t. p. Oferty sub: „Skrzy­
nie" do Republiki. 

6PRZEDAAI szafy, kredens, otomanę, 
kozetkę, tremo, stoty, maszynę do szy 
d a . smoking, Ipalta damskie letnie od 
15 zł., umywalkę, zegar. Cegielniana 
•111, Stompór. 

SAMOCHÓD - KARETKA marki Ford 
dwudrzwiowa, w doskonałym stanie, 
okazyjnie do sprzedania. — Obejrzeć 
można w godz. 10—12 i 5—7. Inż. E. 
K. Doering, ul. Kopernika nr. 56, tel. 
8-64. 4 

LUSTRA, trema, obrazy religijne, ro­
dzajowe, ręczno malowane na sezon 
gwiazdkowy po cenach konkurencyj­
nych na ra ty poleca w dużym wybo­
rze J. Morgas i Syn, Targowa 12 przy 
Jlektrownl. Tamże oprawa portretów 
eperacja, pozłacanie- zniszczonych 
sm. 

SKRZYNIE do SPRZEDANIA. H. Lenga, 
Zielona 15. 

DUŻY sklep FRONTOWY z URZĄDZENIEM 
z przyległym POKOJEM DO sprzedania 
od ZARAZ. Nowo - Cegielniana Nr 29. 
DO WYNAJĘCIA POKÓJ UMEBLOWANY. 
Ul. Przejazd 8 m. 7. 

Lokale 

DO WYNAJĘCIA 2 słoneczne pokoje, j 
.frontowy z korytarzem,- odpowiednie . 
dla lekarza, adwokata, Inżyniera, od • 
zaraz. Sienkiewicza 9, mieszkanie 8. 

jPOKÓJ dia samotnego człowieka lub 
panny od zaraz do wynajęcia, z od­
dzieliłem wejściem, wszelkieml wygo-

' daml przy Inteligentnej izraelickiej ro­
dzinie Wiadomość: Cegielniana 87 m. 

j3 , front, I-e piętro, od 1-ej do 5-eJ p. p. 

POKÓJ do wynajęcia. Przejazd 36 m. 4 

POSZUKUJĘ pokoiku skromnie umeb­
lowanego w cenie od 30 do 40 zł. O-
ferty sub: „Skromna 33". 

POTRZEBNY pokój z zupełnie nlekre-
pującem wejściem. Może być nie. w 
centrum miasta. O t sub. „Garsonler-
ka". 

MAŁY pokój umeblowany z zupełnie 
nlekrępującem wejściem poszukiwany. 
Oferty z podaniem ceny pod „45" do 
administracji. 

POKÓJ frontowy z osobnem wejściem 
do wynajęcia bezdzietnemu małżeń­
stwu lub pojedynczej osobie. Pomor­
ska 4. Braczkowski. 3 

DO WYNAJĘCIA sklep I pokój, k tóry 
nadaje się na mieszkanie, I pojedyn­
cze mieszkania do wynajęcia. Ułlca 
Rzgowska Nr. 181, u gospodarza. 

POSZUKUJĘ pokoju przy solidnej ro­
dzinie z podaniem ceny miesięcznej. 
Oferty sub : „Miesięcznie". 

posadę na korzystniejszą względni! 
POSZUKUJĘ 2 pokoi z kuchnią w czy inkasenta, ekspedienta. Zgłoszenia poi 
stym domu. Oferty do administracji ..Uczciwy" do administracji „Republl-
sub „F. P . " 2 k i" . 

t- _ 
ODNAJME pokój frontowy umeblowa- INTELIGENTNA panienka umiejąca p*» 
NY od ZARAZ. Narutowicza 47 M. 34. s _ ć na maszynie, przyjmie bezlnterfr* 
telefon 74-39. 2 sownie w pewnych godzinach posada 

'.biurową. Oferty: Napiórkowskiego lir 
OD N AJ Al Ę pokój z centralnem ogrze- „,. 1 4 , _. Woltówna. 
wanlcm. Kilińskiego 141. m. 5. 28 — 
_ , „ . . . T~ T 7 ~. , MŁODA ładna Inteligentna wdówka, 
DWA duże pokoje z kuchnia na CHOJ- . poważnemi referendami, poszukuj* 
NACH do wynajęcia od z a n z . Oferty p o s a d y b i u r ( J w e J F o s i a d a n ł w y k s z t a l -
poo „M. A. IZ". f cenie 6-klasowe. piszę biegle na ma-
' „ „ , . . . szynie. Łaskawe oferty proszę do ad* 
POKÓJ duży umeblowany do w y n a J e - m l n R e p u b | j k l p o d , . p o s a _ a - . 
cla, na miejscu pianino. Nowo-Cegiel- , -
niana 27 m 13. ? PANI poleca Idealnie uczciwą SKROM­

ną, przyzwoitą, lepszą dziewczynę, * 
MIESZKANIA do wynajęcia od gospo- doskonałemi świadectwami i ze śwla-
darzą. Nowo-Polska Nr. 12 przy Drze- dectwem ukończenia kroju. Najchcfr 
zlńsklej. dojazd ledynką. 2 n i e j przyjmie posadę bony do jednego 

, ' ~" 7" dziecka. Narutowicza 49 m. 12. zasta< 
POKÓJ nickrępujący umeblowany od- m n # n a o d 3—5 p. p. 
stąpię Pańska 1 m. 10. 

| P o s a d y | 

SZOFER (ślusarz) młody samodzielni 
poszukuje posady. Oferty do Republi­
ki .Szofer - ślusarz". 

PRZYJMĘ pana na mieszkanie. Kiliń­
skiego 129 m. 6 front. I piętro. 

POSZUKUJĘ lokalu fabrycznego około 
8u m.D. parter lub suteryna, ewent. z 
używalnością pary. Oferty sub: „Cue-
mja". 

D W A pokoje z kuchnią na parterze 
do wynajęcia zaraz. Wiadomość: ul. 
Szkolna 34. u dozorcy. 

SAMOTNA pani poszukuje małego 
skromnie umeblowanego pokoju punkt 
oboiętiiy. krańce miasta, Widzew. Ce­
na do 50 zł. Oferty „A. J." 

ŁADNY pokój przy Inteligentnej bez­
dzietnej rodzinie, ewentualnie z utrzy­
maniem, do wynajęcia. Oferty do Re­
publiki pod J L K.". 

POKÓJ do wyna jęda . 
gielnlana Nr. 12 m. 11. 

SKLEP I mieszkanie do wyna jęda . 
Wlad.: N.-Ce-Dojazd tramwajami 4 1 11. Wiadomość 

u A. Orund. Rzgowska 89. 

«. CHCŁSZ otrzymać posadę? Musisz u-
kończ) ć kursy fachowe korespondcr> 

CHŁOPIEC z referencjami może się C yjne profesora Sekułowicza. Warsza-
zgłosić do fabryki luster. Gdańska 42. wa, Źórawia Nr. 42. Kursy wvuczaJ« 

listownie- buchalterfi. rachunkowość 
MŁODA. Inteligentna panna poszukuie kupieckiej, korespondencji handlowej 
kondycji. Łaskawe oferty sub: ..A." stenografjL nauki handlu, prawa, kall-
do Republiki. grafit, pisania na maszynach, t o w a r o 

znawstwa, angielskiego, francuskie^ 0 

POSZUKUJE się wykwalifikowanej niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
starszej panny do pracowni sukien dam polskiej. Po ukończeniu świadectwo, 
sklch. R. F r d d e n r d c h , ul. Zawadzka Żądajcie prospektów 3" 
Nr. 19. 

PANNA inteligentna, z dobreml refe-
POTRZEBNE chemlczarkl do pralni, rencjami, do 4-letnIego chłopca, moie 
Lutomierska 9. się zgłosić w godz. 2 I pól 1 4 l pół P f l 

pol. na ul. Narutowicza 42 m. 10. 
WYKWALIFIKOWANA szoferka po- : -
szukuje posady, może być do majątku POTRZEBNY jest chłopiec lat 15. WJ* 
ziemskiego. Oferta „Beka' ' Republika, twńmla ciastek. Chłodna 11. 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć; Redakcji 6—7 po pot. Telefon Administracji 22-14. 
O G Ł O S Z E N I A : 

Telefony Redakcji: 27-24, 36-43. 36-44. 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 8.6. 

Prenumerata _a odnoszenie do domu 40 g r , x przesyłka poes-
T J L L L S T R O W A N E ] Republiki" tową w krain Zł. 6.5", zagranice zł. 10. . E i p r e a s * 

I „Republika' 4 wraz z odmmonletn 4.00 złotych. 

Wydawca: Władysław Polak. Redaktor: Wacław SmólskL 

ZWYCZAJNE: 10 gr. za wlcraz mLUmctrowy (na stronie 10-szpalt.) 
W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

NEKROLOGI I NADESŁANE: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp) . 7aręcz. I za.«lub. po tcłiśdo 
10 zl. Łamlclscowe o 50 p r o c , zagraniczne o 100 proc. drożę]. Za łenulnowy druk ogłoszeń ad> 
rokilstracja n!e odpowiada. Drobne 12 groszy — Najmniejsze zl. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. 

W drukarni .Republiki" so. z o_r. odo. PioLrkowska 49 i 64, 
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L ó d z k w u l k a n 

Zawidy zbytnie rozkosze 
Los przyćmiewa szpetny: 
Wadzi Włochom potrosze 

n i lawa Etny. 

Łódź większo ma kłopoty 
Mż italskie] nacji 
Z racji zbytniej ochoty 
Do kanalizacji. 

Na jezdni, czy pod płotem 
Wszędzie Jesteś „w kropce' 
A drogę grodzą błotem 
Wulkaniczne kopce. 

Że zas'e mróz za pasem, 
A zima nie mitem. 
To przyjdzie kopce z czasem 
Kruszyć— dynamitem. 

Tak życie, przykład dając 
Mora! swój wyraża. 
Że chociaż czas nie zalać 
— Dzierż się kalendarza. 

Rys. W. Drozdowski 
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DODATEK LITERACKO - NAUKOWY. 

Zamiast różdżKi oliwnej — dynamit. 
Alfred Nobel twierdził, że pokój powszechny będz.e 

osiągnięty przez... wojnę! 
Wielki uczony i filantrop był równocześnie poetą. 

Wobec zbliżającego się terminu przy 
znania przez akademię szwedzką tegoro­
cznych nagród Nobla i uroczystego ich 
rozdania w dniu 10 grudnia, omawiane 
są szeroko szanse kandydatów do na­
grody literatury i porusza się pamięć 
wielkiego wynalazcy i przyjaciela ludz­
kości, który tę nagrodę ufundował. 

Zainteresowanie kandydatami do na* 
grody literackiej jest tem większe, iż w 
roku bieżącym nagroda ta zostanie u-
dzielona dwum osobom. Laureatka zesz 
łoroczua bowiem powieściopisarka wio­
ska Grazia Deledda otrzymała nagrodę 
za rok 1926, pozostają więc do rozdania 
nagrody_z lat 1927 i 1928. 

Kandydatów w roku bieżącym jest 
wyjątkowo dużo. Francja wysuwa swe­
go filozofa Henryka Bergsona, Anglia 
— Johna Galsworthy i G. K. Chesłerto-
na, Włochy — Benedetto Croce 1 Gugiie-
rto Ferro, kandydatami rosyjskimi są 
Maksym Gorkij i Dymitr Mereżkowskij, 
kandydatem niemieckim — Tomasz 
Mann, greckim — Kostes Palamus, hisz­
pańskim — Miquel de Unamuno, Arruair 
do Palacio Valdes i autorka Coucha Es-
pina, wreszcie kandydatami norweskimi 
Sigrid Uudset i Olaf Duun. 

14 nazwisk, znanych, wybitnych i za­
dłużonych — a tylko 2 nagrody. Rywa­
lizacja więc będzie mocna, bardzo moc­
na. 

Kim był ów człowiek, który ufundo­
wał podobną nagrodę, tak wielką i hu­
manitarną nagrodę, którą rokrocznie o-
trzymują najwybitniejsi synowie ludz­
kości, uczeni lekarze, fizycy, chemicy, li­
teraci i szermierze najpiękniejszej idei, 
bo idei wieczystego pokoju na ziemi? 

To paradoks, jeden z największych 
tego świata, że wynalazek dynam.tu, 
morderczej substancji, służącej przeważ­
nie celom wojny, umożliwił stworzenie 
fundacji służącej celom kultury 1 pokoju 

Alfred Nobel, świetny fizyk i chemik 
po długoletnich pracach i doświadcze­
niach wynalazł substancję nitroglicery­
ny — dynamitu, a 15 fabryk tego mater­
iału wybuchowego rozsianych na całym 
świecie, po jego śmieroi przyniosły o-
krągłą sumę 33 miljonów koron szwedz­
kich, z jakiej po odliczeniu legatów, 
31,225,000 koron przeznaczono, w myśl 

testamentu wielkiego przyjaciela ludzko­
ści, na fundację nagrody jego imienia. 

Mało kto wie jednak, że Nobel był 
nietylko technikiem, lecz i literatem i że 
do 30 roku życia nie mógł się jeszcze 
zdecydować na obranie sobie drogi ży­
cia w jednym czy drugim kierunku. 

Mało kto wie również, że Nobel po­
zostawił po sobie, niewielką wprawdzie, 

wskazuje wyraźnie na wpływ jaki wy­
wierali nań autorzy tej miary co Bjórn-
son, Selma Lagerlof, Ibsen i Wiktor Hu­
go . Pomieszanie pojęć, z których jednak 
każde opierało się i propagowało idealny 
kierunek w literaturze. 

Kiedy w 1892 roku zaTzucono Nobe-
lowi, iż wiekopomny jego wynalazek 
stoi w jaskrawej sprzeczności z pracą 

fecz ładną ~ s r n ^ ^ 
kilku zbiorów wierszy, pisanych w języ­
ku angielskim i kilka tomów romansów, 
wydanych w języku szwedzkim, z któ­
rych najlepszym zarówno pod wzglę­
dem treści jak i formy literackiej był 
romans p. t. „Dwie siostry". 

Charakterystyczną cechą jego utwo­
rów, wprawdzie literacko słabych, lecz 
pięknych pod względem ideologicznym, 
było to, iż powstawały one w rękopisach 
niemieckich, angielskich, francuskich, ro­
syjskich i szwedzkich. Wszystkiemi temi 
językami władał Nobel po mistrzowsku, 
to też zabierając się do pisania nie za­
stanawiał się nigdy nad językiem, uży­
wając tego, którym danego dnia myślał. 

Romans jego p. t. „Dwie siostry", w 
rękopisie pisany był w 3-ch językach, ro 
syjskhn, szwedzkim I francuskim. Co 2— 
3 rozdziały — inny język. Przed wyda­
niem powieści należało tedy poszczegól­
ne rozdziały tłumaczyć na jeden z pozo­
stałych języków. I tak było niemal ze 
wszystkimi utworami, których mewi ;1-
ka ilość—15 dzlet — przechowała się po 
dzień dzisiejszy. 

Podobnego wypadku literatura świa­
towa, zdaje się nie zna zupełnie. 

Charakter nielicznych dzieł Nobla 

na ziemi, Nobel w wydanej specjalife 
przez siebie broszurze odpowiedział: 

„Jestem pewien, że moje fabryki dy­
namitu prędzej spowodują zaniechanie 
wojen, niż wszelkie kongresy pacyfisty­
czne. W dniu bowiem, gdzie dwie nie­
przyjacielskie armje będą w stanie znisz­
czyć się wzajemnie w ciągu jednej se­
kundy, cywilizowany świat murem sta­
nie po stronie zwolenników wieczystego 
pokoju i zaprzestanie raz na zawsze wo­
jen. Im więcej morderczych wynalaz­
ków, im więcej straszliwych machin, słu­
żących do niszczenia lud zi — tem rych­
lej nastąpi reakcja. 

Na tydzień przed śmiercią Alfred No­
bel sporządził swój testament. Dokład­
nie wymienił w nim rozmiary nagród za 
poszczególne rodzaje działalności ludz­
kiej. Największą sumę jednak kazał wy­
płacać rokrocznie temu „qui auralt fait 
faiire a 1'Europe le plus grand pas vers 
les idees de pacification generale". 

Charakterystycznym również szcze­
gółem jego nieśmiertelnego testamentu 
był właśnie fakt, Iż cały pisany był wła­
snoręcznie po szwedzku. Ustęp zaś — 
dotyczący nagrody za pracę nad utrwa­
leniem pokoju na ziemi — po francusku. 

Dr. K. Wagner. 

Oskar Wilde. 

Aforyzmy. 
bardziej egoislycz Nic nie czyni człowieka 

nym, niż praca. 

Prawda bywa rzadko czysta, a nigdy prosta . 
Podstawą małżeństwa Jest wzajemne porozu­

mienie. 
* » 

Bezpiecznie} żebrać, 
brać, niż żebrać. 

niż brać, ale pięknie) 

P rawda przestaje BFI prawda., gdy ma więcej, 
niż Jednego wyznawca. 

Prawdziwie 
szczegóły. 

Interesująca są aawaze tylko 

Nic tak nie p o s i a n a człowieka, Jak szczęście. 

Publiczność Jest bajeczni* tolerancyjna: wy­
bacza wszystko prócz geniuszu. 

budzie i książki. 
+ J e d e n z członków akademii francuskiej 

Brieuz ufundował nagrodę swego imienia za dra­
mat o treści społecznej. W roku bieżącym otrzy­
mał t ę nagrodę autor biograiji Eleonory Duse, 
Edward Schneider, za dramat p . t. „Esaltat ion' ' . 

• 
+ Komisarz oświaty Z. S. R. R. Łunaczorskij 

t łumaczy obecnie na język rosyjski dzieła Ana­
tola France'*. Zbiorowe wydania France '* ukaż* 
się wkrótce w nakładzie „Goslzdatu". 

• 
# 20 listopada obchodzić będzie Szwecja, a 

wraz t nią cały świat kulturalny 70-lecie uro­
dzin wielkiej powieściopisarki szwedzkiej Selmy 
Lagerlof. W Sztokholmie czynione są już ngrom-
ne przygotowania. Na czele komitetu honorowego 
stanął król Gustaw. 

• 
+ Wydawnictwo Gallimard w Paryżu zapo­

wiada zbiorową edycję dzieł Prousta. Wydanie 
to zawierać ma 18 tomów. Ze względu ua wielki 
popyt na Prousta na rynku europejskim, wydaw­
nictwo zamierz* wydać edycję jego dzieł w 7 ję­
zykach] francuskim, angielskim, niemieckim, wio 
skini) hiszpańskim i polskim. * 

+ Praski klub wydawców postanowił na osta­
tnio odbytem zebraniu, udzielić najwydatniejsze­
go poparcia młodej l i teraturze czeskiej. W zwiąż 
ku z tem klub zamierza zorganizować szerog ze­
brań literackich, k tóre poświęcone zostaną twór* 
czości współczesnych pisarzy czeskich, przede­
wszystkiem zaś najmłodszego pokolenia. 

+ HłaTpańaka „Gazeta Li teracka" przeprowa­
dziła wśród robotników ankietę w sprawie litera­
tury, kina, radja l i d . Ankie ta wypadła nader 
ciekawie. Większość odpowiedzi postawiła na 
pierwszem miejscu powieść przed kinem. Z ulu­
bionych autorów wymieniono przedewszystkiem 
Ibaneza, dalej zaś Zolę, Gorkija 1 Wiktora Hugo. 

Zebrał — Pick 

Humor I SATYRA. 
DOBRZE GO ZNA. 

— Czemu stawiasz na tfśce datę ptą 
tego bieżącego miesiąca, skoro mamy 
dopiero drugiego? 

— Wierzaj mi przyjacielu, to jedynie 
dlatego, że właśnie ciebę choe prosić, 
byś go wrzucśł do skrzynki z listami * 
myślę, że dłużej niż trzy dni nie będziesz 
nosić listu przy sob e. 

ODPOWIEDZ. 
— Powiedz mi Mądralski — pyta na­

uczyciel uczn'a — skąd astronomowie 
wiedzą o terminach zaćmienia słońca I 
ksężyca? 

— A^bo to oni nde czytają gazet? 

W. AZOW. 

Rodzina zwyrodnlalców. 
Mój przyjaciel Duran, francuski be-

letrysta, strasznie schudł ostatnio i bar­
dzo się zmienił. Przed kilku dniami spot 
kaliśmy się przypadkowo w kawiarni 
I Duran zaczął się przede mną zwierzać 
ze swych zmartwień. Okazało się, że 
wyczerpała go tak bardzo nie praca, 
lecz próżniactwo. 

— Rozumie pan — zaczął- mój przy­
jaciel — nasza sytuacja, francuskich be-
łetrystów, jest poprostu .bez wyjścia. 
Stanęliśmy na martwym punkcie. Każ­
dy pisarz innej narodowości może pisać 
o czem tylko zapragnie: o wojnie, o po­
koju, o kryzysie mieszkaniowym, o nę­
dzy proletarjatu, o morderstwie — 
wszystko jest dobre. Nasza publiczność 
natomiast żąda powieści tylko o miło­
ści, wyłącznie o miłości. Pisaliśmy więc 
o miłości i piszemy na ten temat od 
dwustu lat. Początkowo ukazywała się 
jedna powieść na tydzień, teraz jedne­
go dnia powstaje dziesięć powieści i zna 
leźliśmy się w sytuacji bez wyjścia. 
Wyczerpaliśmy już wszystkie sposoby, 
wszystkie sytuacje, wszystkie rozwią­
zania dramatów miłosnych i doszło do 
tego, że zabrakło nam nawet tytułów. 
W ostatnim miesiącu złożyłem osiem 
próbnych tytułów u wydawcy i okaza­
ło się, że każ.dy tytuł już był. Wyczer­
paliśmy już wszystkie tytuły! Nie wiem 
co robić... A propos, czy pan nie mógłby 
mi pomóc?... 

— W sprawie tytułu? 
— Tak, chociażby w sprawie tytułu 

lub tematu. Tylko, pan rozumie, akcja 
musi toczyć sl© na temat miłości -— tyl­

ko miłości. I jeszcze jedno — sytuacje! 
muszą być nowe, podejście do tematu 
również niewyzyskane jeszcze, a ko­
niec nieoczekiwany. Rozumie pan. coś 
nowego, oryginalnego! Coś takiego, że­
by wydawca złapał się za głowę! Żeby 
po przeczytaniu rękopisu krzyknął: 
„Nic podobnego nie czytałem jeszcze w 
mojem życiu!..." Tylko uprzedzam pa­
na, nic z Freuda ani Kraft-Eblinga! To 
już wszystko zostało wyzyskane! Może 
pan ma jakiś rodzaj zwyrodnienia, nie­
opisany jeszcze w dziełach psychopato-
logicznych?... To byłoby dobre! Pan 
musi coś wykombinować! I jeszcze jed­
no: bez murzynów. Wszyscy murzyni 
są już wyeksploatowani. Małpy też. 
Czy pan mi może przyrzec?... 

— Przyrzekam... — odparłem, do 
głębi wzruszony tragiczną sytuacją me 
go przyjaciela. 

I rozstaliśmy się. 
W ciągu dwóch tygodni sumiennie 

przeglądałem' wszystkie francuskie po­
wieści. Po przejrzeniu dwustu książek 
doszedłem do wniosku, że sytuacja l)u-
rana nie jest wcale beznadziejna i za­
dzwoniłem do mego przyjaciela: 

— Mam dla pana temat — rzekłem. 
— Nie wiem, czy on panu przypadnie 
do gustu, ale jedno tylko mogę stwier­
dzić, — podobnej treści i podobnego roz 
wiązania nie znajdzie pan w żadnej po­
wieści pańskich kolegów. 

— No, mów pan prędzej! — niecier­
pliwił się Duran. — Zamieniam się w 
słuch! Temat, oczywiście, miłość, tak!... 

— Miłość, tylko miłość... 
1 — Znalazł pan nowy rodzaj zwyro­

dnienia?... 
i— Tak! Niebywałe zwyrodnienie! 
— No. mów pan!_ 

— Pewien młodzieniec kocha pewną 
pannę... — zacząłem opowiadać. 

— To stare... — westchnął Duran.— 
A ona pewnie kocha starca?... 

— Nic podobnego, Duran... Ona go 
również kocha... 

— Aha!... I oni kończą samobój­
stwem?... W jaki sposób?... 

— Nie, Duran, kończą małżeń­
stwem... 

— A kiedy wychodzi na jaw, że ona 
żyła z mulatką?... 

— Nigdy. Bo tego nigdy nie było. 
Ona jest uczciwą dziewczyną... 

—- No, mów pan dalej, mów pan da­
lej. Widzę, że temat jest bardzo zagma­
twany... Zaczyna się zupełnie oryginal­
nie... 

— Słuchaj pan co dalej będzie! Po 
wstąpieniu w związki małżeńskie ko­
chają się nadal. Jej matka, jego teścio­
wa, mieszka razem z niemi... 

— Aha! Już wiem, do czego pan 
zmierza! On zdradza żonę z jej matką! 

— Nic podobnego, Duran... 
— A więc jak?... Więc... Przecież.:. 
— Gdy rodzina ich powiększa się o 

chłopca i dziewczynkę, babka je wycho 
wuje... 

— Zaraz, zaraz!... Więc mają dzie­
ci?... Chłopca i dziewczynkę?... 1 babka 
je wychowuje?... No, nie szkodzi, dam 
tylko podtytuł: „powieść fantastycz­
na..." To nawet będzie dobre... Wydaw­
cy lubią fantastyczne powieści... Wal 
pan dalej! Kto kogo morduje: babka 
dzieci, czy dzieci babkę?.-

— Nie wyprzedzaj pan faktów. Nikt 
nikogo nie morduje. Chłopiec i dziew­
czynka wyrastają, poczem chłopiec się 
żeni, a dziewczynka wychodzi za mąż... 
Rodzice ich obchodzą srebrne wesele-

— Mój drogi, ale to Jest przecież nie­
realne!... 

— Pan zapomniał, panie Duran? -
Przecież piszemy powieść fantastycz­
ną! 

— Ma pan rację, zapomniałem... Pan 
ma rzeczywiście niezwykłą fantazję. 
Jestem zachwycony tym ekstrawagan-
tnym tematem... A teraz koniec, jaki ko­
niec?... 

— Staruszkowie umierają... 
. — Rozumiem, rozumiem, zawalił się 

nad nimi dom... 
— Nic podobnego, Duran... 
— Aha... Rozumiem... Poszli na raid 

samochodowy i na trybunę wjechało 
auto, które prowadził ich syn?... Ale to 
jest stare, mój drogi... 

— Nie zgadł pan, drogi panie Du­
ran... Umierają wskutek starości u sie­
bie w domu, w łóżkach... 

— Patrzcie, i ja się nie domyśli­
łem!... Pańska fantazja wschodniego 
barbarzyńcy poprostu jest fascynują­
ca!... 

— A dzieci prowadzą dalej dzieło 
rodziców... 

— Brawo, brawo!... Biorę ten te­
mat!... Ta powieść będzie miała nieby­
wałe powodzenie!... Co za temat, co za 
sytuacje, co za rozważanie akcji!... 

— Tylko tytułu nie mam, panie Du­
ran... Tytuł pan będzie musiał sam wy­
myślić... ' 

— Czyż trzeba się zastanawiać nad 
tytułem?... On poprostu wynika z tre­
ści!... „Rodzina zwyrodnialców" — oto 
tytuł!... Zaraz zawiadomię wydawcę!-

I zachwycony, rzucił słuchawkę, za­
pomniawszy nawet podziękować... 

Tłumaczył B. P. 

* 



DODATEK LITERACKO . NAUKOWY. 

Zycie teatralne Wiednia 
Publiczność dzieli się na dwa obozy: konserwatywny i postępowy. 
Jedni i drudzy chętnie uczęszczają do teatru. 

Specjalna smżba korespondencyjna „Republiki". 
Życie teatralne w Wiedniu pulsuje 

szynkiem tętnem, zwłaszcza, że zainte-
sowanie ruchem teatralnym jest duże. 
Najciekawsze jednak jest to, że publicz­
ność teatralna w Wiedniu dzieli się na 
dwa obozy polityczne: konserwatywny 
i postępowy. Polityka, o której wspomi­
nam, jest oczywiście tylko polityką te­
atralną. 

W Wiedniu rozwijają się obok siebie 
dwa kierunki sztuki dramatycznej. Je­
den konserwatywny, mający ośrodek w 
Burgteatrze, kultywuje dawny wiedeń­
ski sposób grania, polegający na dosko­
naleni pięknie mówienia 1 prowadzenia 
djalogu oraz opierający się na indywidu­
alnych talentach aktorskich. Drugi, po­
stępowy, którego rzecznikiem 1 twórcą 
jest Maks Reinhardt idzie po drodze ino 
dernjzacji, zespołowoścl i podporządko­
wania idywldualności aktorskich indy­
widualność, reżysera. 

Pojawienie się Reinhardta na terenie 
wiedeńskim wywołało więc rozłam w 
zastępach publiczności wiedeńskiej. 
Reinhardt, porwawszy przedewszyst-
kiem za sobą młodzież nowoczesnością 
swoich poczynań, zmusił następnie swą 
pracą do oddania mu należnego hołdu 
całą publiczność wiedeńską. To też nie­
ma dziś w Wiedniu widzów teatralnych, 
którzyby odnosili się, stojąc na gruncie 
konserwatywnym, wrogo do twórczo­
ści wielkiego reżysera, jest jednak bar­
dzo wielu, którzy, uznając zasługi i zna­
czenie działalności Reinhardta, woią 
swój stary teatr 1 do nfego tylko uczęsz­
czają. Nikomu się przez to krzywda nie 
dziej, ponieważ Wiedeń ma dosyć publi­
czności, żeby zapełnić teatry jednego 1 
drugiego kierunku. % 

Opera wiedeńska, obok starego, kla­
sycznego repertuaru operowego, gra 
sensacyjną jazzbandową operę „Jonny 
spiel auf!", która narobiła w swoim cza-
;sle dużo hałasu w niemieckich sferach 
muzyczno - teatralnych. Pod względem 
muzycznym zresztą opera ta przedsta­
wia wartości minimalne, a jest tytko 
śmiałą rewolucją pojęć operowych, co 
niewątpliwie wyjdzie teatrom opero­
wym, lubiącym porastać mchem staro­
żytności, na dobre. „Jonny, spiel auf!" 
wystawiono wo operze wiedeńskiej z 
niesłychanym przepychem dekoracyj­
nym i puszczono w ruch całą m a s t y 
nerję teatralną, tak, że widowisko to 
przypomina swem wyrafinowaniem te-
cfonicznem paryskie widowiska rewjo-
we. 

W teatrze kameralnym występuje go­

ścinnie znakomita aktorka niemiecka 
Marja Orska w programie, składającym 
się z sznitzlerowskiego obrazka „Silniej­
sza", doskonałego skeczu Molnara „Spo 
kojne życie" i wreszcie z sentymental­
nej angielskiej sztuki w trzech odsło­
nach, robiącej wrażenie przeróbki z no­
weli. 

Repertuar taki wybrała sobie Orska 
prawdopodobnie dlatego, żeby móc za­
prezentować- się publiczności wiedeń­
skiej w trzech różnorodnych rolach. O r 
ska jest to niewątpliwie bogaty talent a-
ktorski. Przy niekorzystnych warun­
kach zewnętrznych posiada ona nie­
zwykle dużo ujmującego wdzięku, o-
gromną prostotę środków artystycz­
nych i szczery, trafiający do widza ton. 
Ale mamy w Polsce dużo lepszych i cie­
kawych aktorek. 

W teatrze reinhardtowskim wzno­
wiono „Żywego trupa" Tołstoja. Przed­
stawienie robi wrażenie widowiska ide­
alnie opracowanego i zgranego, bez pun 
któw słabych, ale i bez momentów po­
rywających. Ani jeden aktor nie daje z 
siebie nic więcej ponad maksimum po­
prawności, ani jedno słowo nie wywołu­
je w widzu przyśpieszonego bicia serca, 
które jest jedyną istotną emocją teatral­
ną. Aktor, grający Protasowa (Waldan) 

Prasa moskiewska referuje ostatnio 
bardzo żywo o ciekawych próbach uczo­
nych rosyjskich w kierunku ożywiania 
trupów. Tak np. „Wieczerniaja Moskwa" 
pisze na ten temat: 

Po przeprowadzeniu przez profesora 
Krawkowa ciekawego doświadczenia z 
uchem królika, które przez pewien czas 
żyło w rozttworze soli, uczeni rosyjscy 
zaczęli zastanawiać się nad bardziej 
skomplikowanym problemem utrzymania 
przy życiu izolowanego serca. Dokonane 
w tym kierunku próby uwieńczone zo­
stały powodzeniem, a tak można było 
w tych dniach oglądać w jednym z labo­
ratoriów moskiewskich izolowane serce 
kota, które „żyło" w pełnem słowa tego 
znaczeniu, będąc umieszczonem w spe-
specjalnie na ten cel skonstruowanym a-
paracie pomysłu profesora Kulabki. 

Profesor Kulabko twierdzi, iż udało 
mu się również ożywić serce zmarłego 
tylko co dziecka. Jak wielkie znaczenie 
posiadać może eksperyment profesora 
Kulabki, nie trzeba chyba specjalnie pod-

jest tak dyskretny, iż chwilami wydaje 
się, że akcja mogłaby się obejść bez nie­
go. Na podkreślenie zasługuje niezwy­
kła sprawność, z jaką odbywają się 
zmiany dekoracji przy podniesionej kur­
tynie i palących się na proscenium lam­
pach, niepozwaJających swym blaskiem 
dojrzeć wnętrza ciemnej sceny. 

Na zakończenie — słowo o operetce 
wiedeńskiej. Wystawiono w niej najnow 
szą „szlagierową" operetkę znakomite­
go i płodnego kompozytora wledeńsko-
wegierskiego Emeryka Kalmana pod ty­
tułem „Księżniczka z Chicago" Motto o-
peretki — to walka charlestona z wal­
cem. Walka kończy się kompromisem, 
ale serce kompozytora zostaje przy 
walcu. 

Wystawiono operetkę z wielkim 
przepychem kostiumowo - dekoracyj­
nym. Główną męską rolę gra dyrektor 
teatru Hubert Marischka. Musiał on po­
łożyć niegdyś duże zasługi na polu ope­
retki, skoro, mimo pokaźnego brzus.ika 
i łysiny oraz zdartego głosu, witany 
jest w roli pięknego księcia frenetycz-
nemi oklaskami. 

Wiedeń ma wdzięczną publiczność 
teatralną. 

T. Z. 

kreśląc. Wszak od ożywienia serca do 
ożywienia całego organizmu Jest już tyl­
ko jeden krok. 

Cały szereg prób w kierunku oży­
wiania nieżyjących.już organizmów wy­
konał dalej profesor Andrejew. Tak np. 
udało mu się przywrócić do życia zdech­
łego psa, który w kilkanaście godzin po 
śmierci oddychał, a serce jego b ;ło. 

Profesor Andrejew, — donosi dalej 
„Wieczerniaja Moskwa", dokonał rów­
nież szeregu prób w kierunku ożywienia 
martwego człowieka. Doświadczenie to 
wykonane zostało przy użyciu specjalne­
go roztworu soli, przyczem obserwować 
można było na'trupie wszelkie cechy po­
wracania do życia: serce zaczęło b'ć, a 
z gardła nieboszczyka zaczęły się wy­
dobywać jakieś niewyraźne dźwięki. 

Był to obraz tak straszny, że nie mo­
głem się zdecydować na powtórzenie 
doświadczenia", — oświadczył profesor 
Andrejew w rozmowie z współpracow­
nikiem pisma sowieckiego. 

Kronika literacka. 
Książka w Polsce w r. 1927. 
Rocznik s ta tystyczny na rok 1928 przynosi 

ciekawe dane z dziedziny rozwoju książki w 
Polsce w roku 1927. 

Ogółem wydano w r. 1927-ym — 7045 ksią­
żek, których nakład łączny wyniósł 23.996.900 
egzemplarzy. Na pierw szem miejscu znajduje 
sic książka polska, k tórej nakład wynosił 
18,417,316 tomów. 

Nakład przeciętny książki polskie] w r. 1927 
wynosił 3509 egzemplarzy, co w stosunku da 
r. 1926-go wykazuje wzrost o 11,2 procent. 

Na pierwszym miejscu stoi dział l i teratury, 
historii, l i teratury, teatr, muzyka, sztuki plas­
tyczne, — który zajmuje 19,9 p r o c całokształ­
tu produktu . Dalsze miejsca beletrystyka, dra­
mat, poezja — 15,1 proc. Podręczniki 5,9 p r o c 
Książki treści religijnej 9,7 p r o c Treści popu­
larnej — 3,4 p r o c Sensacyjne — 1,2 p r o c 

Rocznica śmierci Przybyszew­
skiego. 

Dnia 23 listopada Jako w pierwszą rocznice 
śmierci Stanisława Przybyszewskiego, w hallu 
dyrekcji poczt I telegrafów w Poznaniu odbyła 
sie uroczystość odsłonięcia tablicy pamiątko­
we], wmurowanej na pamiątkę kilkumiesięcznej 
pracy znakomitego pisarza w 1919 —1920 r . na 
skromnym stanowisku urzędnika dyrekcji. 

Odsłonięcie tablicy poprzedziła akademia, 
na które] zgromadzili się przedstawiciele dyrek 
cjl, literaci 1 dziennikarze, oraz wiele osób z 
sfor inteligencji. 

Nagrody literackie. 
Komitet obchodu książki przyznał t r zy n c 

grody po 2.000 zl. za kry tyczna działalność _U 
teracką w ostatni cm dziesięcioleciu. 

Nagrody te otrzymali : pro!. W . B o r o w y . 
Karol Irzykowski I Tadeusz Boy-Zcłcńskl 

Nowe prace literackie. 
W najbliższym czasie ukażą sie w ( L i s i a 

beletrystyki nowe powieści następujących au­
torów polskich: 
Brzekowsklego (-Psychoanalityk w podróży'*) 
AUiaszewsldeJ (..Stare ką ty" ) Sapteżyuy C.WB 
czy ca") , Ulaoowsklego LUczia dozorców") O-
raz zbiory nowel Dąbrowskiej („Zielony para­
wan") , Jędrklewlcza („Jędrek I szczęście'*). K e 
tiara („Optymistka"), Naglorowej ( JKatow* 
kresa" ) . 

Powieść Anatola bierna. 
Anatol Stern napisał nowa powieść, kt^ra. 

określa jako „pielgrzymkę po współczesności ' ' 
I której tematem jest dusza miasta — oczywk 
ścle W a r s z a w y . Pozatem Stern przygotowuje 
szereg studiów estetycznych o klnie „tysiąc i 
jeden wieczór w klnie" oraz „Romana taśmy 
filmowej". Doskonały znawca kina przystopuje 
również do zrealizowania tysiąc metrowego Hi 
mu ściśle eksperymentalnego podług własnego 
scenariusza p. t „Morderca kobiet". 

O z u w i a n i e t r u p ó w . 
Oryginalne doświadczenia uczonych rosyjskich. 

Jefim Zozula. 

N a p ó ł g o d z i n a . 
W kawiarni ciasno. Wolnych stoli­

ków niema. W kącie przy małym stoli­
ku siedzi jakaś dziewczynka, przy niej 
—̂ wolne krzesło. 

Pytam: 
— Czy można usiąść?... 
— Proszę bardzo! 
Siadam. Dziewczynka ma zadarty 

nosek, karminowane wargi, nosi szero­
ki kapelusz, nędzne futerko, a oczy jej 
wyrażają przygotowanie na wszystko. 

Przygotowanie to wywołane jest 
tern, że wokół stolika, niczem aeroplan 
nad aeroplanem przy lądowaniu, kręci 
się niezdecydowanie jakiś solidny oby­
watel z podwójnym podbródkiem. Pra­
wdopodobnie przeszkodziłem mu. 

— Straszna słota — powiadam, żeby 
coś powiedzieć. 

— Tak — odpowiada dziewczynka. 
Właściwie znam ją już oddawna. I 

ona również zna mnie. Nig''y jednak 
nic rozmawialiśmy ze sobą. 

— Dawno pana nie było widać... — 
rzekła z nieokreślonym uśmiechem. 

— Tak. Wyjechałem. 
— Ja też wyjeżdżałam. (Mówi z o-

żywiehlem). 
— Dokąd? 
— Do domu. 
— A gdzie pani ma dom? 
— Daleko. 
— Mianowicie? 
— W Równem. Zna pan takie mia­

sto? 
— A jakże! Doskonale znam! 
— Doprawdy? (Z radością). 
— Doprawdy. Służyłem tam w woj­

sku. 
— Co pan mówi?... Ach, jakie to 

ciekawe!_ 
W oczach prawdziwa radość. 
— A dlaczego to panią tak ucieszy­

ło? '— dziwię się. 
— Równe — to moja ojczyzna... 
— A dawno pani wyjechała z do­

mu?. . 

— Dawno... 
— Rodzice tam zostali?.. 
— Tak. Ojciec, matka i brat. Ojciec 

ma swój dom z ogródkiem... Brat był 
jeszcze maleńki... 

— Długo pani teraz u nich bawiła?... 
śmieje się i po przerwie odpowiada: 
— Pól godziny. 
— Jakto... Pół godziny?... 
— Tak. Przyjechałam zrana, zamie­

szkałam w hotelu, położyłam się spać, a 
gdy zapadł wieczór, podeszłam do na­
szego domu i spojrzałam w okienko... 
Wszystko jak było... Ojciec troszkę się 
postarzał, a matka nie... Brat wyrósł... 
Młodzieniec... Przystojny, ma czupryr 
nę... pewnie jest footbalistą... Patrzałam 
przez okno, potem usiadłam w ogródku. 
Potem rozmawiałam z parobkiem. Mó­
wił mi, że ojciec kupił konia. Chciał się 
koniecznie dowiedzieć kim jestem! Taki 
chytry! A Ja mu nie powiedziałam! (Za­
kończyła śmiechem). 

Śmiech był mało wesoły. 
>— A dlaczego pani nie weszła do do­

mu? — zapytuję. 
Wyjaśnia z zażenowaniem: 
— Nie wolno. Przecież uciekłam z 

domu. Już od sześciu lat nie byłam w 

domu... 
— A czy oni wiedzą, no... czem słe 

pani zajmuje?... 
— Wiedzą... 
Milczenie. 
— Poco pani pojechała, skoro pani 

wie, że nie może się zobaczyć z rodzi­
cami? 

— Tak sobie. Chciałam zobaczyć 
jak żyją... 

Twarz jej staje się smutna, zmieniam 
więc temat. 

— śliczne miasto Równe! Pamięta 
pani Podrzeczną ulicę?... 

— A jakże!... Doskonale pamiętam!... 
— A, pamięta pani, naprzeciwko ko­

szar był sklepik, który spłonął... 
— PanUętam, oczywiście!... To był 

sklep'k Michalika.„ To był wielki po­
żar... 

— Tak... Żołnierze gasili... 
— Pamiętam ten pożar... Ja wtedy... 
Chce mi coś opowiedzieć, lecz nie 

może. Obywatel, krążący wokół stoli­
ka, rozzłościł się i chce odejść... 

Dziewczynka poprawia nędzne fu­
terko, bierze torebkę, kłania mi się głó­
wką i podąża za nim. 

Tłumaczył — B>F. 



DODATEK LITERACKO - NAUKOWY. 

I G R I D U N D 
znakom 
weska, 

ita powieściopis: 
otrzymała nagro 

nor-
obla. 

Sigrid Undseł. 

Oslo, w listopadzie. 
PrZTposKfflam, że nie będą w błtj-

tfzie, jeśli powiem, iż przyznanie literac 
kiej nagrody Nobla wynoszącej, nawia­
sem mówiąc, w bieżącym roku przeszło 
750 tysięcy franków, norweskiej powieś 
dopisarce Sigrid Undset, w kołach czy­
telników polskich wywołało pewne zdu 
mienie. Bo któż znał Sigrid Undset? Nie 
wiem, czy dzieła jej tłumaczono wogóle 
na język polski, w każdym razie bardzo 
niewiele, gdy tymczasem jej działalność 
literacka trwa już ćwierć wieku. 

Norwegia ma zawsze 'kilku swych 
wielkich ludzi. 

Po tragicznej śmierci Amundsena, 

Eozostało jej dwóch: Nansen i Sigrid 
fndset 

Lecz tak jak popularny i znany jest 
pierwszy, tak mało znana jest poza gra­
nicami Skandynawii i Niemczech, gdzie 
książki .jej cieszą się wielkim powodze­
niem, nagrodzona obecnie powieściopi­
sarka. 

Sigrid Undset ma obecnie lat 46, Uro 
ziła się w Danji (matka jej była dudką). 

Ofciec był wybitnym norweskim archeo 
logiem, po nim też powieściopisarka o-
dziedzkzyla zamiłowanie do historpŁ 

dziejów starożytnych, którym poświęca 
się w latach ostatnich. ' 

Dzieciństwo jej było bardzo szare i 
smutne, rodzina bowiem była bardzo nie 
zamożna. W latach najmłodszych Sigrid 
Undset zajmowała się już pisaniem i ry 
sunkami. Debiut jej nastąpił w 1907 roku 
kiedy został wydany jej pierwszy, ro­
mans „Fru Marta Oulie''. 

O dziwnym zbiegu okoliczności świad 
czy fakt, że ojciec, w kilka tygodni po 
jej urodzeniu, w nieświadomera przeczu­
ciu skreślił następujące słowa w liście 
do swych rodziców: 

„Brosze Boga o umiejętność rozum­
nego poprowadzenia tego dziecka, któ­
re zdradza tak wielkie zdolności". Być 
może, że młody ojciec raczej żartował, 
mimowolna jednak przepowiednia dziw­
nie dokładnie się sprawdziła. 

Uluibionem zajęciem Sigrid Undset 
od wczesnej młodości była lektura, prze 
dewszystkiem dzieł historycznych, zastą 
piona później literaturą angielską, jak 
Shelley i Keats. Zainteresowanie staro-
skamdynawskiemi utworami utorowało 

drogę do dzisiejszych powieści Undset 
które rozeszły się w rekordowym 
wprost nakładzie. 

Sigrid Undset, od czasu wydania pier 
wszej swej powieści wymienionej wyżej: 
„Fru Martha Oulie", nie napotkała na 
drodze karjery literackiej właściwie żą­
dnej przeszkody: pierwszy utwór zwrócił 
odrazni uwagę na wchodzący talent i za­
miast trudności stawianych zazwyczaj 
młodym siłom, autorkę otaczało zaw­
sze uznanie i zrozumienie. 

Podróż do Włoch -i Francji przyspo­
rzyła młodej pisanee moc wrażeń, wy­
warła na niej niezwykle dodatni wpływ, 
i pierwsza jej „duża" książka p.t. „Jerni" 
— romans, kobiety, który ukazał się na 
półkach księgarskich w 1911 roku, odrą 
zu przyniosła jej sławę, następna zaś po 
wieść „Wiosna"' (wydana w 1914 r. ) wy 
niosła imię poetki do rzędu sław N 
wegji. or-

A później już dwie świetne powieś­
ci, „Krystyna, córka Lasvauta" i „Olaf 
Audumsen" rozniosły jej sławę po całej 
Skandynawji i one też przyczyniły się do 
przyznania ich autorce literackiej nagro 
dy Nobla. 

Charakterystyczną cechą tych dzieł 
jak wogóle rodzaju talentu Undset, jest 
ponura beznadziejność i melancholia, 
stanowiące właściwość specjalnie nor­
weską. Jeśli podniesiemy oczy z nad tej 
lektury i spojrzymy, dla odzyskania du­
chowej równowagi na pierwszą lepszą 
powieść pochodzenia romańskiego, ude 
rzy nas różnica rasowa dwóch twórczo­
ści. 

Najpoważniejsza książka francuska, 
szarpiąca nerwy tragika, nie daje nigdy 
uczucia tej ciężkiej i nie do zniesienia 
smutnej fatałności życia, które tchnie z 
każdego niemal utworu norweskiego. 
Undset jest potężną przedstawicielką 
owego spleenu'u północnych dusz. 

A oto minęło już obecnie 10 lat, gdy 
Sigrid Undset „odeszła'' od ludzi. Ponzu 
cała Oslo, gdzie tak szybko rozkwitła jej 
sława literacka i zamieszkała na północy 
Norwegii, w pobli"u miasta Lillechamar. 
Tam zbudowała sobie dom. Dom, który 
nie jest podobny do żadnego innego w 
okolicy. To styl „Sigrid Undset", taki 
prosty i fantastyczny zarazem, jak i jej 
powieści. 

200 wozów kamieni trzeba było wy­
wieść, by zrobić miejsce dfla budowy do 
mu i ogrodu Dom jednak uparcie powstał 
i otoczyły go setki drzew owocowych, 
chroniąc od • ludzkich oczu. Sigrid Und­
set, została dobrowolnym więźniem. 
Nie wychodzi niemal zupełnie za oparka 
ni cnie swego ogrodu. Tam spędza wszy­
stkie dni i tylko raz czy dwa razy do ro­
ku zjawia się na ulicach Lillechamaru, 
by poczynić niezbędne zakupy. 

Od rana do wieczora zajmuje się ona 
gospodarstwem, piecze, gotuje i smarzy 
w kuchni, pracuje w ogrodzie, a wieczo 
rem siada przy biurku i pisze do 2—3 w 
nocy. O 7-ej rano już jest znów na no­
gach, już porządkuje spiżarnię. 

Inna powieściopisarka norweska Bar 

bara Rings, pisała o niej z okazji przyz­
nania jej nagrody Nobla: 

„Sigrid Undset podobna jest równo­
cześnie do Madonny Rafaela i do zwy­
kłej chłopki norweskiej. Jej wielkich, 
szarych oczu nie umie oddać żaden por­
tret. I oczy te są zwykle poważne, choć 
uśmiechają się usta i mówi ona wesoło i 
dowcipnie. Scharakteryzować ją można 
trzema słowami: „Mądra, dumna i do­
bra". 

Wiadomo powszechnie, że Sigrid Und 
set nie przyjmuje dziennikarzy i nc'e u-
dziela nigdy żadnych wywiadów Gdyś­
my tedy wybierali się dp niej, by jej po­
winszować, uprzedzono nas, że nic nie 
wskuramy. Jednak pojechaliśmy i dzię­
ki poparciu nas przez znajomych, zosta­
liśmy przyjęci. 

Zastaliśmy powieściopisarkę w salo­
nie. Piła poobiednią kawę i czytała właś 
nie list ze Sztokholmu, list, obszernie 
donoszący jej o przyznaniu jej nagrody. 
Powinszowaliśmy laureatce serdecznie i 
zapytaliśmy, czy nie udzieli nam w dro­
dze wyjątku interwiew. 

— Jakto — odparła uśmiechając się, 
— ozy możecie panowie wymagać ode 
mnie, bym siedząc tu, mogła odirazu mó­
wić o poważnych rzeczach? 

— A jakie się ma uczucie, gdy się do 
wiadujemy o przyznaniu nagrody Nobla? 

— Nie przyzwyczaiłam się jeszcze 
do myśli o tem, ale nie przeczę, że jestem 
ucieszona. Wolę już to powiedzieć, by 
nie mówiono o mnie, że udaję.. 

— Czy ma pani jakieś nowe plany? 
— Owszem, mam. Nawet bardzo cie­

kawe. Ale tego powiedzieć nie mogę. 
— Jaką swoją książkę uważa pani za 

najlepszą? 
— Rzeczywiście, na to pytanie odpo­

wiedzieć nie mogę. 
•— A czem pani najbardziej się intere 

suje? 
— I na to pytanie odpowiedzieć nie 

mogę. Zresztą niech pan napisze, że bar 
dzo interesuję się teatrem marjonetek—. 

I oto cała „rozmowa" z nową laureat 
ką Nobla. I cały szkic norweskiej pisar 
ki Sigrid Undset. A. Gordon. 

Ossip Dymów. 

Amerykański cmentarz. 
Europejskie cmentarze mają w sobie 

bardzo w.ele ciszy i smętku. Cmentarz 
jest tam ostatnim etapem ludzkiego ży­
cia. Gwar miasta milknie powoli w mia­
rę zbliżania się do bram cmentarnych i 
znika .zupełnie, na progu, za którym cią­
gną się* cmentarne aleje. 

Zamiast tramwajowego terkotu roz­
brzmiewają poważnie dzwony kościelne 
lub klasztorne. Okolica miasta zmienia 
się łagodn.e im bl.żej cmentarza — uli­
ce stają się cichsze, liczba płotów zwięk­
sza się. Umarli spoczywają wśród łąk l 
pól. Nie przeszkadza im najmniejszy na­
wet hałas. 

Cmentarz i miasto łączy się w jedną 
całość. Groby wielkich ludzi stanowią 
dumę miasta. Na cmentarzu rodzą się le­
gendy — fundamenty tradycji, cmentarz 
i życie są ze sobą organicznie złączone, 
ijroby nie mają w sobie nic strasznego. 

Na cmentarzach Europy odzwiercia-
dla się życie starego świata. • 

. Na cmentarzach amerykańskich od-
zwierciadla się również tamtejsze życie. 

Zupełnie przypadkowo umierają róż­
ni ludzie, którzy przybyli z różnych czę­
ści świata, i których szczątki spoczywa­
ją przypadkowo w obojętnem miejscu. 
Nad. cmentarzem europejskim unosi się 
zawsze;cjchy b,ól, nad cmentarzem ame* 
rykańskim J uczucie niepowodzenia, roz 
pączy z powodu nieuniknionego nieszczę 
ścja!. w. kraju, gdzie celem życ'a jest .po­
wodzenie, śmierć musi być oczywiście 
uważana jako największe. „fiasco". 
Trup-jest wykreślony z listy osób, zasłu­
gujących na powodzenie. On już nie ma 

nic wspólnego z interesami, nikt się z 
nim nie liczy, trup jest bezużyteczny i 
zapomniany. 

Amerykański cmentarz jest wyrzu­
cony poza nawias miasta. Tempo życ.a 
jest tak przyśpieszone, warunki życia 
tak trudne, że nikt nie ma czasu na zaj­
mowanie się trupami. 

Amerykanie nie znają długich cere­
monii pogrzebowych. Wszystko odby­
wa się prędko, po handlowemu, możli­
wie jaknajwczSśniei aby nie psuć sobie 
porządku dziennego... 

Bardzo często spotyka się cmentarz 
pośrodku miasta. Niegdyś było tu przed­
mieście, lecz miasto rozszerzyło się, na­
stąpił okres spekulacji terenowych, ceny 
placów poszły w góre i w ciągu miesią­
ca wszystko zostało zm ;enione, zalud­
nione. Kto zna nazwiska umarłych?... 
Kto się o nich troszczy?... 

Pewnego cichego, jesiennego dnia 
dwoje ludzi przechodziło przez cmen­
tarz. Oboje byli młodzi. On — wysoki, 
przystojny, mieszkał już od kilku lat w 
Ameryce, ona — ładna, szczupła, przyje­
chała niedawno z Polski. Serca ich ża­
rzyły się w pierwszej podświadomej mi­
łości, która lada chwila miała wybuch­
nąć wiełkiem płomieniem. Nie znała ni­
kogo w tem mieście i chętnie przebywa-
ka w towarzystwie przystojnego mło­
dzieńca. Spacerowali bez celu, zachwy­
cając się pięknym, jesiennnym dniem. 

Przypadek skierował Ich kroki w 
stronę cmentarza. Wyszli z kawiarni i 
odrazu znaleźli się w alejach, gdzie po 
obu stronach ciągnęły się długie rzędy 
pomników. 

Byt to piękny, dobrze utrzymany 
cmentarz nad brzegiem szerok.ego Hud­
sonu. Nazwiska trupów były im niezna­
ne, lecz widok obcych, kwitnących gro­
bów napawał serca melancholią i pogłę­
biał ich miłość. Powoli przechodzili o-
bok grobów, czytając nap.sy: taki a taki 
...ur. dn. zm. dn.... 

— Więc matka opuściła panią, gdy 
pani miała osiem lat?.. — zapytał, a glos 
jego brzmiał, jakgdyby wymawiał naj-
czarowniejsze słowa miłości. 

— Nie mam do niej żalu — odparła 
dziewczyna — Moja matka nie mogła 
inaczei postąpić. Ale wtedy bardzo 
przez nią cierpiałam. Przypominam so­
bie dokładnie pewną noc — obudziłam 
się i ujrzałam moja matkę z zapłakaną 
twarzą, gdy pieściła mnie, zlekka doty­
kając ręką moich włosów. Gdy otworzy 
łam oczy, złapała mnie w ramiona i przy 
tuliła mocno do swych piersi. Ukłułam 
się wówczas szpilką i zaczęłam płakać. 
Ojciec przyszedł zobaczyć co się stało i 
matka zaraz opuściła pokój. Po kilku 
dniach wyjechała i więcej już jej nie wi­
działam. Ale tej nocy nigdy nie zapomnę. 

— A pani ojciec? 
— Dopiero potem dowiedziałam s*ę, 

że ojciec mój kochał inną kobietę i mat­
ka moja wyjechała do Ameryki. Mam 
wrażenie, że ona wyszła powtórnie za-
mąż i miała dzieci. Pół roku temu ojciec 
mój zmarł. Napisałam o tem matce i do­
dałam, że mam zamiar do niej przyje­
chać. Opisała mi, że lato spędzi w Chica­
go, a na jesień wróci do New-Jorku l 
tam się spotkamy. 

— Kiedy otrzymała pani ten list? — 
zapytał młodzieniec, by o ctiś zapytać. 

-— W lipcu. W sierpniu przyjechałam 
Napisałam do niej natychmiast do Chi­
cago l czekam na odpowiedź. 

— Pewnte niedługo tu będzie — 
rzeki. 

— Jakie to dziwne, zobaczyć matkę 
po jedenastu latach 1 Czy sądzi pan, że 
ona się bardzo zmieniła? Chciałabym 
żeby się wcale nie zmieniła, żeby była 
tuka sama jak owej nocy, gdy była mło­
da, piękna i tul.la mnie do swej piersi. 

— To spotkanie z matką odbierze mi 
panią... — rzekł młodzieniec z zazdroś­
cią w głosie — Wszystkie pani myśli i u-
czucia będą do niej należały, a o mnie 
pani zapomni... Już nie będziemy się wię 
cej spotykali... 

Nie dokończył. Nie mogąc zaprze* 
czyć jego słowom, głaskała w milczeniu 
jego rękę. 

— Chodźmy — rzekła wreszcie — 
Mam wrażenie, że matka moja jest już 
gdzieś blisko... Może w domu czeka na 
mme depesza... 

Wzięła go pod rękę, by go pocieszyć 
i zasmuceni skierowali się w stronę 
wyjścia. 

Cmentarz leżał na wzgórzu, skąd 
rozciągał się piękny widok na rzekę, 
wzdłuż wybrzeża mknęły setki elegan­
ckich aut. W dali poprzez przezroczyste, 
jesienne powietrze zarysowywały się 
kontury domków i kominów fabrycz­
nych na drugim brzegu rzeki. 

Nagle poczuł, że palce jej wpijają się 
w jego ramie i spojrzał na nią przerażo­
nym wzrokiem. Twarz dziewczyny była 
szara, osłupiałym wzrokiem patrzyła na 
ziemię. 

— Co się pani stało? — zapytał trwo. 
żnym głosem. 

— Patrz pan., patrz pan... — szeptała 
dziewczyna zbielałemi wargami, wska­
zując palcem napis na jednym z grobów. 

— Co to?... — zapytał, nie rozumu­
jąc. 

— To nazwisko... To moja matka... 
W sierpniu... 

I wybuchając głośnem łkaniem, pa* 
4ła na grób. Tłum. B. F. 
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LUDZKOŚĆ UCZY 
Pierwszy lotnik Lilienthal. -
człowiek mógł się okręcić. 

1 u j a c y równowagę — 

SIĘ EATAC. 
Aeroplan, którym 
Przyrząd, kontro-

lotnictwa. 

Lodzie odkryli, i e potrafią latać: 
świadomość ta pojawiła się tak nagle, iż 
upomniano o całych latach mozolnych 
wysiłków, dzielących pierwsze nieudane 
Próby od osiągniętych rezultatów. Rów­
nież tecliniczne udoskonalenie aparatów 
"astąpiło tak szybko, niemal automaty­
cznie, ii wydawało się, jakoby wszyst­
ko to rozegrało się w ciągu jednej nocy. 
. Przed 40 laty pewien Szwed, nazwis­
kiem Lilienthal, zauważył, iż zawieszo­
na do suszenia bielizna unosi sie na wie­
dze ponad poziomą łuiją sznura, przy­
t e m zaobserwował także, iż prześcle-
'adia tworzą iałdy i zagięcia, a mimo to 
w 2bljaja się do góry. 

To był początek lotnictwa. Lilienthal 
począł badać skrzydła różnych ptaków 
' stwierdził, iż powierzchnia wygięta z 
frubym brzegiem przednim, jaką posia­
nia ptaki, wznosi się łatwiej i spraw­
nej, niżli płaszczyzna o cienkim brzegu, 
powodów tego zjawiska nie potrafił wy­
śnić. Dzisiaj wiemy, iż przyczyną tego 
Jest większa próżnia, tworząca się po-
âd skrzydłem. 

$ > o r o 5 e f t l a t d w u -
dziestu. 

. Rozwój lotnictwa jest jedną z najbar-
piej romantycznych opowieści, jakie is-
tn'eją, i należy żałować, iż l.czne sensa-
tyjne loty za czasów ostatnich odsunęły 
Jieco w cień pierwsze próby i wysiłki w 
w i kierunku. Niejeden z owych piouie-
r6w lotnictwa przypłacał je życiem, a 
Werwszym z nich był Lilienthal, który 
^'nął, gdy przedsięwziął lot na skon­
t r o w a n y m przez siebie aparacie — 
f'erwszej machinie, cięższej od powie­trza. 

Samolot uchodzi dzisiaj za jeden z naj 
Ważniejszych czynników życia współ-
^esnego, a użyteczność jego może być 
^acznie większa, niźli przypuszczano 
'°tychczas. Istnieją aparaty które z dwu 
'-stoma pasażerami osiągają szybkość 
rfcórą 200 kilometrów na godzinę; istnie­
je aeroplany, przewożące pocztę, które 
^racują z punktualnością niemniejszą od 
^c.agów. Posiadamy samoloty, które 
obijają sie do nlewlarogodnei wysoko-
s°i 11,000 metrów! 

Lotnictwo w ciągu ostatnich lat 20 
owinęło się z niebywałą szybkością i 

^Pewnością niemnlejsze niespodzianki 
pękają nas w najbliższych dwóch de­
cach. Rzućmy okiem w przeszłość by 
^ekonać 3ię, co uczyniono dotychczas. 

Przed 19 laty Louis Bleriot przedsię­
wziął na jednopłatowcu, zaopatrzonym 
* motor trzycylindrowy, lot ponad ka­
wern La Manche, który rozsławił go na 
% świat, gdyż był to w powszechnera 

mniemaniu czyn niezwykłej odwagi. 
Miałem wtedy lat 7. Od czasu tego prze­
leciano kilkakrotnie ocean Atlantycki, a 
niedawno dokonano lotu nad przestrze­
nią wodną, mierzącą 5,000 kim., przewo­
żąc 4-ch pasażerów z Honolulu na ar­
chipelag Fidżi. 

Bleriot leciał z szybkością 65 kim. na 
godzinę, zaś wspomniany przed chwilą 
lot nad oceanem Spokojnym odbywał 
się z przeciętną szybkością 150 kim. na 
godzinę. Pierwszy samolot, który prze­
leciał ponad La Manche był małym apa­
racikiem, który pojedynczy człowiek 
mógł ująć za ogon, unieść i okręcić do­
koła siebie. Współczesny aeroplan waży 
7 tonn, składa się przeważnie z części 
stalowych, posiada nadajnik radjowy i 
aparat odbiorczy i trzy olbrzymie moto­
ry, które przy sprzyjających okolicznoś­
ciach mogą działać bez przerwy aż do 
wyczerpania zapasów benzyny. 

Szybkość samolotów wzrosła z 50 
km. na godzinę do blisko 500, i jedno z 
najdonioślejszych zagadnień, którem zaj­
mują się obecnie konstruktorzy aeropla­
nów, polega na wybudowaniu aparatów, 
które, osiągając maximum szybkości, 
mogłyby jednocześnie lądować powoli 
i pewnie. Waga samolotu, wynosząca 
pierwotnie kilkadziesiąt kilo, wzrosła ty­
siąckrotnie i w latach najbliższych nie­
wątpliwie wzrastać będzie nadal. Udo­
skonalenie technicznych zasad konstru­
kcji umożliwia budowę coraz większych 
i potężniejszych aparatów. 

Cóż za postęp w tak krótkim czasie! 
Dawniej latanie/ wymagało niezwykłej 

odwagi: zarówno pilot,' jak i ryzykant-
pasażer, siadając do aeroplanu, narażali 
życie. Dzisiaj samolotem kieruje spraw­
n a ! nieomylna dłoń, którą na zgóry oz­
naczony dystans wiedzie go tak pewnie, 
jak samochód po bitej szosie. Aeroplan 
przemienił się w środek. regularnej ko­
munikacji. 

£ > I a c 2 e g o a e r o p l a n 
f a t a . 

Samoloty są dzisiaj tak codziennem 
zjawiskiem, iż nikt niemal nie podnosi 
gJowy, słysząc szum motoru. Mimo to 
jest rzeczą zdumiewającą, jak mało wie 
przeciętny człowiek o budowie aeropla­
nu i jak zupełnie nie zdaje sobie sprawy 
z podstaw samego latania. 

Słyszałem mnóstwo naiwnych wyja­
śnień,' dlaczego aeroplan lata; najczęś­
ciej spotykałem się z twierdzeniem, że 
prąd powietrza, wytwarzamy przez śmi­
gło, unos ; aparat do góry. Znaną jest a-
negdota, jak pewna kobieta zaalarmo­
wała straż ogniową, że ponad jej do­
mem ^zaciął się" w powietrzu aeroplan. 
Poczciwina nie orjentowała się, iż w 
górze istniały silne prądy atmosferycz­
ne, które hamowały lot, naskutek czego 
aparat nie poruszał się prawie z miejea. 

Sama zasada latania była znana już 
dawno przed wynalezieniem aeroplan. 
Znaczna ilość modeli, skonstruowanych 
kilkadziesiąt lat temu, wykazuje charak­
terystyczne znamiona obecnie używa­
nych typów samolotów, z jedną wszak­
że zasadniczą, różnicą:, brakło im przy-

K a t a r z y n k i paryskie. 
Bohaterką i ulubienicą stolicy świata jest —midinetka. 

Korespondencja własna „Republiki". 

Dziś, dnia 24-go listopada, Paryż ob­
chodził uroczyście i z temperamentem 
jedno z najrozkoszniejszych i najorygi­
nalniejszych świąt paryskich — dzień 
świętej Katarzyny. 

Święto midinetek! 
Paryskie midinetki — toż to jedna z 

najczarowniejszych kast paryskiej ludno­
ści, to jeden z podziemnych czarów tego 
czarodziejskiego miasta. Piszę — pod­
ziemnych, ponieważ midinetka przez ca­
ły dzień kłuje sobie paluszki igłą w pra­
cowniach wielkich magazynów parysk., 
a w czasie przerwy południowej i po 
skończeniu pracy o godzinie szóstej wie­
czorem podróżuje podziemną kolejką na 
odległe krańce miasta, gdzie czeka na 
nią skromny posiłek i obowiązki gospo­
darskie. MidlneCka rzadko widzi słońce, 
słonce rzadko zagląda w oczy midlnetce. 

I mimo, że tak skryta przed oczyma 
ludzi, midinetka jest jedną z najpopular­
niejszych sylwetek paryskich. Oddaw-
na weszła tryumfalnie do literatury, w 
której gra olbrzymią skalę ról, od najbar­
dziej wyrafinowanej kok.etki (że nie po­
wiem kokotki) począwszy, a skończyw­
szy na margerowskiej Mimi. W życiu 
studenckiem i artystycznem odgrywa 
też rolę niepoślednią, łącząc w sobie czar 
kochanki z zaletami oszczędnej i praco­
witej gosposi. Iluż etranżerów od niej 
nauczyło się władać mową Racine'a i 
Corneille'a? Iluż etranżerów, dzięki jej 
gospodarności, ukończyło wyższe studja 
w Paryżu? 

Paryż kocha swoje midinetki, to też 
dzień św. Katarzyny jest w Paryżu na­
prawdę uroczystem świętem. 

Dzisiejszą uroczystość zaczęła msza, 
odprawiona ni mniej ni więcej przez kar­
dynała Dubois i ni mniej ni więcej tylko 
w kościele Madelaine. Ruch i tłok tak 
straszliwy, że przejść przez ulicę jest 
niepodobieństwem. A cały kościół oto­

czony wieńcem kramów i koszów • z 
kwiatami. Bukiety — po francusku. Bo 
to dziś — świętej Katarzyny, bo każda 
dziewczyna musi dostać dużo, dużo kwia 
tów w dzień swego święta. Po mszy z 
kościoła wysypał się niezliczony tłum 
dziewcząt i ruszył w karnawałowych 
strojach przez miasto. Kostjumy — naj­
fantastyczniejsze, a wszystkie własnej 
roboty. A każda szwaczuchna z pękiem 
kwiatów. 

Niestety, zmienna, płaczliwa pogoda 
oraz rozporządzenia prezydenta miasta 
pana Chiappe, hamowały nieco rozmach 
uroczystości. 

Pan Chiappe, mąz surowych zasad, 
wydał zakaz tańczenia na ulgach, co do­
tychczas stanowiło jedną z głównych a-
tirakcji tego święta. W rozporządzeniu 
swem motywował ten purytanin swój 
zakaz tem, że nie chce udzielać podej­
rzanym osobnikom prawa do korzysta­
nia z zasady, że w dzdeń świętej Kata­
rzyny wszyscy się całują. A jednak — 
całowali się. 

Widziałem czarującą scenę. Policjant 
widząc parę, spacerującą w czułym uści­
sku/pogroził jej swą pałką. Na to midi­
netka, puściwszy swego towarzysza, 
podbiegła do policjanta, objęła go za szy­
ję, ucałowała w oba policzki i zawołała: 
„Proszę mnie aresztować!" 

A policjant paryski, który jest posłu­
szny rozkazom pana Chiappe, nie zapo­
mina jednak, że tnldlnetkoni w dniu iw. 
Katarzyny, mimo wszelkie zakazy — 
wszystko wolna 

A wieczorem — tańczą, gdzie i z 
kim można. A o jedenastej wieczorem na 
bal midimetek przyjadą tańczyć dygnita­
rze. Oficjalnie. Ministrowie i posłowie. 
Tańczyć. Bo Paryż jest naprawdę mias­
tem demokratycznem i naprawdę kocha 
swoje midinetki. 

Tadeusz Żeromski. 

rządu kontrolującego równowagę pozio* 
mąr przyrząd ten, wprowadzony po raz 
pierwszy przez pionierów współczesne­
go, lotnictwa, .braci Wright, uniemożliwia 
aeroplanowi przechylanie się na bok i 
wywracanie się. Taknp . aparat do la­
tania, zbydowany przez Maxima w r. 
1899, wzniósł się nieco ponad ziemię z 
obciążeniem jednej tonny. Ale któregoś 
dnia wywrócił się i runą] przed dałsze-
mi próbami lotu należało rozwiązać za­
gadnienie przyrządu kontrolującego ró­
wnowagę. W samej rzeczy samolot 
wzbija się nad ziemię z powodu próżni, 
wytwarzającej się ponad .skrzydłami 
75 proc. siły wzlatywania wynika z te­
go negatywnego nacisku, reszta z napo­
ru powietrza poniżej skrzydeł. 

Wiedziano dawno niewiele o dynami­
cznych właściwościach skrzydeł, dopóki 
Eiffel nie opublikował wyników swych 
głośnych eksperymentów, na których o* 
piera się cała współczesna aeronautyka. 
Aż do tego czasu używano wygiętych 
skrzydeł, które były jednak bardzo cien­
kie. 

Odkryto wkrótce, iż skrzydło, które­
go przedni brzeg, był gruby, a które sto­
pniowo przechodziło spiralnie w wąski 
brzeg tylny, o wiele lżej wznosiło się do 
góry i mniejszy stawiało opór. Prąd po­
wietrza sunął gładko przez taką płasz­
czyznę, nie powodując wirów. Z ro-
wojem techniki przesunięto stery pozio­
me, stosowane już w pierwszej maszy­
nie Wrightów, na tylną część aparatu, 
unieruchomiono skrzydła i dodano nie­
ruchomy ogon, który utrzymywał sa­
molot w 

poziomem położeniu. 
Ogon ten działa automatycznie i nie poz­
wala samolotowi w chwilach nagle po­
wstającego naporu raptownie opadać 
lub' wznosić się. 

Znacznem też ulepszeniem są stoso­
wane obecnie płaszczyzny ruchome, 
przytwierdzone do końców skrzydeł, 
które służą do regulowania równowagi 
Z chwilą, gdy powietrze zacznie napie­
rać na jedną z tych płaszczyzn, wytwa­
rza się silny nacisk atmosferyczny, któ­
ry wznosi daną stronę skrzydła; nacis­
kając odwrotną płaszczyznę, znosi się 
pierwsze poruszenie. 

Jest rzeczą jasną, iż lot podczas bu* 
rzliwej pogody byl niemożliwy dopóki 
nie posiadano takich aparatów kontrol­
nych, Śmigło natomiast jest przeznaczo­
ne do zupełnie innego celu: wprawiane 
w ruch za pomocą motoru ponosi aparat 
naprzód. Największą pracę wykonują 
końce śmigła. 

J a H wzbija się 
a e r o p l a n . 

Z chwilą zatem, gdy motor pocznie 
działać, a śmigło zaczyna furczeć, samo­
lot pędzi naprzód. Ogon podnosi się i ma 
szyna sunie po ziemi coraz prędzej. Z 
chwilą, gdy szybkość staje się tak wiel­
ka, że ssanie powietrza na powierzchni 
skrzydeł wraz z ciśnieniem od spodu 
pokonuje ciężar aparatu, samolot wzno­
si się w górę. Doświadczony pilot nie 
wzbije się jednak natychmiast: naprzód 
osiągnie równowagę stałą i będzie dą­
żył do powiększenia szybkości, potom 
rozpoczyna manewrować. Tylko na a-
paracie o bardzo silnych motorach moż­
na się odważyć wzbić się natychmiast z 
chwilą oderwania się od ziemi. 

< x x x x x x x x x x x x x x x 
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Traugutta 9 
telefon 69-08. 

T f l U l P Y 
elektryczne w wielkim wyborze 
własnego wyrobu z bronzu naj­

nowszych modeli, poleca: 

A. R E J D E R 
WstUOuDia 56. TEL. 67-64 
Dogodne warunki, ceny konku­
rencyjne, R e p e r a c j a I p r z e ­

r ó b k i r ó ż n y c h l a m p 

Zakłady Krawiecki* 
Pralnia Chemiczna 

i F a r b i a r r i i a 
Żeromskiego 91. 

(Sklep narożny) 

TU 63-30 
„POGOTOWIE 
KRAWIECKIE" 
KIERSZA 
czvnne od*S r. do 1 w nocy 

ODŚWIEŻA! 
Garnitur . za zl. 3.— 3 
Suknię. . , 2.80 
Palto a . . 3.— 
łącznie'z odebraniem 
I o d e s ł a n i e m tr» 

FARBOWANIE: 
P r a n i e chem. Nico­
wanie, przeróbk i , 
r e p a r a c j e , n zl. 
c e r o w a n i e . — — 

MURLLLEHIU) 
z dokładną znajomością obcych języków, 
biegle piszący (a) na maszynie, poszuki­
wany (a). Oferty pod FKL proszę skła­

dać do administracji gazety. 

T o w a r z y s t w o B u d o w y I E k s p l o a t a c j i G a r a ż y 
w P o l s c e , S p . a o, o. 

B i u r o Z a r z ą d u : W a r s z a w a , S m o l n a 7 m . 4. 
Tel. 191-81. 

Buduje garaże publiczne i prywatne, stale i przenośne. 
Finansuje budowę garaży. 

Eksploatuje kompleksy garażowe. 
Projektuje budowę garaży 1 wszelkich urządzeń garażowych. 

Dostarcza wszelkich urządzeń garażowych. 
Buduje 1 dostarcza stac)» benzynowe i ol iwne 

Garaże azbestowe Waltona. Garaże przenośne z b lachy 
falistej. 

n i i ii i i i t t i cojLXJLJn:x.iJi 111111 n 11 t n r 
M a g a z y n o b u w i a 

L . K A W A Ł E K i S 
S i e n k i e w i c z a 11. 

K A 

Poleca obuwie męskie i damskie najnowszych fa­
sonów po cenach konkurencyjnych. , 

Różne 

mieszkania 
l ' 3 ' 4 - p o k o i o w e z kuchnią I w s z e l k i e m i 

w y g o d a m i d o wynajęc ia 
przy zbiegu ulic Wysokiej i Złote|, PI. Dąbrowskiego 1 Ce-
gtelnlanej. Senatorsldel i Kilińskiego. Magistrackiej 16. 
Wiadomość: Magistracie; 16. 
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SZCZĘŚLFWEM 
DZIECKIEM 

jest to, które otrzymuje codzień na 
pierwsze śniadanie filiżankę OVOMAL-
TINE'y. Z jakąż niecierpliwością ocze­
kuje ono tego aromatycznego i smacz­
nego napoju, który stał się dlań wprost 
niezbędny. 

skoncentrowany preparat, zawierający 
wszystkie wartościowe elementy świe­
żych jaj, mleka, słodu i kakao, pobudza 
normalny rozwój dziecka, przysparzając 
organizmowi zapasu substancji, wyt­
warzających krew i siłę. 

W sprzedaży we wszystkich 
aptekach i składach aptecznych. 

Dr. A. WANDER, T. A., BERN 
(Szwajcarja) 

Próby na żądanie wysyła gra­
tis przedstawiciel na Polskę; 

L. F A V R E , W A R S Z A W A 
Rymarska 16. 

N a j w i ę k s z y w y b ó r ! N a j t a ń s z e ź r ó d ł o ! 

ŚNIEGOWCÓW i Kaloszy 
fabrykc 

„PEPEGE" w Grudziądzu 

, ,TRETORN U w Helsingborgsie (Szwecja) 

„KONTINENTS" w Rydze 

Bracia SERGIU 
W a r s z a w a , ul. M a r s z a ł k o w s k a 127 . 

T E L . 3 2 3 8 I 7 7 - 7 5 . 

HURT i DETAL. 

Dr. BOGUSłif.iUSKI 
leczy n a t u r a l n ą b e z l e k a r s t w o w a 

m e t o d ą k r ą g a r s t w a 
choroby: n e r w o w e (niemoc płciowo) 

p r z e m i a n y m a t e r i i (reumatyzm) 
I k o b i e c e . 

Przyjmuje od 5 do 8 wiecz. uL Ma 
w r o t N a 2 . I piętro, trzecia brama. 

DR. B. DONCHIN 
Specja l i s ta chorób oczu 

powróci ł do Kraju 
^przyjmuje codziennie od 10—1 i od 
4—7 po p o l . w niedziele od 10—1 ppJ 
Ul. MOnlUSZki 1. Telefon 9-97J 

Str. 

Wakuje 
posada biurowa 

dla posiadającego wykształcenie ku­
pieckie i języki obce. Szczegółowe 
oferty pod „Błuralista" w administracji 
„Republiki". 2-Xli 

Tanio! Tanlol 
wszelkiego rodzaju 

w surowym 
f gotowym stanie. 

IJpatowhiKWstó4 

dojazd tramwajami 4. 10, 16 I 17 

FUTRA 

DR M E D . 

Specjalista chorób 
Skórnych i wene­
rycznych i włosów 
Gabinet Rontgena 

śwlaUo-lectinczy, 

Ql.Piot.uO wito M 
róg. Ewaiiglellckiej 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
6-8. Dla pań od­
dzielna poczekalna 

od 5-6 pp. Dr. med. 

ul. Ho Sierpnia 
(Benedykta) 16. j 

chor. skórne dróg 
mocz. weneryczne 

i kobiece. 
Przyjmuje od 9 do 
12. przed poł. i od 

6 do 9 
panie od 5 —6 

w niedziele i święta 
od 10 do 12- |* 

Miljony używają Merldlol, bo jest 0 0 
najskuteczniejszym środkiem do pielęg­
nowania i nacierania ciała, nadaje sił) 
tężyzny, wzmacnia nerwy i organizm 

Buteleczka 2 zł. oddają dróg. i aptek 
lub Lab . Meridiol Król. Huta. 

Dr. m e d . 
Dr. Grosgllh 

Choroby skórne, 
i weneryczna 

Instytut Róntgea 
leczniczy i świat-

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Alma Koitioszki 27-4 
T e l 6 1 - 7 8 
Dohtdr 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e I 

m o c z o p t c i o w e 

Gdańsłta 42. 
godz. przyleć od 
8.30—10 JO, 1—2.40| 

i 8—9 w. 

LeKarzy-specjalistów 
Zawadzka 1. 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
Od 11—1212—3 przyjmuje lekarz-kobiett 

W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób: 

W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c l o w y c b 
I s k ó r n y c h . 

Badanie krwi i wydzielin na syfilis 1 trype* 
Konsultacje z neurologiem 1 urologiem-

Gabinet światło-leczniccy. 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

Porada 3 złote. 

I 

Dr. med. 

UROLOG 
choroby nerek pę­
cherza i dróg mo 

czo wych. 
Przyjmuje od 8—10 
rano i o d :6—8 w, 
P i r a m o w i c z a 11 

(daw. Olgióska) 
Telefon 48-95. 

Dr. med 

JJILTAI 
Zielona li 
powróci ł 

Choroby skórne 
I weneryczne 

Usuwanie szpecą­
cych włosów elek­

trolizą 
Leczenie lampąj 

kwarcową. 
Przyiniuje od -

Panie od 4 - 5 
Niedziela 9— 1 

Dla niezamożnych 
c e n y l e c e n i e 

i . 
D r m e d . 

a k u s z e r - g l n e -
k o l o g . 

• Z a c h o d n i a 6 2 
(Cegielniana 23) 

telefon 29-52, 
powróc i ł . 

przyjmuje od 9—1 
od 5 — 7 po po 

Dr. med . 

Lubicz 
C e g l e l n l a n a 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . -
Specjalista chorób 

skórnych, wenerycz­
nych i moczopłclo-
wych. Naświetlanie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 

g. 8 do 10 rano 
od 5—8 w. 

Dla pań od 3—5 
oddzielna poczek 

L E C Z N I C A 
l ekarzy specjal is tów I gabinet denty­

s tyczny przy Górnym Rynku 

Piotrkowska 294. tel. 22-89 
(przy przys tanku t r a m w . pabianic­
kich) przyjmuje chorych w choro­
bach wszystkich specjalności od t> 
10 rano do 7-cj po pol. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, kału, krwi. 

plwocin e t c ) operacie , opatrunki. 

Porada 3 złote 
W i z y t y na mieście. 

Zabiegi 1 operacje od umowy. Kąpiele 
Świetlne. Naświetlania lampą lewar* 
cową Roentgen, Elektryzacja. ZeM 
sztuczne, korony złote, p la tynowi 

1 mosty. 
W niedziele I święta do godz. 2 po P 

Baczność Jtodzianhl 
K t ó r e c h c e b y ć s a m o d z i e l n ą ? 

Z n a j a nauczycielka kroju I szyci* 
z 25-letnią praktyką, F . GRYNBLA*. 
Żeromskiego • m. 33 I p„ udziela pry­
watnie i u siebie lekcji kroju, s z y d * 
1 modelowania teoretycznie 1 prakty­
cznie metodą angielską. 

Nauka t rwa Jeden miesiąc I kos** 
tuje tylko 45 zl. 

• Nauczam t a k i e bardzo obszern i ' 
bieliźniarstwa sys temem wiedeński!*-

Pierwszorzędna pracownia 

KOŁDER 
puchowych i na wacie 

M. ZŁOCISTY 
Ł ó d ź , 6 - g o S i e r p n i a Nr , 3 4 . 

P, P. wojskowym i urzędnikom ulgi* 

Baczno..!! Wynalazek XX wieliu 
Jedyny w całej Europie wypróbowany 

środek 
„P U R R E X O L" 

u s u w a w s z e l k i e p l a m y z t k a n i 1 * 
r ó ż n e T O r o d z ą | u w c l ą o u s e k u f l ' 
d y . Odnawia i konserwuję, ubrani"' 

płaszcze, kapelusze i t. p . 
Wszelkie m a t e r j a ł y , chociaż by nar 
bardziej poplamione, s t a j ą s ie . po użY" 
eiu „ P U K R E X O L U " zupełnie i*" 
n o w e . N i e n i s z c z y materjałów. f"'1* 
| e s t z a p a l n y . Buteleczki ,,PurrexoH' 
są do nabycia we wszystkich składa' 1 ' ' 
aptecznych, perfumerjach i t. p . Zwr*' 
cać uwagę na Markę , , L l b l H r a ' ' Tli* 1 ' 

C h e m M a n L a b o r a t o r i u m - ^ 

Dr. m e d . 

i gnący Grynberg 
choroby wewnętrzne 

spec), choroby s e r c a 
przyjmuje od 5—6 p. p. 
ul. Cegie ln iana 6 3 . 

Tel. 74-15. 

http://Ql.Piot.uO
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KEanyi c f k c e s z s i ę u w w o t n i ł n i e s z f t o d f i m g ą 

c&woścę o d 

A R T R E T Y Z M U , 
R e u m o l g z m u , BscBnlasu 

Reumatyzm jest strasznem wszędzie rozprzestrzenionem cierpie­
niem które nie oszoędza ani biednych, ani bogatych i znajduje 
ofiary zarówno w chacie jak i w pałacu Formy, w jakich się to 
cierpienie przejawia są bardzo różnorodne i często bywa, że choroba 
zupełnie inaczej określona, okazuje się później niczem innem, jak 

R e u u m c a t y s i n e n r * ' 
Czasem są to bóle w członkach i stawach, czasem opuchnięcia 

członków, zniekszt; łcenia rąk i nóg, drganie, klocie darcie w róniycn 
częściach ciała, czasem nawet < slabienie wzroku je-t skutkiem reu­

matyzmu i artretyzmu. Równie różnoiodne jak forma te^o cierpienia są środki lecznicze, 
różne mikstury, maści, lekarstwa i L p., które się przeciw tej chorobie stosuje Większa 
część tych środków nie test wogóle w stanie wyleczyć, m ż e tylko przynieść chwilową ulgę 

To co tutaj polecamy jest zupełnie niewinnym środkiem źródlano leczniczym. 

Mtf&rii f u z w i e l u cS-eripici-
c ej rat d o p o m ó f l ł . 

Nasza kuracja jest znakomita i działa szybko nawet 
w wypadkach 

CRioroBtii cBiroaticzntejf 
zastarz- isłel . 

Ażeby zyskać jeszcze więcej zwolenników, postano­
wiliśmy sobie każdemu, kto do nas napisze posłać pou­
czającą broszurkę o kuracji źródlanu-lecznuzej 

Zupełnie darmo. 
Kto zatem cierpi i pragnie się od bólów uwolnić, 

niech napisze, nie zwlekając, dziś jeszcze. 
August Mfirzke, Berlin — Wilmersdorf, 

Bruclisalerstrasse 5. Oddział 44. 

ŚNIEG" JflCE 
i KALOSZE 
Trwate i eleganckie 

• K O N T i K E H T S 

T O W . A K C . w R Y D Z E 
JENER. REPRCZ NA.R7.EgP. PQl5k'Ą ,tOTWA6Ur1>AM7AwA..l PtWA55:TR.W-7g 

Podróżując stale na Unii 
• » a f v % — m w d t 

przyjmuję wszelkiego rodzaju 
zlecenia i zaałtwiam je ku naj­
większemu zadowoleniu zainte­
resowanych. Wiadomość: Inż. 
KAC, Al. Kościuszki 1 , m. 8. 

Ł A D N I E i P R Ę D K O 
p s a l uczy K ligr i f 
Ł. B E R M A N 

oraz poprawia wszelkie brzyd­
kie charaktery pisma w ciągu 
15 lekcji. Zawadzka 9, fr. I e p. 

Hasłem 

W dniu 20 listopada r. b. otwarte zostały 

II! 
MA 3 E D W A B I U 

w domu przy ul Przejazd Nr. 4. oiic yna, I piętro. 
W x « k r e s n a u c z a n i a w c h o d z ą , w s z e i k e 
3 ' o c o z ' ' z n i d z m i m a i n t w t a r t s t y c z ­
n e g o na J e d w i - b l u I d e k o r a c y l m i e s z k a ń 
( ^ O j U S Z K I , A S U Ż U 3 Y , APASZKI, SZA 

L E , P A R A W A M K I I t . p t 
Zgłoszenia codziennie w kancelarii kursów od 10 
do 12 przed południem i od 3 do 5 po południu. 

Kierownik Kursów 
STANIAŁ A*/ S 'ACHLEWS«I 

831 IfsTMIaTillllslIII I Misi ••••III IIBIWliaWiTfTslI 

11\ 

N A K O P A N E 
tonslonaf „STOCHÓWKA" 

Przy ul. Kasprusie 38. 
S a d w i a i KurBantSowi ty^ 

oleca w nowo-wybudowanym domu ładn-*, sło-
zne,pokoje Obszerne werandy do leżakowa­

na. Świat! • elektryczne, kanaliacja, gorą a 
'zimna woda oraz łazienka Przepiękne poloże-
Me v pobliżu Lipek" (tor saneczkowy) — śród­
mieście. Kuchnia wykwintna. Ceny przystępne. 
głoszenia listowne. W Łodzi informacje, tel. 47-58. 

Hnyii03M]LTYiiI LEKARSKIEJ 
D - r a M A R JI L E W I N S O N O W E J 

C e g i e ł i l a n a 6 , f r o n t l - e p i ę t r o , t e l . 4 3 - 6 3 
Choroby » u ó r v i w » o s 6 u - , masaże, Beautó. leczenie 

światłem (Roentgen, kwarc, sol!ux). 
Godziny przyjęć dla pań i panów od 10—2 i 4—8. 

' l o l . t u • • ! • . . { . c h i r u r g i a estetyczna pod kierownictwem 
chirurg* D-ra Z. I EWLNSONA 

w god/. i rzyięć od 12—2. 

W u j a i n i e i i i e . 
Odbiorców aparatów .HELIOS" ostrzegam przed pła­

ceniem Braciom Wien. wzgl. adwokatowi Dr. Aleksandrowi­
czowi, lub na konto P. K. O, Kraków 403.007 i na konto 
P. K. O. Warszawa 191.258. 

Twierdzenie adwokata D-ra Aleksandrowicza w listach 
do odbiorców, t e wystąpiłem z firmy „HELIOS" oraz ze 
aparat kupiony iest od Braci Wien fest nieprawdziwe, a 
sprawę oddałem Prokuraturze, celem ścigania D-ra Aleksan­
drowicza za oszustwo. 

Firma Helios, Wlen I. Tuchlauben 17 nie istnieje, 
a uchwała Sądu Okręgowego w Stryju Cg. la 254-28 została 
uchylona uchwałą Sądu Apelacyjnego we Lwowie 29X28 
R. U. 652—655. 

Wpłaty są zatem ważne tylko na konto P. K. O, War­
szawa 190,998 podane w zamówieniach. 

Przedsiębiorstwo .HELIOS" 
L e o Drucker, W i e d e ń 

obecnie Katowice, ul. Kościuszki 17. 

doświadczonej 
Jest, że 

matki 

DoKtór 

Ceoieloiaoa 25. 
Telelon 26-87 

S p e c j a l i s t a c l i o 
r ó b s k ó r n y c h , 
w e n e r y c z n y c h . 
L e c z e n i e l a m p ą 

k w a r c o w ą . 
Przyjmuje od godz' 
8—10. 12—2 i 4—8 
w niedz. i święta 9.1 
Dla pab od 4—5 
oddzielna poczekal-
• nia. 

B E B E - S Z O F M A N A 
są bezkonkurencyjne do pielęg­
nowania ciałek dziecięcych. 

Guma indyjska 
na podeszwy, również gotowe gumowe 
podeszwy na ludowe pantofle w wielkim 
wyborze po cenach konkurencyjnych 

poleca 

WIELKI WYBÓR 

L A M P Elektrycznych 
p o c e n a c h n i s k i c h 

poleca 

tali!, lamo I wyto* i tan 

M. B U R A K O W S K I 
Piotrkowska 37. Tel. 21-25. 

Konsumentom Elektrowni na spłatę ratami uueaiecztiesai. 

Warszawa. Franciszkańska 22. tel. 404-79 

Ma raty! Tanio! 
P i e r w s z o r z ę d n e palta z i ­
m o w e d a m s k i e I m ę s k i e , 
o b u w i e , ś n i e g o w e : poleca 
firma „ K R E u YT'„ Nawrot 15 

Uwaga! J-sze piętro. 

Łóżka polowe 
Leżaki, Krzesełka 

dziecinne 
lir mv 

li 

Z wieloletnią gwarancją 
F a b r y k a Ł ó d ź , J u l i u s z a 4 . 

Żądać we wszystkich składach 
mebli. 

Lekarz-Leousta 

f. Horowitz 
orzyjmuie w lecz­
nicy pizy uL Hiotf-kowskie) 204 codtiennteod nodz, i.—7 uini. 

foiiiM-toriil! 
doborowe śpiewaki 
Klat*1 m talów?, 
w nowoczesneca 

wykonaniu 
R Y B K I 

o z u o b n e 

Pokarmy ,'iTuSŁ 
U t c n s y ł j a 

w dużym wyborze 
poleca: 

Za tao loilog t ny 
iv)ak > y i u u | a n a 

K E N I G A 
Łódź, Nawrot 43-e 

Wytwórnia 

Plecy t Kuchenek 
przenośnych nagr° 
dzona srebrnym 

medalem, 
„KOŹMINEK" 

Główna 51 tel. 75-01 
Łódź, 

ul.Plotikowm 37. 
Zakład p ie ty 
ków i k u c r e n 
kaflowych, szamoto 
wych, przenośnych 
także przedsiębior 

t two robót zduń­
skich, 

DO WYNAJĘCIA 

2 f r o n t o w e 

częściowo umeblo, 
wanr, Andrzeju 4-3 

hi. 13, wejście 
z podwórza na lewo 

tła raty i za ootówke 
Zakład tapicerski 

B ci Gabałów 
Nawrot Nr. 8. 

poleca w duiym 
wyborze na dogod­

nych warunkach, 
otomany, tapczany. 

kozetki, fotele, 
krzesła, stoły, darni U m e b l o w a n y 
turki, trema, łóżka. Piotrkowska Nr, 90 
oraz przyjmuje za- m , g 
mówienia, v~ykona- •—-
nie solidne i pun­

ktualne. 

1 
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1 W A R S Z A W S K I E T O W A R Z Y S T W O 

• m B U D O W Y i E K S P L O A T A C J I 

SPÓŁKA AKCySMA* 

H m t v n i e n l c a 1 T e l * 1 - 8 1 . 

S p r z e d a j e 
» k r e w s u r o w ą i m ą c z k ę § • 

w d o w o l n y c h i l o ś c i a c h . 

Wiadomość na miejscu. OOGOGOG0GCOOOOOO IOOOOOOOOOGOOOOOC 

m 

L K T R 1 E B E 
Telefon 78-43 Łódź, Zamenhofa 32 
Poleca: Kompletne urządzenia pędni (transmisje) 
i części transmisyjne. Dostawa normalnych części 
i zapasu. Cyrku'arki (Kreissaegewellen) na kul­

kowych łożyskach do obróbki drzewa. 

§ Zakład Zegar̂istrzowsKo-JDU.Sersbi | 

1 J. PANKIEWICZA 1 
g§ PiotrkowsKa 199. g 
Ś P o l e c a w duiym wyborze z e g a r k i z ł o t e , a r e - j|P 
gjg b r n e szwajcarskich gwarantowanych firm. Z e g a r y 5 3 
n a S t o j ą c e , ścienne, biurowe i kuchenne. 
« O r a z b l ż u i e t j c najnowszych fasonów, obrączki 

ślubne, platery, nakrycia stołowe i Ł p. Isa 
g a U w a g a : Przy zakładzie własna pracownia przyj-
~ muje wszelkie roboty i reperacje wchodzące w za- c a 
P t kres zegarmistrzowslwa i jubilerstwa. Wykonanie 

f i solidne i punktualne. j § 

E B L E 
Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtaniei sprzedaje 

A . K a r k u t , * * * « 

36 69 

ZAKOPANE 
P e n s j o n a t „ŚWIT" 

u l i c a Z a m o y s k i e g o 
od zarządem Heleny Oderber,gowe). 
oleca pokoje komfortowo urządzone. 

— Ciepła i zimna woda w pokojach. «i-
Radjo, telefon. — Kuchnia wykwintna. 

Ceny przystępne. 

Zł Na raty i ia gotówkę! 24 
Otomany. Kozetki. Materace. Tapczany 
Krzesła wyścielane i dębowe oraz.klu­

bowa garnitury poleca najtaniej: 
Zakład Tapicerski 

G.LEWKGWICL l̂ 1 Konstantynowska ?4 
mm m d c r%t~ - • M P. S. Długoterminowe spłaty, 

Ola urzędników 30% r a b a t 24 

Zapamiętaj raz na zawsze! 
l . l n o t e l . 

..SZYBKA HM KRAWIECKA' 
u l . P l o t r * > o w a U a l l O 

(w podwórzu) 
odświeża garni­
tur za zł.2.80 suk­
nię za zł, 2.60 za o 
dobraniem i ode­
słaniem. Farbo­

wania, pranie 
chemiczne, repe­
racje, przeróbka 

i sztuczne 
cerowanie. 

Wszystko wykonuje się w najkrótszym 
czasie. Na każde telefoniczne żądania 
wysyła gońca. Zakład czynny o 5-ej 

rano do 1-ej w nocy. 

WSZELK! b ó l g ł o w y 
U / D W / r 

ZNAKOMICIE M SOWA*" 
wyrobu laboratorium przy aptece ST 
SAMBURGA 1 S-ki w Łodzi, Główna 50 

J U R - W 
Łódź, Piotrkowska 175a 

Wulbanizacja Opon i KlszeH 
Samochodowych 

oraz wszejkich 
przedmiotów Gumowych 

Doktór 

Specjalista chorób] 
<tkórnvch 1 wene­

rycznych • 

ntotrkowska 99. 
\ TEL. 44-92 
przyjmuje od 12—4 
popoł i 8—9 wiecz 
wniedziele i święta 

od 10—2. 

Dr. med. 

s p e c l a i l s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e y c z n y c h 

D r . 

I 
D z i e l n a Ns 9 . 
P o w r ó c i ! 
Tel Vt 28-98. 
Choroby skórne, 

weneryczne < mo­
czoptciowe. 

Przyjmuje 
od 8—10 l ort 5—8 

Leczenie l a m i ą 
kwarcową 

Oddzielna pocze­
kalnia dla Pań. 

Dla Pań od 3—5 
po poł 

D r . m e d . 

J. PIK 
przeprowadził sięna 

Dl. Żeromskiego 36 
(Pańska) róg 

Zielonego Rynku, 
tel. 75-50. 

C h o r . n e r k o w e 
i w> w n ę t r z u e 

Psychiczne leczenie 
cierpień duchowO-

nerw owych. 
Przyimire ..d 2—1 
5 — / dla niezanrJ** 
nych ceny lecząc 

Dr med. 

W.Eychner 
PIZEPROWADZIŁ TLEJ .horoby kobiece 
pa ul. Andrzeja 51 ' akuszeria. | U ł 

Przyjmuje od 8—10 
I od 5—9. 

Lekarz-Deotysta 

K l a i s -
n 

Oddzielna pocze­
kalnia dla pań. •»- — -• —— . — — —• — w -

Przyjmuje w leczn. P i o t r k o w s k a 51 
Piotrk. 294 o d l 2 - 2 f e l , 2 1 _ 2 3 . 
w domu od 6—8w G o d z , p „ y ; ę c 3 _ 7 

D r . m e d . 

U r o l o g 
Choroby nerek, pę­
cherza i dróg mo­

czowych 

Di.Prn. Na.Dtewicza 25 
(Dzielna) 

telefon 44-10 
Przyjmuje od 1—2 

i 4—8 

10.000 
GŁUCHOWI 

Aparacik wynal. inż. 
Suchorzyńskiego po 
prawił w licznych, 
a nawet w b. cięż­

kich wypadkach Przed towarzysfw' e B l 

słuch. Stosowany, na pierwszorzędny 
gdy inne zabiegi za- dom w śródmieść' 1 1 

wodzą. Bezpłatne chce zaciągnąć n» 
informacje 516 grud krótkoterminowy 
nia w hotelu Savoy weksel hipolekow*" 
od godz, 9 do 18 ny. Procent do ugo 
Stiasny. Warszawa, dy. — Oferty m^cK 
lul. Koszykowa 39/2)względna pewność 


